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K U R I E R  W I L
N I E Z A L E 2 N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Rusyfikatorzy z „Obozu Wielkiej 1 o lsk i" .— Attyki polskie. — Winston  
Churchill. — M. S. „Piłsudski" na falach Adrjatyku. — Reorganizacja  
ruchu spółdzielczego.. — KOBIETA NA GŁCiS.

Francja'złoży dziś propozycję
w sprawie zagwarantowania niepodległości Austrji

R Z \ M ,  (Pat).  Ro zm ow a ,  j a k a  mia ł  
a m o a s a d o r  de C h a m ń r u n  z Mus.soluiim. 
imaj  i d o p r o w a d z ić  do  sprecyzow ania  
w łoskiego punktu w idzenia  odnośnie  do 
Sp rawy p a k t u  g w a r a n tu ją c eg o  n iepodle  
głośi Aus.r j i .  S ta no w is ko  W ło ch  w  tej 
s p r a w ie ,n ie  zos ta ło p o d a n e  do w ia d o m o  
śc; publ iczne j ,  w ia d o m o  tylko,  że a m ­
b a s a d o r  de CJ iamb run  w w y n i k a  rozmo 
wy z Mnss ol in im  wy s ł a ł  do  P a ry ża  o b ­
szerne s p r a w o z d a n i e  telegraf iczne.

P o  rozniow ie de C h a m b r u n a  z Mu 
s s o l " u m  oczcikuj i w* Rzymie,  ż.e rząd 
■ raneuski złoży już w najbliższym  cza ­
sie rządow i w łosk iem u  propozycję u z­
godnienia o d m i e n n y c h  do tychczas  -sfa- 
[,o\y: ,k obu s t ro n  w spraw ie udziału  
państw  w pakcie  g w a r a n t u j ą c y m  niepo 
djegłość Austći i .  O c zeki w ana  pr opozy  
ja  ma  być z a k o m u n i k o w a n a  rządow i  

w łosk iemu już  w sobotę 29 b. m
P i s m a  wb ikie,  p o w oł u j ąc  się na źro

Powstańcy w Turkie­
stanie sowieckim '

K AII„ (I*.1T| —  Z K ubulu nadch od zi; tu
•a nulninośM  o  , pow ażn ych  za b u rzen ia ch  w  s o ­
w ie c k ie j  częśc i T u rk iestan u .

P ow stań cy  p o d o b n o  są  d o b rze  za o p a trzen i n 
broń i a in u n ic jc  o trzym aiii; ja k o b y  d roga  p rzez  
.M andzurję. N ie k tó r r  o d d z ia ły  p o w sta ń c z e  co fa  
ją c  Sie przard e d d z ia ła m i so w ie c k ie m u  p rzek ro  

gy-dnicę a lg u n ista iisk ą  i sc h r o n iły  s ic  w 
■Lćawich.

In k  yk a  pow -slańeów  p o/ega  na u sta w iczn y ch  
w yp ad ach  w c o ra z  to in n y ch  m iejsca ch . O d­
d z ia ły  so w ie c k ie  d o k o iiy w u ją  jak ob y  m a so w y ch  
c  (zek u cy i z Wiosze® i po w s ia n i .  Ui h o d zcy  z  T ur  
k iesta u u  c liro n ią  s ię  d o  P e r sj i i A fg a n ista n u , 
gilzie w m y ś/ zasad  braterstw-n wvznaw'ców łs la  
m u p rzy  jm ow an i si; z  w ie lk a  go si in n o śc ią .

O ddzia ły  k o m u n is ty rz n e  
z w y c ię ż a ją  w  Chinach

LO iV I)Y i\, (PA T ). —  Od d łu ż sz e g o  c za su  d o  
c h o d z iły  w ia d o m o śc i o  p o m y ś ln y c h  w yn ik ach  
a k c ji p rzec iw k o  o d d z ia ło m  k o m u n isty czn y m  w 
C h in ach .

T y m cza sem  d z iś  n a d esz ła  w ia d o m o ść , że  w oj  
sk a  czer w o n e  o d n io s ły  sz ereg  su k c e só w  w  pro  
wincj/ł K w ei-C zau . O d d zia ły  k o m u n isty czn e  za ję  
ly  3  m iasta  na pół 11. za ch ó d  od  K w ei-J a n g , b<j 

s d ą c e g o  ftlolictf p ro w in cji. Sam a sto lic a  je st  po  
w a żn ie  za g ro żo n a .

Przed procesami politycz- 
nem* w Austrii

" ,k' (PA T ). —  W  p ierw sze j p o ło w ic
.ty c z n ia  ro zp o czn ie  s ic  w W ied n iu  k ilk a  proce  
s ó w  p o lity c z n y c h .

P r z c ł  sądem  w o jsk o w y m  to c z y ć  s ie  b ed zie  
i Oi pr; iwa p rzec iw k o  b raciom  O tfo m , k tó rzy  w  
z w .ą z ł  „ „ fipeow ym  za m a ch em  n a ro d o w y m  soe  
ja lis tó s  za m ierza /i s c h w y ta ć  i ,dzić nrc
zy d en ta  M -k lasa . P o /ię jj u d a ło  s ic  w y k ry ć  p lan  
braci O ttów i a r e sz to w a ć  ich  obu .

R ów n ież  o d b ęd z ie  s ię  pi .ces p r z e c iw k o  dv- 
re k .o r o w i fa b ry k i b ro n . H a m b u rg ero w i, k tó ń  
z a o p a tr y w a ł w  b r iń  n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w  
N idom  ui s ł  d o ch o d zen ie  p ro w a d zo n e  p icc iw k o  
b y łem u  p o sło w i au str ja i k iem u  w  K arm ie ,o n  
R in te len o w ł n ie  zo s ta ło  z a k o ń e z o n ..

Wypadek samochodowy 
min. Kanyi

R E R I .I N (P A T ) .  — z R u d ap esztu  d o n o szą , 
że  sa m e-1  I a iin istra  sp r a w  zu er. hr. K an ę 
z d e r z y ł s ię  ni. sk rzyzow  d ró g  ,  sa u m ch o d en  
d y rek to ra  je d n e g o  z  w ie /k ich  „om ów  ow  o  
wy cli.

S am ochód  d y rek to ra  z o s ta ł d o sz c z ę tn ie  rożn i 
ły  a  w ła śc ic ie lu  i* i c  /  s  o  ra n n eg o  p r z e w ie z io n o  d o  
sz p ila /u . M in ister K anya w y sz e d ł z  w y p ad k u  
b ez  szw a n k u .

dla t r u n r u s k i e  i londy ńsk ie  donoszą ,  zc 
obok F r a n c j i  i W ło c h  m a j ą  wziąć  rów 
nież udzia ł  w pakc ie  g w a r a n t u j ą c y m  nie 
podleg łość  Austr j i ,  Austrja, C zechosło­
wacja i W ęgry. P o n a d to  m ia n o b y  wy

stosowa,  zaproszenie cło i\iem iee , by
wzięły również  udzia ł  w tym j.akcie.

Dotychc zaso w y przebieg  rozmów 
włosko f r a n c u s k i c h  oceniany jest w Rzy 
mie o p l \  mistycznie.

Flandin opracowuje projekt reformy
państwa

PARYŻ, (Pat).  J a k  donos i  . ,F igar o “ , 
p r e m j e r  F la n d in  z.amicrza w czasie fo­
ry p a r l a m e n t a r n y c h  o p r a c o w a ć  pro iek t  
r e f o r m y  pa ń s t w a ,  k ló ry  zos tan ie  z łożo­
ny izbie po cz ą tk i e m  nabl i / sz e j  sesji.

12. I. p r e m j e r  L-iival wygłosi  wielkie 
p r zem ów ie ni e  na bank ie c ie  All ianee 
ł ) e m o c r a l i q u e ‘ di p a r a m o n l u  Sekw an y  
P r zem ów ie ni e  to poświęcone  będzie i we 
9*.ji r e f o r m y  p a ń s t w a .

Dziennik  przypuszcza ,  że prcn i jc r  
b i an d tn  zam ie rz a  ograniczyć praw o ini 
cjatyw y parlam entu w spraw ach fin an ­

sow ych . Colt m  zap ew n ien ia  władzom 
w y k o n a w c z y m  większej  stałości ,  j i rem 
jer p r zew id u je  m ,in„ ż.e do obalenia ga- 
bincłu  potrzebne będzie rów noczesne wy 
rażenie t o t u i n  nieufności przez izbę de 
p ułow anycb  i senat. Pożalen i  p ro jek t  
przew idywać  ma prz-epro wadzen ie  ra- 
dykaluej refoi-my adm inistracji, gdyż, 
/ d a n i e m  p m n j e r a ,  obecna  h i e r a r ch ja  
w yra ża  się w p i r a m i d z i e - b i ur o k ra c ja ,  
p a r l a m e n t  i rząd  zos ta ła  obecnie  zupeł  
nie o d r z u c o n a  Lak. że u rzęd n ic y  dzięki  
s y n d y k a J i / m o w i  stali się p a ń s t w e m  w 
pańs twie .  ,

PROCES KŁAJPECZiAN

Molin w zeznaniach stwierdza łączność
z hitlerowcami

K O W N O , (PA T ). —  INi k ilk u d n io w e j przer  
w ie  św ią te c z n e j  w zn ow ien ia  zo sta ła  w czo r a j o  
god z. 9,3(1 rozp ra w a  w p r w t-s ie  N iem ców- k łaj  
p ed zk ich , I'o z a ła tw ie n iu  k ilk u  d rob n y ch  k w e  
sty.j fo rm a ln y ch  p r z y s tą p io n o  d o  b a d a n ia  o sk a r  
żcuif go  M o/iua, n a le ż ą c e g o  d o  k ła jp ed zk ie j  por  
l i i  n a ro d o w o  a ir ja lis ty ezn ej N eu m an a.

M olin  icst in i jn y m  z o sk a r ż o n y c h , k lory  
p rzy zn a ł s ie  d o  w iny W  c z a s ie  je g o  zezn a ń  in n i 
o sk a rż en i zo s ta li  u su n ięc i z  sa /i p o sied ze ń . —  
Z ezn a n ia  M olin a  stw -ierdzają n a jw a ż n ie jsz e  z a ­
rzuty p r zec iw k o  n e u n ia n o w sk ie j  o r g a n iz a c j i S o

vOg W ed łu g  o św ia d c z e n ia  M o/ina S o v o g  m ia ł ut 
rzy m y w a ć  s ła ły  i .ścisły k on tak t z n iem ie ck ą  par  
t,ją n a r o d o w o  so e ja lis ły c z n ą , sk ą d  o lr z y m y w a  
n o  p om oc za r ó w n o  in stru k to rsk ą , jak i n ia lerja / 
na. W  n iek tó r y ch  w y p a d k a ch  k o n ta k t u trzym y  
w a n y  by) za  p o śred n ictw em  u r zęd n ik ó w  konsu  
la tu  n ie m ie c k ie g o  w  K ła jp ed zie . M olin w ym ię  
nil. n a zw isk a  c a łe g o  sz e r e g u  o só b  b iorą cy ch  
i z y n n y  u d zia ł w  o r g a n iz a c  ji bądź też p ośred n i 
r żą cy c h  p o m ię d z y  p art ją n aroilow  o -so e ja l/s ty r z  
m; K7.eszy a o rg a n iza c ja  n a ro d o w o  —  so c ja li­
s ty czn ą  w  o k reg n  k la jp ed zk im .

W Niemczech były aresztowania
lecz tylko ze przekroczenie moralności

H f R U N , (PA T ). —  W o b ec  w ia d o m o śc i pra 
sy  za g ra n iczn ej o  rzek o m y ch  m a so w y ch  aresztu  
w an ia rh  i eg zek u cja ch , ja k ie  o d b y ć  s ie  m ia łv  w  
N iem czech  w p ierw sze j p o ło w ie  gru d n ia , urzę­
d ow e n i' .iiic c k ic  b iu ro  inforir.ai*yjne o g ła sz a  
k o m u n ik a t w yją . n ia ją c y , że  p o g ło sk i o  e g ze ­
k u cja ch  o k r e ś 'o n e  zo sta ły  p rzez  czy n n ik i kom pe  
le n tn e  ja k o  k łam stw o .

A reszto w a n y ch  b y ło  30tl o só b  i to  jed y n ie  za 
w y k ro cze n ia  p rzeciw  m o ra ln o śc i. W  /ie z b ie  tej 
200 o só b  w k rótce  w y p u sz c z o n o  na w o ln o ść  a

100 p rze trzy m a n o  d a /ej w  a resz ta ch  ś /ed czy eh  
W y m ie n io n e  a  zw ią zk u  z tem  o sob y  n ic  m ają  
n ic  w sp ó ln e g o  z daną sp ra w ą  i d a le j p e łn ia  sw e  
u rzęd o w e  fu n k cje . S p ec ja ln ie  eo  dn b y łe g o  nad  
p rezyd en ta  Ś ląsk a  K rurckneru . i zn a jd u je  sir  
cni, p o  p rzejśc iu  a taku  n e rw o w eg o  w  jed n y m  z  
b er /iń sk ich  sz p ita li i c o d z ie n n ie  o d w ie d z a ją  g o  

go  k rew n i
K om unikaI zap rzecza  k a te g o ry czn ie  d o n ie s ie  

u io m  p rasy  fr a n c u sk ie j  o  a reszto w a n iu  sz e fa  
sz ta b u  SS. H im m la .

Nowy ambasador sowiecki w Paryżu

N o w y  a m b a s a d o r  so w ie c k i  R o t io in k m  (z p r a w e j )  p o d c z a s  w iz y ty  u m i n i s t r a  S p r a w  Z agr .  L a v a la .

Wycieczka żydowska 
z Litwy Jedzie bezpo­

średnio do Polski
RYGA, (Pat).  Z Kowna do no szą :  P r a ­

sa kowie t  ska donos i,  że w d n i u  10. I. 
wyjeżdża przez l inję a d m i n i s t r a c y j n ą  do 
Wileijsz.czyz.ny w j  cic*c/.’ka  or gani zacyj  
ży dow.skicb w składzie .‘50 40 osób.

Wycieczka  zwiedzić ma również  
W a r  sza wę.

EwaBancfrowska-Tue ska 
w Tali nie

T a LI.IN ,  (P a l ) .  P. K w a  I 5 a n d n n v s k a - T u r s k a  
d a la  s ię  p o z n a ć  i iu b l i c /n o ś c i  Gsloń.skicj, wyslę'- 
p u j ą c  w  „Cyii il i lku .Sewilsk im 11.

M im o  o k re su  prtzeałjwistecrzjjogiB, le a t r  byt  
w y p r z e d a n y  do  oislutniego m ie jsc a .  Z n a k o m i t a  
a r ly s lk a  p r z y j m o w a n a  bW a b a r d z o  s e r d d  znie  i 
źimisza-na k i lkak r< .tn ic  do  b i s o w a n ia  p o sz c z e g ó l ­
n y c h  i ryj. Pi-rsa e s to ń s k a  o d z y w a  się z. w ie lk i c m  
u z n a n ie m  o  wyislępacli  p o l s k ie j  śp ie w aczk i .

Tarcia na tle polityki 
gospodarcze! w Rzeszy

BliRI.INI, (PA T. —  W e d /e  d o n ie s ie ń  z  k ó ł  
lU ib ize  p o i j i f o r m n w a n y e l i  m i n i s t e r  w y ż y w ie n ia  
i ro! n ic i  w a R z eszy  D a r r r  b a w i  ml d łu ż s z e g o  
c z a s u  n a  u r lo p ie .  I t r z y m i i j c  s i e  p o g ło s k a ,  ż e . u r  
/o p  ten  p o z o s t a j e  w z w i ą z k u  ze  s l a r c i e m ,  d o  j a  
k i e g o  deszko  p r z e d  t rzem a,  ty g o i l I l iam i  n a  p o s ie  
( lżen iu  g a b i n e t u  I łzcszy  m ie d z y  m i n i s t r e m  go s  
p o d a r k i  d r  S e h a e h te in  a  m in .  I l a r r e m .

d b a j  m i n i s t r o w i e  z a j m u j ą  k r a ń c o w o  p r z e c iw  
n e  s t a n o w i s k o  w  s j w t w i e  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j ,  
la k  w i a d o m o ,  m i n i s l e r  D a r r e  p r o w a d z i  w  s w o im  
d z i a l e  p o / i t y k e  r a d y k a / n ą  i p r a g n ą ł b y  ją z a s to  
•sować r ó w n i e ż  w  d z i e d z in i e  g issp is larcz i- j .  T e j  
l e n d e n e j i  m i n i s t r a  I l a r r e g o  s t a n o w c z o  s p r z ę c i  
w ia  s ie  m i n i s t e r  S c h a c h t .

Nowa zmieniona edycja 
„Mein Kampf“

I ł l .R I . IN ,  (1'at). /  k,,ł  d o b rz e  ]>o inform ow a-  
n \ c h  d o n o s z ą ,  że  p r o w a d z o n e  są  p r z y g o to w a n ia  
do  rrowego z m ie n io n e g o  w \ d a n i a  a u t o b i o g r a f j i  
k a n c le r z a  H i P e r s  „ M c in  Kamipf11. W  n o w e j  e d y ­
cji  lego p o d s t a w o w e g o  dz ie ła  n a r  o d o  w y  c h so c ta  
l is tów  s k r e ś lo n e  m a j ą  b y ć  te  w s z y s tk ie  m ie j s c a ,  
k l ó r c  d o ty c h c z a s  w y w o ły w a ły  n ie c h ę ć  ze  s t ro  
ny  z ag ran icy .

Dobra rada na tacy
B E R L IN ,  (P a t ) .  W jpohl iżu  m i  e  j»s c o w o?ś c i  H a l le r  

w H a n n o w e r z e  i n t e r n o w a n o  p e w n e g o  r o l n ik a  i 
jego  żonę  za to, że  \v c z a s ie  z b ió rk i  p u b l ic z n e j  
na  rzecz  p o m o c y  z im o w e j  p o łoży l i  n a  tacy  k i lk a  
zg n i ły c h  j a b ł e k  i kaw ałek ,  t e k tu r k i  z  na ,p ise :n :  
m ó d l  s ię  i p r a c u j .

Az?na uniewinniony
MAIMSYT, (P A T ) .  —  N a j w y ż s z y  try b u n a t  w y 

fiut  w y r o k  u n iew in n ia j i | t* y  b y ł e g o  p r e m j e r a  Aza 
n a  i l) j  h ig o  m i n i s t r a  IaOiiis B e l/o ,  o s k a r ż o n y c h  
<» u d z i a ł  w  p o w s ta n i u  k a t a l o n s k ie m

Frank szwajcarski spada
W A R S Z A W A . (P a t ) .  W d n i u  d z i s ie js z y m  n a ­

s tą p i ło  d a l s z e  o s ł a b ie n ie  f r a n k ą / . s z w a j c a .  >kie"o 
Dewizę n a  Z u s y c h  n o t o w a n o  w i ć a r s z a w i e  
171.4;> w ibee  171.50 w c z o r a j  (p a ry te t  172). D e ­
wizę n a  P a r y ż  n o t o w a n o  w Z u ry c h u  20.38 wobec 
20.37-/g w c z o ra j .  K u rs  dz is ie js z y  jes t  k u r s e m ,  
przy  k t ó r y m  -zac-yna  s ię  o d p ły w  z ło ta  Ze 8 - w a j -  
c a r j i  i.o l - r a n c j i  1 /cw iza  na  A m s t e r d a m  s p a d l a  w  
W a r s z a w i e  z 358.10 d o  357.90, w  Ptu-yżu zaś 
p o z o s t a j e  bez  z m ia n ,  n a  n i s k :m k u r s i e  1 0 2 t3/« 
Di w iza  za  L o n d y n  n i e  w y k a z u j e  p r a w ie  ż a d n y c h  
z m ia n  w  p o r ó w n a n i u  z kur-sem w c z o r a j s z y m ,  
n a to m ia s t  d o l a r  l e k k o  o s ła b ł .  D ew iza  n a  P e łg ję  
w d n iu  d z i s ie js z y m  le.kko z n iż k o w a ła

Zakopane w śniegu
'ŻAKOPANE, (P a t ) .  Śnieg, k t ó r y  s p a d f  w c z o ­

r a j  w ie c z o r e m ,  s tw o r z y ł  w  Z akujpanern  i T a t r a c h  
d a w n o  o c z e k iw a n a  r z e c z y w is te  w a r u n k i  z im o ­
we. T r w a j ą c e  w  d a l s z y m  c ią g u  z a c h m u r z e n i e  
p o z w a ła  o c z e k iw a ć  w ięk szy ch  opadów -  ś n i e ż ­
nych .
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Z ZAGŁĘBIA SAARY

Kto zwycięży L3 stycznia?
„Front niemiecki" i zwolennicy status quo obiecują sobie zwycięstwo

•SAAIiBRl LC.KEN. (PAT) —  l.oł a ln j  par/a  
m cn t .saarsk i. t /w .  L an d tag , o d b i ł  w  p iątek  
s u r  o s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  przed  p leb iscy tem  —  
L lio c iu ż  p w zą ik th  o b rad  p rzeu  idy w at wy łą czn ic  
■drobne sp ra w y  te c h n ic z n e , p r z e d s ta w ic ie le  róż 
n yeli u gru p ow ań  sk o r z y sta /i  z o k a z j i, by sfo r  
im iło w a r  swa sian n w  isk o  w o b ec  p le b y se y lu .

P r z e d sta w ic ie / „ fro n tu  n iem ie ck ie g o "  o św ia d  
t zy ł. że  /u d iio sć  S aary  p ra g n ie  p ra w d z iw eg o  rzą 
d ii /u d o w e g o  i od rzu ca  rządy k o m isji rzą d zą ce j, 
k tóra  s łu ży  o b cy m  in te reso m . N ic  c lie e  o n a  an o  
m in o w e g o  su w e r e n a , ja k im  jest L iga N aro d ó w . 
..F ron t n iem ie ck i"  p ro testu ję  p rzec iw  za k a zo w i  
w y w ie sz a n ia  sz tan d arów  w y d a n eg o  przez  korni

s ję  p leb iscy tó w  i. Z ak az ten  je s t , zd a n iem  „ fron  
tu n iem ie ek ie g n " , n ie w a ż n y , gd y ż  w .sp raw ie te i 
n ie  byt w y s łu ch a n y  L an d sla g . P r z e d sta w ic ie /  
„ fro n tu  n iem ie ck ie g o "  o m ó w ił ta k ż e  sp r a w ę  drn  
g ieg o  p /eb isey tu  i z a z n a c z y ł, że  w te j sp r a w ie  
n ie  is tn ie ją  w ią ż ą c e  o b ie tn ic e  L igi N a ro d ó w . Za 
o b ie tn icą  d ru g ieg o  p leb iscy tu  k ry je  s ię  im porju  
lizm  fra n cu sk i, k tóry p ra g n ie  z g o to w a ć  S aarze  
ta k i san i /o s  c o  i A lzacji i I .o ta ry n g ji, a n ek to w a  
u ycii bez p /eb iscy tu . D rugi p /e b isc y t  je s t  pro  
pagow any p rzez  /u d zi b ęd ą cy ch  na o b c e j  s łu ż  
b ie. „ L u d n o sć  S aary  p o k a że  tym  zd ra jco m  w 
d n iu  13 s ty c z n ia  w o lę  p o w ro tu  d o  N iem iec" .

P o  tern o św ia d c z e n iu  c z ło n k o w ie  „ n iem ic e

Przy j a / d  w o j s k  . , / \ \  e d z k ic h  d n  S a a r b r u c k e n .  I doili  
p r z e z  u l i c e  S a a r i i r i i i  ken .

P r / e im i r - , /  w o js k  w ło s k ic h

R l k i R L S Z T ,  (Pu). Agencja  telegra 
l i e / n a  R ado r  donosi ,  / i  w p i ą t ek  r ano  w 
Cluj  pod  p rz e w o d n i c t w e m  p re n t j e ­
ra Ta la n - se u  odbyła  sit; konle-rt-ncJ:l nti- 
l tkslerjahia,  tu a k tó re j  p r e m j e r  wygłosi ł  
d łuższe  przemówi isa ie .  k-tóre jerst o d p o ­
wiedzi:) na  k a m p a n j ą  rewiz jnn> d vc/.ną. 
p r o w a d z a n ą  / .agranicą.

Re agow an ie  na tę k a m p a n j i  jak /.< 
naczył  prent  j e r  T a la re sc u .  jesi rzeczą ko 
nicczną ,  by  uniknąć-, za r zu tu  b i e rno  rei. 
co mogłoby  byt t łumaczone jaiko oltjaw 
słabośc i  ze .strony R u m u n j i  Rewizj i  gra 
nic przec iwsfawi imy rewizji;  sumień .  Su 
mi en ia  te obcia żerne c ie /k i e m .  p r / e s la -  
d o w a m a n t i  w c iągu  10 w i t ików są bez

Pielgrzymka polska u Ojca Sw.
M IA S T O  \V A T Y K .\S \SK Ii : .  (P a t ) .  AY p i ą t e k  

P a p ie ż  p r z y j ą ł  na  s p c c j a h i e m  p o s łu c lu rn in  p ie l  
g r z y m k ę  z ło ż o n ą  z 40 P o la k ó w ,  d o  k t ó r e j  p r z y ­
łą c z y ło  się  w ie lu  r o d a k ó w  z k o lo u j i  p o lsk ie j  w 
R z y m ie  o r a z  n i e k tó r z y  k s ię ż a  P o la c y  z pn p ies  

k i e g o  i n s ty tu tu  dla  k.się /y P o l a k ó w  o ra z  a l u m n i  
p a p ie s k i e g o  k o l c g jm n  p o lsk ie g o .

P a p ie ż  p r z y j ą ł  w y c ie c z k ę  w  sa li  k o n s y s t o r ­
sk ie j .  \Y  k ró t łk iem  p r z e m ó w ie n iu  P a p ie ż  z a z n a ­
c z y ł ,  ze  n i e m a  pol-rzeby p o w t a r z a n i a .  z j a k ą

Kronika telegraficzna
ZIMA W  Z a c h o d n i e j  części  S i a n ó w nl izy-  

n i u j e  .się b a r d z o  n i ska  t e m p e r a t u r a .  Tcr i i ioim- l r  
w s k  i / u j e  w n i e k l ó i y e h  miej . scow-niciach pouużcj  
30 . stopni .  P r a o c h o d z ą  g w a ł t o w n e  b u r z e  i /a inie-  

śnieżne .
—  BUHZA.  W c z o r a j  w i e c z o r em  L o m U n  i o- 

k o l i r e  nawied / . i h i  k r o t k a  lecz g w i t l o n n a  b u r z a  
W c z o r a j  po  | )otudi i iu .  w czas ie  gw a t l o w n c j  bil 
r / y .  w p o t w o r n y m  ł o s k o t e m  w p a d ł o  d o  m o r z a  
■okuto 2&0 tys.  t on  o d t a m k o w  s k a l n y c h  i z i emi .  
(Mi ar  w l u d z i a c h  n ie  by ło .  I i w i n a  z a b i t a  tvfko 
s e tk  mew i z-i i iszc/yta l i czne ich g n i a z d a

W ILI  K OMISAR Z \M1 L I P O W E G O  KO- 
ty lSAK. IATl  l i N W S O W  ZSIt i !  zos ta l i  m i a n o ­
wa n i  Lewi n ,  Ahol in  i Ma c j a s i n

—  K O M  EPl - RAL . I A SI  D I N , Ó W .  SUWpo- 
' z* ly się we  !■'' ra nc j i  o b r a d , ,m.  w y k on  l wezego  
m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e d e r a c j i  s t u d e n t ó w .  W

Kiego fron tu "  u p u śc ili .salę p o sied ze ń , w k tó rej' 
p o zo sta 'i ty /ko p osłow  ie  so e  ja /is ty czn i i k om un) 
s i io z i i i

N astęp n y  m ó w ca , cen i-ezeiitan t purlji sueja  
l is ly c z n ą j , z a p r o te sto w a ł p rzec iw k u  o k r e ś la n iu  
zw iticn iiik ó w  .status q u o  ju k o  zd rajców  kraju  i 
p o d k reślił, ż r  są o n i part jotam i n iem ie ck im i a 
jedy n ic  n ie  chcą p ow ro tu  dn d z is ie jsz y c h  N ic  
m ice . M ówca z a z n a c z y ł r ó w n ież , że  n ic  z w in y  
zw o /en n ik ó w  sta tu s  tjmn o b ic irc  są  w S a a rze  ob- 
c w o jsk a  1’rzr ils tiiw ic ic / s iw ja /i.ló w  z g ło s ił  
w n io se k , aby k o m isja  rzą d zą ca  p idcrilu  opubJi 
K ow ar i p rzy m u so w o  o g ło s ić  w c w szy stk ich  
d z ien n ik a ch  d e c y z ję  L igi N arodów  Ż ąd an ie  to 
m o ty w o w a ł m ó w ca  tern. żc  „ n iem ie ck i fron t"  za  
ta ił przed  lu d n o śc ią  n iek tó r e  w a ż n e  p o sta n o w ię  
uia w o b a w ie , że  ieh  o g ło sz e n ie  w p ły n ie  na w y  
horror. w se n s ie  k o rzy stn y m  d la  u tr zy m a n ia  sta  
lu s q u o . K n ó czą e , rep rezen ta n t so c ja /is tó w  oś- 
w ia d ezy ł, że  d zień  13 s ty e z n ia  w y k a ż e  s i łę  zw o  
/en n ik ó w  sta tu s ,quo.

100-lecie polsKiej książki 
w Ameryce

G HILAG O, (P a t ) .  Z n a n y  h i s to ry k ,  M ie czy s ław  
H e i m a n  p isz e  w „ D z ie n n ik u  Z je d n o c z e n ia 1*, że  
w  r o k u  o b e c n y m  p r z y p a d a  s e tn a  r o c z n ic a  w y ­
d a n iu  p ie rw s z e j  p o lsk ie j  k s ią ż k i  w S ta n u c h  Z je ­
d n o c z o n y  cli.

Książiką tą  b y ł  p o d r ę c z n ik  d o  n a u k i  j ę z y k a  
a n g ie ls k ie g o ,  k t ó r y  d la  d e p o r t o w a n y c h  w ó w c z a s  
p rzez  Aiiistrję r o z b i tk ó w  P o w s t a n i a  L i s to p a d o w e  
go  u ło ż y ł  M a rc in  R oszk iew icz ,  s a m  w y g n a n ie c  
z z iem i o jc z y s te j  i b y ły  p r o f e s o r  L ic e u m  k r z e ­
m ien ieck ieg o .  K s ią ż k a  ta  n o s i ła  p o d w ó j n y  tytuł* 
.,1)ja logues  !o F a c i l i i a t e  Ihe  A c tp i is i t ion  o f  the  
Knhlksh Lan-guagc b y l l ie  Polis l i  F n i i g r a n t s “ — 
o ra z  p o l s k i : „ R o z m o w y  d o  u ł a tw ie n i a  n a u k i  j ę ­
z y k a  a n g ie l s k ie g o  d la  e m i g r a n l ó w  p o lsk ic h  *.

S k r o m n a  ta k s i ą ż e c z k a  w ysz ła  z d r u k a r n i  J o ­
h n a  Y o n n g a  w  l ' i ! a d c l l j i  i m ia ł a  s łu ż y ć  za  p o d  
r ę c z n ik  w  s z k ó łc e ,  k tó r ą  R o S ien k iew icz  z a ło ż y ł  
d la  r o d a k ó w  w Ki lad  cl i'ji

U h o d z i  w ięc  t u t a j  z a r ó w n o  o  s o ln ą  r o c z n ic ę  
w y d a n ia  p ie rw s z e j  p o l s k ie j  k s i ą / k i  w  A m ery ce ,  
jak  i o  s tu le c ie  p i e r w s z e j  p o l s k ie j  s z k ó łk i  w 
A m eryce .

Odpowiedź Rumunji
na kampanję rewizjonistyczną

Przemówienie premjera Tatarescu

Wyniki konkursu 
na „Pamiętn k chłopa ‘
S ąd  K o n k u r s o w y  pow oła .ny  j)-rzt?z ln -  

s l y i u l  G o s p o d a r s t w a  S j m ł  o c z n e j  o  w s k ł a d z i e  
p ro f .  1 -raoc isz t‘k R u ja k ,  d r .  H e n r y k  K o ło d z ie j ­
sk i ,  I r e n a  (K o sm o w s k a ,  L e o n  K r u c z k o w s k i ,  red .  
J ó z e f  N iecko ,  S ta n i s ła w  Sllen ipow ski ,  A n d r z e j  
S t ru g ,  r o z p a l r z y w s z y  p r a c e  ■nadesłane na  k o n ­
k u r s  „ P a i n i ę l n i k  C h ł o p a 1', p r z y z n a ł  sześć  n a g ­
r ó d  w w y s o k o śc i  50 zł. k a ż d a :  ł ;  n u  t o r o w i  p a ­
m i ę t n i k a  k t ó r y  n i e  u j a w n i ł  s w e g o  n a z w is k a ,  2) 
D o n ia g a l e  C/.eshnvo\vi w oj .  łó d z k ie ,  R) Koso 
w e j  J a n i n i e  w o j .  w a r s z a w s k i e ,  t) F a b e r o w i  
J ó z e fo w i  — 'w o j .  k r a k o w s k i e ,  5) M a l in ie  . lano  
wl —  w o j .  w a r s z a w s k ie ,  (i) S z y m c z y k o w i  W o j  
c iec ł io w i  —  w oj .  lu b e l s k i e  o r a z  12 n a g r ó d  w wy 
s o k o ś c i  25 zł. k a ż d y :

1) R a r lk i c w ie z o w i  S t a n i s ł a w o w i  —  w oj .  k ie  
le e k ie ,  2) C h o le w iń s k ie m m  S z c z e p a m iw i  —* woj. 
p o z n a ń s k i e ,  51 ( 'z e r i i i c w s k ie m t i  S t a n i s ł a w o w i  —  
w oj .  l u b e l sk ie ,  4) iDrewn-iickowi h‘e l ik s o w i  —
w o j  łó d z k ie ,  5) J a k  n-bo w s k  Leniu P io t ro w i
w oj .  łó d zk ie .  i>) K leszc /a -w sk ien iu  J a n o w i  — *
w oj.  łó d z k ie ,  7) N a in ig i c r o w i  St.  w o j .  łó d zk ie ,  
8) I R ig in ia n c r  A n i e l  ji w oj .  w i le ń s k ie .  9) R o  
niańco^wi J a n o w i  —  w o j .  k r a k o w s k i e ,  10) T e ­
t e r z e  A n d r z e jo w i  w o j .  lu b e l s k i e .  I l i  W i ln i a n  
sk ie n n i  K a z i in i e r z o w i  w o je w .  ł tk lzk ie .  12 1
YYolodźec W a /c i  jacinwi w o je w .  wiŻeńskie.

Wzrost produkcji 
przemysłowej

\Y A R SZA \Y A , (P a t ) .  I n s ly tu l  b a d a n i a  k u n ju n -  
k l u r  g o s p o d a rc z y c h  i cen  k o m u n i k u j e ,  że p r o ­
d u k c j a  p r z e m y s ło w a  w l i s to p a d z i e  rb .  w zrosła  
d o ś ć  z n a c z n ie  pomadser/ tunowo. M ia n o w ic ie  wstka 
ź n ik  jn o d u U c j i  w ty m  m ie s ią c u  w y n o s i ł  07,1 to 
jes t  p rz e sz ło  o 5 p ro c .  w ięce j  n iż  p o  r a z  p ie rw  
szy  p rz e k io c z o n y  z o s ta ł  p o a i o m  z w io s n y  r b . t 
k i e d y  to w s k a ź n ik  w y n o s i ł  (>4,5. W z ro s t  pro-du- 
kcj i  n a s t ą p i ł  w p rz e m y ś le  w iókietnnierzym , s p o ­
ż y w c z y m ,  w ęg lo w y m  i m e t a l o w y m .  P rz e c ię tn y  w 
c iąg u  1 1 m ie s ię c y  rb .  w s k a ź n i k  p r o d u k c j i  wy* 
no^ i ł  (>2.5. to z n a c z y  o 15 pi nc .  w ię c e j  n iż  p r z e  
c ię ln y  r o k u  ub. ,  o  16 p roc .  Wiięeej n iż  w r. 1952, 
n a to m ia s t  o  10 p roc .  m n i e j  n i ż  w r. 1951.

PIEKA RN IĘ
z u r z ą d z e n i e m  o d d » m  w  d z i e r ż a w ę  

lub p rz y  m ę  spól n ikó  f a c h o w c a ,
W t a d o m o ś ć :  S T O L P C E ^  R Y N E K  27 

S t a n i s ł a w  B o ro w ik .

precęd ens u  w  his lor j i .  Onum-e  R u n n t u j i  
nie wyniKają b \  imj imn e  j /  aucliej  liti-i\

■ lr:ikt;i!óv\ i m o g ą  być  zm ie n io ne  tylko 
wówczas.  gd\J>\ sp ra w ie dl iw ość  pr/.i 
s lala zobow iązywać .

W  d r u g i e j  częśc i  przt -niów ien ia  pi e ­
ni ji r  m ó w i j  o  . n a p r a w i e n i u  n i e s p r a w i e  
d l iw o śc i  b i s l o r j i  ",  o p o t r z e b i e  o k a z a n i a  
p o m o c y  więtk.izośei r u m u n s k . e j  i n i ;es,  
c z a ń s lw i i  ru im in s ] ; i e n iu  w dz ie le  o r g a n i  
z o w a n i a  w miel i l i  po j i  d n a w  c z y m  b e /  
n a r u s / e n i a  praw.- i n n y c h  kla> spo te c?  
i \ c l i .  T roską  rząidu jest r ó w n i e ż  w / m o  
eni t -uie a r m j i .  \ \ ' y< la tk i  fią j i o l r / e i i y  a r  
ni ji I iędą z w i ę k s z o n e  do  2 .1)00. <)()(). 000 
lei rocz n ie .

20,000 Żydów przywiozło do Palestyny 5 milj funtów
JK U O ZO L IM A . ( t ła l ) .  W  w y w ia d z i e  u d z i e lo ­

n y m  d z i e n n i k a r z o m  c z ło n e k  e g z e k u ty w y  a g e n ­
c ji  ż y d o w s k ie j  w J e ro z o l im ie  i p r e z e s  k o m i t e tu  
d o  •osiedlenia  Źyi^ów /  N ie m ie c  w  P a l e s ty n i e  d r .  
R u p p io  o św ia d c z y ł ,  że w c iąg u  o s ta ł  n ieb  2-ch 
lat przYbył-o /. N iem iec  d o  P a le s ty n y  o k o ło  20 
lvs. Ź v d ó w .  P rz e w ie ź l i  o n i  k a p i t a ł  s i ę g a ją c y

5 000.000 f u n tó w .  S t a n o w ią  o n 1! 45 p ro c ,  o g ó ln e j  
i lości  im ig ra n tó w  k a t c g o r j j  t. z \ \ \  k a p i ta l i s tó w .
5.000 Żydfiw u i c m ie o k ic h  os ied ll i ło  się n a  roli.  
M ó w ią c  o d z ia ła ln o ś c i  k o in i l e tu  R u p p i n  z a r n a -  
c /y ł .  że 500 dzieci  ż y d o w s k ic h  z N ie m ie c  u d a ł o  
sic u m ie śc ić  w s z k o ła c h  i in s ty lu l a c h  w P a le ­
styn ie .

Zamordował żoną młotkiem
Sąd sKazał go na bezterminowe więzienie

r o . i t  \ ,  (1’AT). W  piąle-k przed  sąd em  ok  
icg iiy , , ni w Tm -uniu r o zp a try w a n a  b yła  sp ra w a  
Ż S,letn iego  A /eksandi-a Z ielińsk ieg-o , k tóry 3 b. 
111. z iu n o r ilo w a ł sw ą  żo n ę  G-ina u d erzen ia m i m łot 
ka w g ło w ę a n a stę p n ie  -/.włoki z a k o p a ł w p iw  
o ie v . /

N a r o zp ra w ie  o sk iii-żon y  p rzy zn a ł s ię  ile  w i 
ii-j  i w 2 -g n d zim iem  zezn a n iu  o p o w ie d z ia ł p r z e  
bing m ord erstw a , w y w o ła n e g o  n iep o ro zu m ie n ia  
mi rn ilz in u em i. Sad sk aza) Z fe /iń sk ieg o  na «io 
/■ v u tn ie  w ie /.ir n ie .

s z czegó lną  p r z y j e m n o ś c i ą  p r / . j m u j e  zaw sze  (Ii-o 
g:eli s y n ó w  z P o lsk i .  L a ły  ś w i i l  zna s to s u n e k  ja 
k i  t;p zy go z ieh k i - i jem .  z o t a s z i  /.a, j a k '  łączył  
w  t a k  d o n io s ły c h  h i s t o r y c z n y c h  c h w i l a c h  Dolsk i ,

O jc iec  Ś w ię ty  tęśw-iackwyl d a le j ,  ze z a n o s i  ino  
d l '  do  s l \v ó r rv  za  P o lsk ę  i b ło g o s ła w i  d ro g ic h  
m u  s \  n ó w  - i 5o la k ó w .

P a p ie ż  p o ż e g n a ł  p ie lg r z y m k ę  s ło w a m i  w y jm  
w ie d / i a i i e m i  p o  jiol.sko Niech Iięckdc p o c h w a ło  
m  J e z u s  (.lirTOtus

o ł i ra d a c l i  b i o r ą  u d z i a ł  d e legac i  Ul p ań s tw  V0.< im 
i Po lsku .  #

J A P O N S K l i :  T O W A R Y  W  T U R C J I .  R a ty  
f ik o w i iu o  tu u k ła d  h a n d h rw y  ja -poirsko-turccki ,  
n i m o cy  k tó r e g o  J a p o n j a  w y w o z ić  będ z ie  do  
1 n rc*ji przęd>zc b a w e ł n i a n ą ,  ty to ń  orny in n e  p r o ­
d u k t y  n a  s u m ę  16.000.000 j e n ó w  roczn ie .

DŻUMA. W  o d leg ło śc i  200 mil. na p ó łn o c  
od  N a n k in u  w  o k r ę g u  T s in g  K ian g  P n  sz e rz y  sic 
e p i d e m i a  d / u m y .  Na te re n y  o g a r n i ę t e  c p id e n i ją  
w y s ła n o  l e k a rz y  i o d d z ia ły  s a n i t a r n e  \Ve<lług 
pogłosi-k k r ą ż ą c y c h  w N suikin ie  o f i a ry  e p k ie m j i  
oh l ic i /a ją  na  tys iące .

^  TRzh;sn:Nii-: / ifmt w* p o r t u g a l j i .
\Y prow.i.iicji Alganze o d c z u to  w p ią te k  k i lka  sil- 
n ye l i  w s t r z ą s ó w  fiorbriemnycli . k t ó r e  s p o w o d o ­
w a ły  n i e z w y k łą  p a n ik ę  w ś t ć k ! lu d n o ś c i .  W iole  
d a n i ó w  z o s ta ło  u s z k o d z o n y c h .  M u ry  s ta ro g o  z.am 
ku i n a u r y t a ń s k i e g o  w Silve« p o p ę k a h '  la k  p o w a ż  
n ic  w s k u te k  t r zęs ien ia  z iem i,  żê  z. m ie sz cząceg o  
się  w  n ic h  w ię z ie n ia  u d a ło  się zb iec  k i l k u n a s t u  
w ię ź n io m

Rozmowy niemiec­
kich i francuskich 

kombatantów 
w Berlinie

Na zrfjęc u oH le w e j  ku  
p r a w e ’- H e n r i  P ic hot ,  p r e .  
ze s  f r a n c u s k :*j unji  Kom ­
b a t a n t ó w ,  H a n n s  O be r l in  
d o b e r  i M a u r i c e  R a n d o u x  

w  Be  inis
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RUSYFIKATORZY
z „Obozu Wielkie! Polski"

Główny or ga n  . .obozu n a r o d o w e g o "  
i a j ą ł  shę uz a s a d n ie n ie m  ezy, i- .Cerkiew 
p r a w o s ł a w n a  ,na z i em iach  Rzeczy p o s p o ­
l i tej  b y ł  a. j t’ s ( i p  o w i n 11 a pozo 
s łać  rosy jską.  Teza w treści  swej  n i e n o ­
wa, choc iaż  przywykl i śmy spotykać  się 
z n ią  do t ychczas  wi  łącznie na  ła m a c h  
nac jona l i s tyc zne j  p ra s y  rosyjskiej .  Sic 
ca la nawei  e m ig rac ja  ro sy j ska  podziela 
zapa t rv w  tnie p r a w i c o w y c h  kół  nuc jon  i 
l is ivcznvch.  iż. nie is tnie je  na n aszyc n  
z ie miach  w schodn ic h  ani  ludno ść  ultra 
ii iska ani  b ia ło ru sk a  istuiojw ty lko ..ple 
m i o n a “ jednego n a r o d u  rosy jskiego.  uż.\ 
wa jące  . .na rzeczy1' b ia ło rusk iego ,  mało-  
rusk iego i t. p. Pe w n a  część emigrac j i ,  
mn ie j  skos tn ia ła  i ba rd z ie j  o r j e n lu ją c a  
się w p r z e m i a n a c h  któr< nas t ąp i ły  w 
c iągu ubieg łych  20 lal uz na je  istnienie 
o d rę b n y c h  n a r o d  o w  o ś c i  u k r a n  
skiej .  b ia łorus k ie j ,  gruzii  skiej.  lecz. od 
m a w i a j ą c  t y m  n a r o d o w o ś c io m  cech  n a 
r o d u  p o l i t y c z n e g o ,  dąży do u 
trz\  m a n ia  ich pod  fa k ty c z n e m  w ł a d z t ­
w e m  n a r o d u  rosy jsk iego  w r a m a c h  
wszechro sy js k ie j  h i s tor yczne j  koncepc j i  
Iw ana  Kably

Tę g e n e ra ln ą  l in ję  pol i tyki  n a s t ę p ­
ców I w ana  Kuliły k o n t y n u u j e  również  
w zasadz.it' . m i m o  odchy leń  w m e to d a c h  
dz is ie jsza  cz e rw ona  Moskwa, czego nm 
gą nie wiedzieć  lub nie ro zum ie ć  zaga 
p ione na M ark sa  k o m u n i s t y c z n e  pę taki  
w Polsce i gdz ieindzie j  ale z r / e g o  do 
k ladni t  zda je  sobie s p r a w ę  tacy p r z e d ­
stawiciele myśli  impe<rjnlis tycznej  rosyj  
skiej  —- z p r a w a  i lewa - j ak  gen.  IK 
n ik in  i P a w e ł  Mrliukow. Nu za leżn ie  ho 
w iem od tego c /y  Rosj i jest rządzona  
przez c a r a  i jego u rz ę d n ik ó w .  czy „wy­
zw olony  p r o l e l a r j a t  w osobie  S ta l i ­
na i L i tw in ow a  inerc ja  dzie jowego p o ­
li tycznego dz iedz ic twa  n a s u w a  kierowmi 
k o m  p a ń s t w a  l inję po l i tyk i  . zb ie ran ia  
ziem r u s k i c h ' 1, p rz ekazam i  ongiś na s t ęp  
eo m  przez t e s ta men t  I w a n a  Kali ty.

Polska h i s to ryczna  ko n cep c j a  poti- 
,vczna  na  w sch odz ie  Europy  jest  a n t y  
p o d ą  t a m t e  j —  o czem nie p o w in no  
się u nas zapo m in a ć  n a w e t  wtedy,  kie- 
ds to przec iw ie ńs tw o za trac i ło  os tre  kon  
fury ak t ua lno śc i .  Wszys tk ie  amtybolsze- 
wickie czynn ik i  rosy js k ie  z m a łe m i

| Teatr muzyrzny .LUTNIA*1 !
|  W y s t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c k i e j  j

Dzis Zemsta Nietoperza
z  J u t r o  o I  4-ej  p o  c e n » c h  z n i ż o n y c h  7
l BAL SAV0Y |

Attyki polskie,
- <ch pochodzenie 

i oddziaływanie
l e d n e m  z pajwHiniejBpycfa z a d a ń  lii 

slor ji  złuk p la s t yczny ch  w Polsce jest  
ustaiJe.nie, j akie  są cechy  odrębne ,  właś 
c iwe  tylko jud  ,k .ej sztuce,  o r az  w y ja ś ­
nienie,  czj  są one  św-iadectw-em p ro  win 
c jo na lne go  c h a r a k t e r u  polsk ie j  p l a s t y k i ,  
czy też własnego  w k ła d u  t w ór czego  w 
-ozwoju  .szluki po w zechnej .  Rezul ta ty  
b a d a n  Dolskich h i s t o r y k ó w  sz tuki  w tym 
żal; resie «ą  naogói  mało  zna n e  poza  was  
k iem g ro n em  specjal is tów jedynie za- 
g l in ien ie  a l t y k .  ' kiore są o sob l iw oś ­
cią polskiej  a r c h i t e k t u r y  ram -.ansowej, 
obudzi ło  żywsze i powszechniejsza za 
interesowanie .

Mimo, ze nad k o n s t r u k c j ą  i pocho  
dzeniein n t tyk  pcrbikicflii z a s t a n a w ia ło  su 
juz wie lu  h i s tor ykó w /.tuki (Łuszczkie 
w-icz, Sokołowski ,  Sz> ller, Mo kłowski  i 
in), zagadnien ia  do ty chczas  d o - t i t e c z u i e  
nie wyświe t lono .  Obecnie  z a n o to w a ć  nu. 
żerny u k a z a n  się nowego  studjuni o 
attykaeh polskich , ich  pochodzeniu  » od­
działyw aniu , o p r a c o w a n e g o  przez dr. 
W acław a łłu sa -sk ie g o  (odbi tka ze spro

iylko wyjąitk.imi —  nie r ezyg nu ją  z 
władz lw a rosy jsk iego  n a d  z iemiami  u 
krai i i skiemi  i białoru.skiemi.  nie wyłącza 
jąc  i tej ich części,  k t ó r a  się anajdl i je  w 
g ra n i c a c h  Rzeczypospol itej .  Dla tych to 
s te r  rosy jsk ich ,  żywiących  nadz ie je  na 
spa<kd po  bolszewickie j  Rosji (nie wc bo  
dzę tu ła j  w to, r/.\ i o de li‘ n a d / i t  je są 
uzasadnione) ,  k w e s I j a c e r k i  e w- 
n a  w- P o l s c e  jest w ich r a c h u b a c h  
p o h ty c z n y c h  e l em en te m  p ie rw.izorżąd­
nej  wagi.

Nacze lnym po-duia lem łych s ń  r jest 
u I r z y m :i n i e w 1 a (1 /. \ c e r k i  e w 
u e j  w r  ę k a <■ h r o s y j s k i e  h. a w 
ten sposób i u t r zymanie  w p ły w u  kulili  
rv  i d u c h a  rosy jsk iego  na ludność  prawo  
sła wini, oczy  w iście prz j '  z a c h o w a ń .u  for  
malno.ści wobec j iańs lwa .  W i e m y  jak pC 
lężną b r o n i ą  w lym zak res ie  jesl .polity­

w o z d a ó  z pos iedzeń  l owaiz ys l w  i N auk o 
w eg o W arszaw sk ie go  XX'\ 1 15)33 —- VVj 
dz ia ł  11. W a r s z a w a  15)34). Cenne  wyniki  
b a d a ń  dr .  h u s a r s k i e g o  za in te ie su ją  nie 
wątp l iw ie  czyte ln ików „K u r i e r a  Mi len  
sk ie g o 1', .streścimy wdąc je jnikrólce.

Około  po ło w y  NVI w ro zp rz es l r /e -  
n ia  sie; w Polsce osobliwe, tyj) ciugfiów o 
s p a d k a c h ,  pj-O-wadzą-cy-ch nie n i suw 
ną t rz .  Jecz k'u ś rodkowi ,  zwai .yeb  iffleha 
mi 'Wklęsłemi lub  po g n jź o n e n n  Z u* oso 
bl iwosc ią  łec hniczną  lą< zy sic o r g a n ie '  
nie osobl iwość n a t u r y  ko ns l rukc yjn o-  
zdol .niczej  i s k r o m n e j  lub  hogac i ej /do  
h ione  na ds ta w k i  delfin, a t tyk i  \ u t o r  -łzie 
li a t ty k i  na 2 rodzaj* w zależności  od le­
go, czy w znos/.ą isie na g m a c h a d i ,  wolno 
s to jących,  czy eż na szeregowych,  p r z y ­
lega jących elo sąsiaeł;. Vllyki ro d /  ijii 
p ierwszego  obiega jej dokoła  h m i o w l 1. al- 
,yiki roeizaju dru gi eg o  os łan ia ją  tylko 
przedni ą  s t ronę  wklęsłego dachu .  Alteki  
typu  rozwinię tego  dzielą się ru . f ina lnie  
ń a  2 e/e-sci f ryz zamknię ty  od gó ry  i 
od do łu  gz ym sa m i  i dek o ro w a n y  ;ir iv i“ 
zawsze  a r k a  tu rą  oraz zwie-ńczenie z. zę­
bów.  tworzące  rodza j  g rzeb ień- i  lub KW 
romki

At tyki  spo ły k  mny w PoNct- pr/.c-yva" 
nic n a  b u d o w ł a c n  o e l iaraklerz.  obioi  
nyin,  jak za-mk i, ba sH y,  bramy miejskie,  
ratusze,  rzadz ie j  n a  d o m a c h  mie jsk ich  i 
bu d o w la ch  kośc i e lnyc h  Liczba budy i-

ka, język i obycza j  cerkiew ny. rozumie-  
m j  prze-to t roskę  i energ ję  czy nn ik ów  
rosy jsk ich  w cerkwi.  by lego eirąża z rak 
nie wypuśc ić .  Idzie hrf w.szak ei spore 
f ragmei i l  yyieikiego p robl em u  pr ob le ­
mu p r  z y s /  1 e-j p o z y c j  . R o s j i w 
E uiT o p i  e.

Rareizei lo wszystko jasmi  wygląda  
od l a m 1 e j, reissjskiej  s trony.  Ale co 
rńa z leni w spóHnego , j iunkl  w ielzenia 
nn ro t lowo - pobic i1', w imię k tó rego  „Ga- 
zeia W a rs /a w  sk a "  (z dn ia  15) grud ni a  
15)34 r.) p isze  w art .  . .Walki  w C.erkwi 
Pr awosfawne- j" ; . It-sl rze^czci oezywisią.  
że z pośr n d  obu tych kieruntvów syip.pa 
lyezniejM/.y n a m  jesl kierune k ro sy j sk i ' 1, 
■lakiż jc-st len ■drugi k i e r u i u k .  k t ó r e m u  
„Gazelu W 'a r s / a w s k '1 p r zec iw sta wia  się 
w imię in c-n su „narodów  o - poi .k iego111? 
Je s t  to k i e ru nek ,  k l ó r y  zm ie rza  do  o d

ków,  zw ie ńczon yc h  a l t y k a m i ,  \y n o s i  
sporo  jmnad sc-lkę. Znaczna ich 
większość  i/majduj,c- isią w ko ro ni e ,  u 
g łównie  w Malopolsce.  i a r o d / i n y  i.owe­
go ly jju a r c h i b  k lonicz iiego (dacii pogra  
żony,  eittyk.i) nas tąp i ły  około  r. Ib 10 
Pierwszej aMyką poLstkee. o k t ór e j  p o s i a ­
d a m y  wieedomości.  była u Wyka na  kee- 
niie-nicy Reme-rowSkiej w ren/ku Krakow­
skim w/.nic-sionn j irzed r. 1545). Z zeeeiio 
wa nyeh  bu dowl i  a ł ł y k o w y c h  na js ta rs zą  
są Suk iennice- Krakowskie :  aMyką
w/nielsł Paele.Mino w r. Ió;i7. N isleęjHiym 
chr on o lo g ie z n u  ginae hem jesl Ratusz 
INiznański,  i ikemczoiH w' r. lóbO, d / ie lo  
G. B. O u « d ro  eh Lugano. ,  Na  jwiększe roz 
powszechnienie-  typu b u d o w l i  a th le o-  
wyeh  przypaela na p i e rwsza  -połowę 
\ V H  w.

Kio jetsl Iw óreei nowegei Jypti lmdow 
lanego^ Odjniw ie-el/-na lak liardzet intere 
seijące py^hiTiie wypatlee dla nas n i e p o ­
m y ś l n a . Attyki .  kteire inoże tny  związać  
z na> w-iskami t w ó r c ó w ,  zaj iro jeklowane 
zostały wszysll  ie bez w \ j ątku  przez W ło 
chow wiznosil. je: -w Krakowde —  Pa d o  
vano  i Tre-vani, w  P o z n a n i u  —  Q uadro .  
wu> Lw owie  —  P Ihi rhone  i P i o t r  W io c h  
(Krassowski) ,  wr P r / e m y ś l u  i Kras iczy­
nie —  Galeazzei V[)ia.ni

Nie znaczy t o  jednak  >r a l l \ k i  zo­
s ta ły  przeniesienie ma grunl  INilski z 
Włoch .  Zaslahawiajejc s i ę  n a d  peiweidem

r u s y f i  k ei w a n i a ( . e rkwi  w Polsce, 
do o p a rc ia  jej  o r ganizac j i  i życia w ew ­
nę t rznego  na w /o ra .d i  i t r a d y c j a c h  Gerk 
wi w  d a w n e j  'Rzeczypospedibj .  do u s t a ­
lenia o t  g a n i e z n e g o z w i ej z k u 
po mi ęd zy  wie rnym i  i n . e o b c-ą im lite 
rachjij  / jeeln.-j sti iny. a j j a i i s t w im  /  
drugie-j. ( .e rkiew jirawo.sław na w Rzeczy 
pospol i tej  l.iie może  tyińo z i m  i ,  ,l l a  
oye, autokeial-Uj z a c h o w u ją c  w i s l o- 
c 1 e wszystkie  cechy  dalszego ciągu sy- 
nona i iu  j ( .e ikwi  rosyjskiej .  P o w m m i o- 
ua stae się Goikwią  lak ly czn ie  saniodz ie l  
ną,  oc / . \ s /e zoną  z o b c y c h  n a rzu cp n  > cli 
jej nalecjaliised. ( .e rkwią ,  v\- k l or e j  wza- 
je-nric zaiileuiie i w spó łpr aca  spz/.ą*gnie 
hicra rc l i j ę  z wie rnym ,  i /  pań s t w e m .  O 
czy wiście,  n ik |  n ie  zaprzecz '  Indiiosei 
rosy jsk ie j  -w Polsce  praw-;e do pchu-go 
uwzględnie-nia je-j ])otrz.eh w Cerkwi ,  O- 
h;iwy o to. w y p o w i a d a m - przez wileri 
skie „Nasze- W r ie m :a "  s;i zupełńi^ p lon 
no. Ale od tych n a t u r a l n y c h  p i a w  do 
(postulała władzdwa w Cerkwi  j . s t  b a r ­
dzo daleko.

Jest  I r a p u j ą c y m  aż do zdumie-iiia ten 
zbieg, ta i d e n t y e z n e s sia.now7i- 
ska  j iolskiego na c jo n a l i z m u  z ros y js ką  
my s i ą  impe-rjal is lyezną

Oba żąd&ją z ach o w an ia  przez Cer ­
kiew w Polsce cech i wła dz tw a r o s y j ­
skiego! Nac jona l izmow i  ro-y  j ,k iemu nie 
dziw im y  się," w ii-my b ow ie m  o co -mu 
chodzi .  Ale cóż m ożna  powiedz ieć  o poi 
sk im macjemalizmne eiheizn, w  k tó rego  
imieniu  j i rzcmawua „(mzeła  W a r . z n w -  
s k « ' ‘Jg Przecie-ż n a w e t  dla Polaków wy 
znania  p r a w o s ła w n e g o ,  liczniejszy cii niż. 
-się lo powszee lui ie  s iilzi nie zna jduje o 
n a  . oelpow iedniegei miejsca i znaczą: ma 
w- r a m a c h  organizac j i  cerkie-wne-j. g o ­
dząc  s ię  na pozos fawie nie  je j  ca łkowic ie  
w rękac li  hie-rarchji  rosyjskiej .

Z arlyduiłu .diaze-ly W a r s z a w s k i e j ' 1
wyziera  przyte-m wyjeilkowei ig mi rane j a
w zakres ie  h i s t o r i i  Cerkwi  w Polsce Zda
niemi a u to r a  a r ty k u łu ,  w ohecne-j walce*
wew nąl r / .nc j  w Cerkwi ,  ó b ó i  roayjglki
ire-prezenluje- Iraelycję11. a uk ra im - \  —
..now inkarslv,  eć\ ł aelna t r adyc ja  Klóra^
na g r u / a c h  Cerkwi  w elawnej R/e czyp os  

1 —

(Dok oń czen ie  no sir. ft e j )
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p o w s ta n ia  i ogremuie-go r ozpow szeehn ie  
nia n o w e j  (koncepcji  hudowdani-j ,  a u t o r  
d o c h o d ź 1 do wniosku ,  że niesłuszn ie  d o ­
p a t r y w a n o  si^ d o t ą d  wyłącznie  p o w o d u  
w chęci  zabe zpiecze nia l)iidynke'»w- oel og 
nia,  i s twn-rd /a .  że elecydujące z n a c z e ­
nie mia ły  w zgląeiy przedew-szys lkiem na 
lury estelyeznej .  R enesansow e ■dążenie 
do h o ry z o n ta l i z m u  w y m a g a ło  z m i a n y  
e radycyjn j fi t rony  i f o r m y  dach u ,  nie  hy  
ło lo j e d n a k  m o ż l i w e  ze względu na  kii  
ma i  i u ż y w a n y  u mis m a te r j a ł  do k iy 
eia, ehieliowki Zmile-ziono więc inn e  roz 
wiązanie :  mało  widoczny  włoski  d a c h  
p laski  za s t ąp io n o  ca łkow ic i e  miewidoc? 
ny ni daelie m pogrążonymi  —  sylweta  
osiągnę ła  hory-zonta l i /m.  d u r  ai ykij-wy 
ozdobiono  -irk. i lura i / w ie ń c z o n o  m / r  
biernie m.

Względy  n a t u r y  prak tyczne  j, z a b e z ­
pieczenia  p r zec iw ko  ogniowi  m og ły  ocle. 
g rać  p e w n ą  rolę przy k s z t a ł t o w a n i u  się 
nowego typu  archite-ktonic/.nege). a w  
d u ż y m  s lo p m u  w p ł y n ę ł y  na jego  rozpow­
szechnienie .  dowodzi  lego u c h w a ła  r a d y  
mi a s t a  K ra k o w a  z r. 1544 „o d a c h a c h  
nowy-ch b u d \ n k  iw

Czy a t ty k i  są w łaśc iwosc ią  w e ł ą e / n i e  
areti i le-ktnry -polskiej? W ie-my oel dość  
dawma. że mim Dr  Husar sk i  u s t a l a  d o ­
k ła dni e  zasięg budow l i  a t ty ko wyet i :  s p o ­
t y k a m y  je w p ó łn o c n y c h  Wą-zrzech,  w 
Czechach  i n a  M o ra w a c h ,  w  Do lne j  Aust

S7acowny zibyt^k prastarego Purka

Z P'0 -Śrml pnmieikeiw prze.-,/lośi i i n ' : e s l 1 ’i icka c g u ln ą  u w a ^ c  zv, r a c a  ■ o r j  _ ina  1 us lier.li l łd a s la  
-/ *vrr,i)J)i-wż:)iiym a a  l a r c z y  lw em ,  p ly n a i -y a i  a a  ):>s(>«rn W [w. ' a l k a c h  i s tn ie n ia  P a r k a  In rl .e in  
niii.-sla l .y ta  -rylia. W  W l - l y m  w i e k u  e lup ie ro  na \v id m \  n ie  w ys tępu je-  ulee-eny horle. J c w  t r z y  
m a j ą c y  \V pa-ziu-acli f(isosia_ O r y g i n a l n e  In i d / h i n e  z e s la w ie u n -  g u d la  in ia s la .  I h n n a c z y  się 
tak w  p o s  u d a n i u  s z w e d z k ie g o  krnl .i  w y g n a ń e a  K a r o l a  K a i i l so n a .  p o z o - t a w a t  1 'nek  p r z e z  lait 
l - z v  (od 11 /7  do  1 ttV(> r.) przy  p u s z e z a e  wiye m o ż n a ,  że  k r ó l  len  d o d a ł  d o  l ie r lm  n u a s l a  g o d ło  
S z w ec j i  tw e.  W ię c e j  p r i -w e to p o d o lm e m  jest  d re-g ie  !1 u m ą c z e n i e '  P u c k  p rz e z  d łu g i e  l a ta  p o z o ­
s t a w a ł  w r e k a c h  In ia i is k a .  ja t  i z a s t a . .  i p r z y j ą ł  d o  sw eg o  l ie r lm  lw a /, g o d ta  m ia s t a  Cidajiska, 
1 lo r e  w y i  l . r a ż a  d w a  lwy t r z y m a  jące  Ja re  z.ę z ilwe-m . k rz .vzam i.  l - a k tc m  jesl, że  w o b e c n e j  
po.siaci ,  w -ysU pn je  h e r b  P u c k a  .już o k i d o  r. if>70 Z d ję c ie  n a s z e  p r / e d s l a w i a  h e r b  n u a s l a  P iu  

k i .  w y k o n a n y  r ę c z n ie  z k o ń c e m  X V I-go  w ie k u  na  l . la sz e  n - a s i ę ż i e j .



Rusy fi katorzy W i n S t 0 !l !h l i  fC t l i ! ! ,
z „Obozu Wielkiej 

Polski“
( D o k o ń c z e n i e  o r f .  z e  s ł r .  3 - c i )

jiol i lej  ' a p ruw  a d / . l y  na rtus/.y.cb zie­
m ia c h  uk azy  Piot ra  Wie lk iego  i jego na 
.stę-pcow w celu ru sy f ikac j i  k r a ju  i od  ar 
w a n ta  go od Z a c h o d u 1 Więc  takit  j lo 
. . t radyc ji  ' obóz’’ -narodowy ho łduje  i o 
je j  u t r z y m a n i e  gotów jest  Jmuszyć kop-  
jc ?  Z k i m ?  Z rzŁ|dem. oczywiście,  k tóry ,  
ś w ia d o m  Będąc polskiej  racj i  p a ń s t w o ­
wej na W schodzie,  s łusznie uw aża  nawin  
zan ie  do i>rr a w (i z i w \ c li t r adycyj  
cerk iew i n c h  w Polsce za w a ż m  eta]) 
d u c h  o. w e j  e m a n c y p a c j i sw o­
ich obywate l i  p r a w o s ł a w n y c h  spoił o b ­
cych  im i zaborczych  t end ency j  r o s y j ­
skiego W s c h o d u  i w tern d i jżemu spoty 
ku się; z a f i r m a c j a  sfer  u k r a i ń s k i c h  wal 
c z a o  cli o swe wiasne  oblicze n a r o d o w e  
wo b e c  w.dnia  ..W s /e ch ro s j i  N o w i n k a r
s l w o “ u k r a i ń s k i e  sp r o w a d z a  się w isto­
c ie  do  lego. co b y  ł o  j 11 ż freścia i fo r  
m a  Cerkwi  w d a w n e j  Rzeczpospol i tej .  
Dla po Lęki ego . .obozu n a ro d o w e g o  m o ­
gą  być  le „ n o w i n k i 1' olice i potęp ien ia  
godne ,  ale tylko w!ed> jeżeli jego aspi  
racji- pań.sfwowe nie s ięga ją  jioza g r a m  
ce  e tn og ra f i cznego  te r e t o r j u m  polskiego.  
Ołióz pol i tyczny ,  w k tó rego  imienni  prze 
m a w i a  . .Gazeta W a r s z a w s k a  ‘. p r ag n ie  
o d d a ć  rz ądy  nad  d u szam i  znac zne j  częś 
ci o | , \w:i te l i  swego pa ń s tw a  w rece t r n  
cł v c y j n y f l i  a n t a g o n i s I ó w poi 
sk ie j  idei p a n s t w o w e j  na Wschodzie .  To 
jesl  p ie rwsza  konk luz j a .

Vn ..obóz n a r o d o w y ' 1 m a  '•woja wła 
s n ą  idee p a ń s tw o w ą ,  k lóra  polega na 
lem.  ze Irzeha l . k r a in c ó w  i Bia łorus inów 
spolszczyć ,  a łych co się me  dad z a  po- 
p r o d u  t r zym ać  za łeb. l a k / e  wygląda  z 
tego . .n a ro dow o  p o b k i e g o 1' p u n k t u  wi 
dzen ia  s t a n o w isk o  . .Gazety W arszaw  
.skiej"? A no tak.  że p o w a ż n ą  część 
ni 1 s j  i p o l s z c z  e n  i a ludno  im ukr a  
i iks k i ej i b i a łorusk ie j  pow ie rzyć  jest g o ­
tów obóz n a r o d o w i  r o s y j s k i  ej 
h ie rn rc h j i  c e i k i e w n e j  i r o s \  j s k i e- 
111 u d u c h o w ie ń s tw u ,  Oto d ru g a  konk lu  
z ja.

S łusznie  leż k oń czy  swoją  od pow iedź  
..Gazecie Warszaw k i e j "  tygodnik  . . W o ­

ł y ń 1' (.NT. 52):
uisliiiiMt rusk i c / iu w ie k  —  p o lsk ie g o  p o c h o ­

d z e n iu 4* w 1954 r. w w o ln e j i n ie p o d le g łe j  Hzc -̂ 
czyp o sp o /ih * j b ron i tra d y cji cerk w i c a rsk ie j,  
r o s y js k i.j  i p r z e c iw sta w ia  je  tra d y cjo m  pań- 
istw ow yin  d a w n ej R z e c z y p o sp o lite j , o b e c n e j p o li­
ty ce  P a ń stw a  i tw ó rczem u  p r o c e so w i r e k o n ­
s tr u k c j i k o śc io ła  p r a w o s ła w n e g o  w Polsce., o d ­
b y w a ją c e g o  s ic  w ła śn ie  w m y ś l  tra d y cji n a sze j  
w ie lk ie j  p r zesz ło śc i w z g o d z ie  z n aszą  po/ską  
racja  stanu**

Tak.  ..isłiniu) —  rusk i  cz łowiek  
polskli-go .pochodzenia.  . Test is.

(OMćntyc .»>, polityk

W I N S T O N  C H U R C H I L L .

Y\ A ng/ji o b c h o d z ił przed  k i/ku  d n iam i (Hi-
I tc ic , jed en  z  najw ybitiiie.j.szyeb m ężó w  sia n u
'm p erju m  B r y ty jsk ie g o  r z a só t p o w o jen n y c h .
n a jr o m a n ty c z n ie jsz y  z w sz » s lk ie b  itngi.-Kk icli
p o tlly k ó w  W in stn n  1 con ard  S p en cer  Cłiur-
e h il/.*\

W Y ZBY W ANIE SIE  ZŁUDZI \
L ord YYinstoo L liu rch ill m a za sob ą  barw na  

p rzesz ło ść . Za m io d u  b y ł żo łn ierzem  O dbył s z e ­
reg k a m p a n ii w  A zji i A fryce , a ja k o  o ch o tn ik  
w A m w y o e . B y ł k i/k ak i-o ln ie  m ini-strein o  ró ż ­
n ych  rząd ach  a n g ie l ik ieh  B i I k o n se r w a ty s tą , b j  
p ew n eg o  d n ia  d o jść  d o  w n io sk u , że  n ie  gu z 
d a w n y m i k o leg a m i p a r ty jn y m i n ie  łą czy  i 
p rzejść  d o  o n ozu  lib era łó w . Y\ d w a d z ie śc ia  la l 
p ó źn ie j , lik w id u je  z l ib r a ia m i  w sz y stk ie  sw o je  
r a ch u n k i. P ró b u je  s tw o r z y ć  w io. oą part je, a 
gdy m u s ię  lo  n ie  ‘u d a je  w raca  do... k o n se r w a ty ­
stów  Od tego  c za su  m in ę ło  już lat 10. Juką n o ­
w ą n ie sp o d z ia n k ę  z g o tu je  n am  ten  e k se e u tr y iz -  
nj lo rd , p o lity k , pow ieseu rp isarz  i d z ien n ik a rz , 
k tó reg o  ż y c ie  sp ro w a d z a  s ię  do p ro cesu  w y zb y ­
w an ia  s ię ,  iak  to  św ie tn ie  l ic h w , c ii A.Mnnorw, 
p r z e r ó ż n se h  z łu d zeń ?

ŻCtt \ l l  BZ.
W łosiowi Ctmrł.-liil/ r o zp o czą ł sv oją kar jerę 

ixl żo łn ierk i. YInżc i'o z a d e e y d o w a ło  o  jego c a ­
łej m en ta ln o śc i i p o jm o w a n iu  ż y c ia . B ył zaw  
Sze i je st  c ią g le  ozłow iek iem  czy n u . P ie r w ia s lc k , 
w o li g ó ru je  u n ie g o  d o  d z iś  d n ia  nad in iiem i 
w ła śc iw o śc ia m i u m ysłu . D z ia ła n ie , a n ie  f i lo z o ­
fo w a n ie  to je g o  d w iza w  ży c iu  ILI dp d w u ­
d z ie s te g o  roku  ży c ia  u czn iem  sz k ó ł w o jsk o ­
w ej w S an d liu rst. sk ąd  p r z e c h o d ź , do 4 pu łku  
h u za ró w . W ła śn ie  w tedy w> bucha pow s ła n ie  na  
K ubir B ierze  u rlop  i w trzy  ty g o d n ie  p ó źn ie j  
w a/ezy  ju ż  na K ubie ja k o  o c h o tn ik . YY raca d o  
k raju , gdy 4 pułk  z o sta je  w y s ła n y  d o  In d y i i 
w raz z n im  o d b j w a k a m p a n ję  w  In d ja eh . YY y- 
I u ch a  w o jn a  z d erw isza m i w A fryce , ( iliu reh iil 
b ierze  i w n ie j  u d zia ł, a ja k a  k o resp o n d en t  
„Y lorniug P « * ł“ z d a j-  r ó w a o r z e śn ie  re la cje  z 
placu  b oju . u sto su n k o w u ją c  s ir  kryiyc-znie do  
„ ry cer sk ich '4 czyn ów  d o b ija n ia  ran n ych  derw i- 

• szów  po b itw ie  pod O n id u rm an cm , jak i d o  r o z ­
k op a n ia  g ro b o w ca  Y labdiego na ro zk a z  n a c z e l­
nego  w o d za  lord a  H erberta  K itebeneru . p ó źn ie j  
szągo  k o leg i w  g a b in ec ie  p o d cza s w ie lk ie j  w oj-  
n \ , P o d c za s w o jn y  z bot-ram i d o sta je  s i ę  wraz 
za ło g ą  p o c ią g u  p a n cern eg o  do n ie w o li u c iek a

r j i  i nn Dol nym Śląsku,  / r z a d k a  i w nic 
k t ó r y c h  innycli  k r a j a c h  (Niemcy Mosk 
wa.  Szwecja) .  W e  Włoszeeh  ocinalaz* au 
to r  j e d y n y  zabytek ,  k tór ego  zwi -nc/cnic 
ogólną  s> Iwetą,  k o n s t r u k c j ą  i ' / czug oła  
mi  dekora cYjn em i  p r z y p o m i n a  a t t y k '  
pcd.ski< .Pa lazzo  I- ino Gnpodih s ta  w Mon 
tecchSi pod  Dadwą z a p r o j e k t o w a n y  przez  
D a r i a  VH.ro4af-i D o d a j m y  odrazo ,  że at-  
D ku si ikiemi icka  D a d o r a n a  jest w cześ ­
nie jsza.

N a s u w a  się w obec  tego py tanie.-gdzie 
, rodz i ła  się k o n c e p c ja  u t łyk i  i c / y  m a ­
m y  jirayvo- imówic o  ich po Bk oś c i?  W y ­
łącza ln y  kra je ,  w k tó ry ch  n t ty ka  wystę­
p u je  tylko przygodnie ,  po z o s t a ją  w ó w ­
czas Polska .  Czechy  i W<ęg-ry. Na W eg 
rzech  a t lyk i  p o j a w i a j ą  się d o p ń  ro po r. 
1569. w ra c h u b ę  schod zić  więc tylko, 
m oż e  Polska  i Czechy.  Nie jest ywklu  
c /o n e .  że poc.zą-tck dały Czechy,  typ hu-,  
dowli  a t l y k o w y i  li im wątp l iwie  j t d n a k  
wyksz t a łc i ł  się i rozwin ą ł  w Polsce,  ktt- 
l o r s tw o  pi /v] ) isa(  więc m u s im y  W ł o ­
chom .  m o ż e m y  j e d n a k  śmia ło nazyw a,  
na sz e  a t ly k i  „ipoisikiemi" i lo nietyłko 
d 1 jętego, że z rodzi ły  się ze spec ja lny ch  
Warunków,  w k t ó r y c h  Ksz ta łtowała  sit 
pofska a r c h i t e k t u r a  re ne sans ow a ,  lecz i 
dlatego,  że )mh] icli yypływem b e / p o ś r e d  
n im jiow-slal1' . t t tykowc bu d o w le  węgier  
skie. moskiewskie ,  a i i r aw do po dobn ie  i 
ś ląskie

Po z a po znani u  sic z cenn ą  r o z p r a w ą  
dr  Hu sa rsk i ego  żałuj- my. że a u t o r  nie 
po su n ą ł  sw yc h  r o zw ażań  jeszcze dalej  
i nie p r z e d s ta w i ł  rozyyoju formy polskiej  
at tyk i w ciągu  s tulec ia ,  od po łowy X \  1 
do  p o k n w  XVII y\ W y d a j e  rai się. że 
w d.iJszych hada-niach by ło by  poż ąda ne  
ściślejsze ro zg ran i czeni e  typu ro/yymi.;- 
tego a t ty k  i (fryz i g rzeb ien i  i typu u p ro  
szczonego (tylko fryz),  do  k tó rego  mele 
żą wszys tk ie  a t lyk i  wdlenskie.  w a r to by  
też. ńioże p r z e p ro w a d z ić  p o d z i a ł  a t l y k  na 
k o n s t r u k c y j n o  - dekoracY-jno i wyłącznic  
dekoracY' jne.

W  w ykaz ie  g łó wnych  zabylków wy 
m ie n io n o  tylko S a t ly k i  yyileu kie:  na 
Os t re j  Bramie ,  na ka m ie n ic y  k a p i t u l n e j  
( p r a w d o p o d o b n ie  Żarnikowa Nr. 4?i i w 
dz iedz inczyk u USR (dziedzin iec Smu g 
lewiczał .  Na leża łoby  1o uzu pełn ić  a t t \ k a  
k la sz toru  .fezuilów; przy  kościele św b a  
zimierza a P v k ą  d o m u  ka p i t u ln eg o  przy 
ul Z a m k o w e j  NTr. 6 i a t t y k ą  d o m u  przy 
ul Bosaez.kowt'j .  Z za b y tk ó w  ziicLstnic 
jąeyc h  wernaga ł l iy  dokła<luego rozważę 
nia Z am ek  Dolny w Wiln ie.  zwif irzoi iY 
ja k  wriem y  z a fyyarel  Smug lew icza  r e ­
n e s a n s o w ą  a l t y k ą  po lską  zaproje.ktowa 
na pracy t lopodoł tnie przez  W ł o c h a  Gio 
yann ieg o  Gini. -S. I,.

1
— o()o—

7, n ie j  i, ab y  u p ot-tyczn ie  ca łą  eskaptułt w y sy ła  
dii lin em n  sk ięgn  n iin is t ia  w u jn y  list z p o d z ię ­
k o w a n iem  za p r z y z w .u łe  łi-akinw -anie jeń có w  wśt 
.en n y ch  i p rosi go n w y h a ezen ic , że  n ie  moż.e 
y łę ż y l m u p o d z ię k o w a n ie  o so b iś c ie . K am pan ję  
bni-r.skti m lbyl dn k oń ca , e lio e  u w a ża ł, ż e  w-oina 
łi-an sw aa lsk a  jest n iesp raw  ied liw ą  i że  b o ero w ic  
jako ludzi-S, s ło ja  w y że j, n iż  A n glicy .

PARLAY1KNTABZYSTA.
R o zp o czą ł ja k o  k otiserw -a lysla . A le od sw ych  

kolegów- p a r ty jn y ch  ró żn ił Się p o g la ila m i na 
k w ęstję  so c ja /n ą . B y ł zw u len n ik iem  reform  i lo  
w y w o ły w a ło  n ie z a d o w o le n ie  w sz ereg a ch  kon- 
serw aty  słó w . D o sz ło  Au teg o , że p o d cza s jeg o  
1»!'zemów-icń konse-i-w ałyśei d e m o n str a c y jn ie  w y  
c h o d z ili z sa li , o k la sk iw a li go z a ś  llb era li. YV e. 
Hlliłt pnslaw  U ju ż  sw ą k a n d y d a tu rę  ja k o  Itbęrał.

D w a d z ieśc ia  /a l p ia sto w a ł ) iliu reh iil w p ariji 
l ib era ln ej n a jw y ż sz e  g o d n o śc i. B y ł w sp ó ln ie  z 
la ty d em  (ieo rg em  głów n; in p rzy w ó d ca  purtji. 
/  jej ra m ien ia  p ia sto w a ł o b o w ią zk i w różn ych  
m in isśer stw a eli. On b ył a u lo rem  pt-.tjekli; n a ­
d an ia  sam orząd u  k o /o iijo in  o try k a ń sk im , nn
b y ł o jcem  ir la n d zk ieg o  I lo m e -r u ll, pi o p o n o w a ł 
p a n slw o w e  ub ez.p ieezen ie  r o b o tn ik ó w , w a lczy ł 
w resz c ie  o  N-mio g n d zu in y  d zień  p racy . Sam  z 
k sią żą t .Y lalhorough (jest w n u k iem  sió d m eg o  
k się c ia  Y lalborough) p ro w a d z ii b ard zo  ostrą w o j  
nę p rzer iw k o  k siążętom

POD CZAS YYO.INY.
Nu k ilka lat przed  w o jn ą  n atęża ł d o  przaw ód  

ró w  p a cy fizm u . W o jen n a  d em o n stra cja  n iem icc  
k iej je d n o s tk i b o jo w ej u b rzeg ó w  M arokka  
pi-zcKiiou je git, że  Ynglja m usi -się zb ro ić  na m o  
r-zu. B yty  m in iste r  lia iid lu  i sp raw  w e w n ę tr z ­
n ych  u trzym u  je k iero w n ictw  o  m in is li t-slwa ma 
i-ynarki. Na tein  sta n cw isk ti z a sk o c z y ła  g o  w oj 
na. Z ty c h  cza s in , p rzy ta cza  \ l  la u> w sw e j  
sy lw e tcr  C liu reliil/a  n a stęp u ją c ą  p ik a n tn ą  ULsto 
c \jk (-  N a p oczą tk u  w ujny  n iem ie ck a  eskad ra  
a d m ira ła  ll ip p e r a  n ie p o str z e ż e n ie  p o d su n ęła  s ię  
ku brzegom  Al tg U i i zb o m b a rd o w a ła  in ia sla  
S earb orn u gb  i lla i-tep o o l l’o  n slrz e la n iu  m iast  
esk a d ra  c o fn ę ła  sic  i zn ik ła  w e  m g le  Ni" b y ło ­
b y  w  tein n ie d z iw n eg o , gd yb y  n ie  lo , że  .. na  
d w a  d n i przed  a tak iem  m in iste r  m a ryn ark i a n ­
g ie lsk ie j  C h u rch ill w ie d z ia ł o  d n iu  i godztn i) 
w y p ły n ię c ia  esk a d ry  i o  jej za m ia ra ch . R o zk a ­
za ł w ię c  a d m ira łom  YYarri u d ero w i i B c a tty em o  
o czek iw a ć  flo tę  n ie p r z y ja e ie lsk ą  i ztiisze.zye ją 
eałktiw  ie ie  Nie w ie o z ia l jetln ak ow  o /  lord  Chur 
eh ili. że  n i.-ni i erk i r d o w ó d z tw o  w ie d z ia ło , że 
( liu re liill w ie  o  p rzy g o to w y w a n y m  ataku  i tar 
d \\ le trzec ie  flo ty  bryty jsk iej czek a  w zasa d zce  
na fliiiyl/ę. a d m ira ła  ll ip p e r a . YYyprawialo o n o  
l l ip p e r a  na p ew n ą zgubę by » riągn  >c a p u ła p ­
kę f lo ty llę  a n g if/sk ti. /,\\ esktidrą D ip p era  wy 
sia n u  b o w iem  ca ła  b o jo w ą  flo tę  n iem ic ek ą , k tó ­
ra m ia ła  o d c iu ć  i z n isz c z y ć  l in t y  jsk ie  s iły  m o r­
sk i? , k ló re  nrialy n ile iąć  i znistzrzyć e sk a d rę  a d ­
m ira ła  l l ip p e r a  i l ip p r r  z im n tb a it l.m a ł m iasta , 
a /e  reszta  an i jed nej am  d ru g ie j  s tro n ie  się  n ie  
u d a ła . 1’ nprnstu  o b ie  stron y  zgubiły s ię  » e  ingle. 
ł*o n iep o w o d zen ia ch  dardunc-lsk ieli m u sia ł u s tą ­
p ić  ze  s ta n o w isk a  m in istra . P o stu n o w ił n a w ią ­
z a ć  dn  sw n ic ii m ło d z ie n e zy e ii lat i ja k o  o f ic e r  
o d a l s ię  -na fro n l fra n cu sk i, -test p ó ź n ie j  zn ow u  
m in istrem  k i/k u  resoi-tćiw , a le  r o z b ie ż n o ś łi  po  
m ięd zy  n im  i lib era ła m i ro sn ą  cora z  b ard ziej, 
aż w- 1924 r. o p u szcz a  part ję i p rzech o d z i, na  
w ią z u ją c  zn o w u  d o  p unktu  w v jsc ia , do k on ser-  
wat* słuw

CiYYT Y /D O I! ITI.YIOYY Y 1 NAl KOYY ll-.C.
J est  gorą cy m  w ie lliiH e le in  sz tu k i Sam  u la  

Icntow n n y m alarz, w y s ła w ia ł Sw e obrazy w  I.on  
d y n ie  i P a ry żu , jest w y b itn y m  jej zn a w cą  i m e­
c en a sem . O sta tn io  za p a lił s ię  d o  sz tu k i f ilm ó w , j, 
dla k tó rej u k ła d a  seen arjn z z,e, p r z e w a ż n ie  o  c h a ­
ra k terze  patTjołyez.nTin i e o  lr p sz a . ni<>jednokrol 
n ie  gra  w n ich  g łó w n e  ro le . Ma p o d o b n o  p i /  zl 
k ażd ym  sw y m  w y stęp em  trem ę i d rży  na sam  
w id ok  o b je w ty w u . tira  w ro lach  sta r sz y c h  pan  
itów i la  n a m ię tn o ść  już  go  o d  k ilk u  la ł p asjn - 
iiii je.

P ozatcn i o p r a w ia  n au k ę. J es i z za m iło w a n ia  
h isto ry k iem . T ę sw o ją  d z ia ła ln o ść  cen i zrcsz lą  
w y żej n iż sw o je  za s łu g i ja k o  o r g a n iz a to r a  w ar  
lo śe i b o jo w y ch  flo ty  b r y ty jsk ie j. N a p isa ł u ic

tlaw-iui m o n o g r a lję  rodu Y la/boroughów  a .jego 
p a m ię tn ik i liia ią  w a rto ść1 d o k u m en tu  h is to r y c z ­
n ego . Z n a jd u je  s ię  d z iś  w w i“k u , k ied y  s w o je  
d o św ia d c z e n ia , ro zm y śla n ia  i b a d a n ia  m ożna  
p o d su m o w a ć  p o k la sy f ik o w a e  i o c e n ić . Św ial sit- 
/  je g o  o c e n  w sp ó łc z e sn o śc i, k tóre  z a p o w ie d z ia ł, 
n ie je d n e g o  c ie k a w e g o  i in te r e su ją c e g o  d o w ie . 
C hyba, że  p u se i w  św ia t rzec zy  p rzes itk o w a n e  
p rzez  w łasn a  ccii/tir,* J e ś li tak, ło  o  reszc ie  któ  
ra za p ew n e v sz u fla d a c h  b iu rk a  jeg o  p o z o sta ­
n ie , d o w ie  s i ę  d o p iero  p o to m n o ść . YIEK.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Po świętach
P d ni StolYin ja riositała n a  g w i a z d k ę  s a m o c ł ió d .  

J e s z c z e  w ro k u  u b ie g ły m .  O c z y w iś c ie  p o d a r e k  
ten  m a  sw ojj j  l u s l o r j ę  M ąż p a n i  S łe f a n j i  n iy d v  
n ie  z d o b y łb y  si-ę n a  t a k  k o s z t o w n y  p r e z e n t ,  a le  
z d a r z y ł  a się, że  m i a ł  p e w n ą  A\nerzytelno.ść,  k t ó ­
ra  u w a ż a ł  za  z u p i n i e  bezna ir lz ie jną .  W t e d y  ło 
d łu ż n ik ,  k t ó r y  u s i ło w a ł  b y ć  w  p o r z ą d k u  w o b ec  
m ę ż a  p. S l e i a n j i ,  z ii isinaponował m u  sa m ochck l ,  
k t ó r y  1rzeJ»a b y ło  w y k u p i ć  z z a s l ;n v u .  P a n  R o ­
m a n  w d a ł  s ię  l e k k o m y ś l n i e  w  len  in t e r e s  i w 
‘ten  s p o s ó b  w s z e d ł  w  p o s i a d a n i e  s t a r e g o  F o » d a  
k t ó r e g o  z n o w u  z ło ż y ł  u s tó p  ż o n ie ,  ]w>nieważ w  
Poł.see n i e m a ,  j a k  w  A m e ry c e ,  c m e n t a r z y s k  d ła  
s a m  ocli  o d  ów.

P o  r o k u  ż m u d n y c h  ć w ic z e ń  pat i i  S te f a n  ja  
z d o b y ła  p a l e n i  k i e r o w c z y n i  -łe^o .pudła. Z a b r a ­
ła pj n ę  o s ó b  i w y j e c h a ł a  n a  s p a c e r .

Na ro g u  T a t a r s k i e j  i M ic k ie w ic z a  p o l i c j a n t  
p o d n i ó s ł  p a łk ę  w  g ó r ę  i w o ła  d o  n i e j :

—  N a jw y ż e j  t r z y d z ie ś c i  pięć.
Pa t i i  .Si e f  nn  j a  znl r z y m a b i  w ó z  i z a ż ą d a ł a  s p i ­

s a n i a  p r o t o k u ł u :
N ie  c h o d z i  mi o s a m ą  c y f r ę  —  p o w i e d z i a ­

ła s p o k o j n i e  p o l i c j a n t o w i .  P r z y p u ś ć m y ,  że m a m  
n n w c l  laił, a l e  j ł o b e j a n t  p o w i n i e n  b y ć  t a k t o w ­
ny . L o n d y ń s k i  p o l i r m e n  n ig d y b y  sn b ie  n ie  p o z ­
w oli ł  na  t a k ą  u w a g ę .

* ... *
P*nd/io d a ł  s o b ie  z ro b ić  n o w e  u b r a n i e  n a  

ś w ię ta .  L e ż y  j a k  u la n e .  W s z y s c y  p o d z i w i a m y  i 
g r a t u l u j e m y .  R o d z in  w z d y c h a :

—  A j e d n a k  —  m r u c z y  —  m ó j  k r a w i e c  p o ­
w ia d a ,  ż.e d la  m n i e  c i ę ż k o  p r a c o w a ć . . .

—  P ] a c 7 e " o c> —  p y t a  k t o ś  —  m a s z  ś w ie t n ą  
f igu rę .

— DlaJego ,  że n ie  p łacę .

* *
R o d z io  p o t r z e b u j e  g o t ó w k i .  Idz ie  d o  pewno* 

g o  z n a j o m e g o  i p r o s i  o  p o ż y c z k ę .
D o b r z e  —  m ó w i  z n a j o m y  - d a s z  m i  p a n  

w e k s e l .
—  C o ?  w o ła  R o d z io  —  Mani d a ć  w e k s e l .  N ig ­

dy .
—  D la c z e g o ^
—• R a z  ju ż  d a łe m  w e k s e l  i p o le m  m u s i a ł e m  

p łac ić .

* * *
\ n  św ię la  b y łe m  n R o m ę  i ów. W i e c z o r e m  w v  

c h o d z i m y  w s z y s c y  i R o m c i o  p r z y ] jo m in a  sob ie ,  
że m a  sz a l ik  na  sz y ję  i że  jesl z im a ,  w ię c  j w w i ­
n i e n  w y j ś ć  w s z a l ik u .

Z a c z y n a  się  s z u k a n ie .
—  W ie m ,  —  m ó w i  p a n i  R o m c io w n .  —  C z te ­

r y  ty g o d n ie  len iu  w i d z i a ł a m  g o  p o d  Iwo jem  
łóżk iem .

\ g d z ie  jesl  t e r a z ?  —  p y t a  R o m c io  
J a k  ło  g d z i e ?  —  o< tpow iada  ż o n a ,  r o b i ą c  

okręig łe  o c z y . —  T a m  k*ż,v. W «I ,

Naqroda za liczne potomstwo

1 'raneu.ską  n a g r o d ę  im .  (k iguac t j  za  l.icz.ne p o - to m s tw o  o t r z y m a ł  sic .rżanl  L eży  z T u lo n u .  N a j -  
s l a r s / e  z dzi<i:i l iczy  I I  ła t ,  n a j m ł o d s z e  4 i pół. \ ą  z d j ę c iu  ro d z im i  Leży w k o m p le c ie .
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M. S. „Piłsudski"
na falach Adrjatyku

( W y w i a d  z  p a n i ą  W a n d ą  P e ł c z y ń s k ą )

HaJlo, czy mie szka ni e  p a ń s t w a  
p u lk o w n i k o s t w a  Pe łczyńskich"'

—  T a k  jest —  zabrzmiał w zimnej  
słuchawce telefonicznej dz wieczny ciep­
ły głos pani V andy Pełczyńskiej zna­
ny uclni d ob rze-z  różnych pr-elekcyj z 
głośnika radjowego.

—  Czy mogQ p r o s i ć  pani.} o wywia u
O t r z y m a ł e m  zgodę. W  drodze  di)

m ie sz kan ia  p a ń s t w a  Pe łcz yńsk ich  p r z y ­
p o m n ia ł e m  wypadki po p rz e d z a ją c e  mo 
memt zasadniczy:  —  w o d o w a n ie  na Ad- 
i jafyku „ c u d u  technik i  włoskiej"1, a na j  
większego okrę tu  polsk iego  M- S.
„ P i ł s u d s k i1".

A więc p i e rw sz y  fakt .  B r a k  ś rodk ów  
f in a n s o w y c h  n a  okaza łe  powiększenie  
po lskie j  f loty h and lo w e j  i o g ro m  boga 
c t w a  n a t u r a ln e g o  n a  Ś ląsku w pos tac i  
węgla,  na  k t ó r y  coraz  t r u d n ie j  jest  z n a ­
leźć p o j e m n y  ry n e k  zbytu zagran icą .  Ho 
dzi s ię konc ep c ja ,  aby  za polski  węgie- 
—  za cz a rn e  złoto —  b u d o w a ć  polskie  
ok rę ty  W ł o c h y  po t r z e b u ją  węgla .  Stąd 
już jeden  k r o k  do zaw arc ia  u m o w y  ze 
s t oczn ią  w ło sk ą  w  M on t ta lc one  na b u ­
dowę d w ó c h  pols k ic h  n o w y c h  okrętov 
h a n d l o w y c h  M. S. „Piłsudsi- i M. a  
gB a to r y 11 o po j em nośc i  k a ż d y  do  15 ty ­
sięcy ton. W z a m i a n  Włochy o t r z y m a ją  
polski  węgiel.

S tocznie  włosk ie  w Montfalcome m a ­
ją  sw oj ą  s ławę.  W y b u d o w a ł y  już po- 
n a d  dwieście o k r ę tó w  na j r ozm a i t s zeg o  
t> p u  i zawsze  dążyły  do  b go, a b \  każd> 
n o w y  o kr ę t  był  o s ta tn im  w y r a z e m  t e c h ­
niki  współczesnej .

Kadłuby polsk ich  t r a n s a t l a n t \ k ó w  
rosły siłą mięśn i  po l sk ich  g ó rn ików  i 
włosk ich  rob otn ikó w z Mont la lcone .  
Nad  es te tyką  w n ę t r z a  czuwał ,  po lscy  a r ­
ch i tekc i  pp .  iwem oje w sk i  i B ru k a l sk i  o- 
raz po lski  a r ty s ta  d e k o r a t o r  p. Jas t r zę  
bowski .  „ P i ł s u d s k i 11 i „B atory"1 powsta  
wały  aby  s łużyć  Polsce. „P i ł su d sk  z o ­
stał  u k o ń c z o n y  p ie rw sz j

Drugi  f a k l  —  kto n a  być  m a t k ą  
ch r z e s tn ą  o k r ę tu  M S „Pi łsudski" "? 
Przychodzi ,  n a  m yś l  a r ty ku ł ,  zamieszcza  
ny  w s w o i ©  czasie w  „Gazecie Polskiej"

„ W o d o w a n i e  -statku M. S. „Pi łsuds-  
k P ’ i m a j ą c y  się, wedle  Drzyjętych w 
świecie zwycza jów,  od być  ch rzes t  tego 
■statku m ia ł  być  u wie tn i ony  osobą  P i  
n i  Marsza lkowej ,  jako m a t k i  chrzes tne j  
s ta tku  P a n i  M ars za łk o w a  nie była j e d ­
n a k  w  mo żnośc i  w y je c h a ć  na  tę u r o ­
czystość.

W  związku  z tern P ani  M ar sza łkow a 
w yraz i ła  s łu szny  pogląd,  by w Żegluuze 
Polsk ie j  zos ta ł  u s t a lo ny  obyczaj ,  ażeny 
m a t k a m i  ch rz e s t n e m i  stały się obecnie 
i na  przysz łość  koh ie ty  w ybi tnie  zasłużo 
ne  w p r a c y  w o jen n e j  i p o k o jo w e j  n la  
Niepodległośc i P a ń s t w a

P a n i  Mar sza łk ow a  po wie rzy ł a  pui- 
s to w a n ie  godnośc i  Ma tk i  Chrzes tne j  s t a ­
tku  vM. S. „P i ł s u d s k i11 p. W a n d z i e  P e ł ­
czyńskiej .

'  P, W a n d a  z F i l ip ko w sk ic h  P e łc zyń ­
sk a  pochodz i  z rodz iny ,  k t ó r a  zamiesz 
k iwa ła  na  Litwde. Uro-dzona w  Ameryce  
Środ kow ej ,  gdzie ojciec je j  inżynier  Jó 
zef F i l ip kow sk i  budow ał  kole je  żelu/ne,  
dz iec ińs two sp ęd za  na  Li twie  i n a  U

railire. Nauki  pobie ra  w  W a r s z a w i e  i w 
Krakowde.  T u  roz po czyna  p ra cę  w Or 
ganizac j i  Młodzieży Niepodleg łośc iowej  
w D r u ż y n a c h  S t rzeleckich .  W  la ta ch  
1914— 1915 jes t  Kurjerfką I  B r y g a d y  i 
wie lokro tn ie  przecho dz i  p rzez  li-nje b o ­

jowe.  W  czasie o k upa c j i  p r a c u j e  konspi  
racy jn ie .  W  la t a c h  1919— 1920 o rg a n i ­
zuje i p r o w a d z i  W y d z ia ł  I n s t r u k t o r e k  
P r o p a g a n d y  Nacze lnego Dowództwa.  Po 
za ko ńc zen iu  w ojny  p racu je  na  po lu  spo 
ł< eznem,  w r o k u  1922 p o d e j m u j e  pracę  

. r e d a k to r s k ą  i publ icys tyczną .
P. pu łkowmikowa  Pe łcz yńska  jesl o d ­

z n a c z o n a  K r jy ż e m  Yir tut i  Mili tari ,  Krzy 
żem Niepodległości  z Mieczami.  O r d e ­
r e m  Po lo ni a  Rcst i tuta  i Z ło tym Krzyżem 
Zasługi.

P i ę k n y  obycza j  za in ic jo w an y  przez 
P. M a r s z a łk o w ą  z okazj i  w y p ły n ię c ia  n i 
wodę  s ta tk u  M. S. „ P i ł s u d s k i 11 będz ie  d o ­
brze  za czę ty11

* * *

P.  W a n d a  Pe ł czyńska  udz ie la  mi  vvy- 
v ladu. Mowd o  j iodróży  do Włoch .  Dele­
gacja po łs ka  liczyła oko ło  50 osób z w i ­
ce m in is t r e m  Pr zem.  i H a n d lu  Doi.‘ż a l '  n 
i w iceminis t r i  m K o m u n ik a c j i  B o b k o w ­
s k i m  n a  czele. Obaj  wiceminisl rowSe b y ­
li z m a ł ż o n k a m i  Włosi  powi ta l i  n iez­
wykle  gośc innie  de lega tów, a pr a sa  wdo 
ska  poświęc i ła  uroczys tośc i  ba rd zo  d u / o  
mie jsca

Pani  P e łczyńska  pok a z u je  m i  p i sma 
włoskie.  Duże  p łach ty ,  j a k  k r a k o w s k i  
„ Cz as11, Całe k o l u m n y  rozbi te  na podty-  
tu ły  —  fo tog ra f j e  s ta tk u  , Ma rsza łka  Pił 
sudskiego,  a m b a s a d o r a  \ \  ysockiego i in. 
W sz ys tk o  pod  z n a k i e m  zbl iżenia po lsko-  
włoskiego.  Spec ja lny  arty kuł  o Marsza 
ku.  O! T y tu ł  —  - L a  M a d o n n i n a  de YY li­
n o 1" O ezem tu m o w a ?  Zaczni jmy jed
n a k  od począ tku .  , , .

—  W łosi nada l i  u roczys tości  w o d o ­
w ani a  polskiego  ok rę tu  duże znaczenie

—  m ó w i  p. W a n d a  Pe łczyńska .  ■ Mo ­
żna o tern sądzie choc iażby  z pra sy  w lo 
skiej .  k tó rą  pan  oglądał .  M. S. P i ł su ­
dski"1 b y ł  209 ok rę te m  sp u s z c z o m  m  n a  
wodę  w- Mont fa leone .  Va u r o c z y s t o ś ć  
przybyła  młodz ież szkolna  nawet  z odda

lonyclifipkolic, tysiączne  -tłumy mie szka ń  
cow i rob otn ikó w Młodzież była u s t a ­
wiona  w" dwra szp a le ry  i -gdy osoby,  b io 
race  bezpośr edn i  udz ia ł  w uroczys tości  
z b i s k u p e m  włoskim na czele zbliżały się 
do okrętu ,  zaczęła wznos ić  okrzyki :

—  Du-ce!.. .  du-ce!.. .  du-ce!.. .  eia!
eia! a-la-la-la!

—  To chóra lne  ska  n down nie  wywie- 
ra ło  silne wrażenie.

- -  P o te m  b is kup  za in tonowa ł  pieśń 
Śpiewał pięknie chór.  Cliór księży w t ó ­
ro wa ł  mu. Nad stocznią na tle b łęk i ln  u- 
nosił  się samolot .  Ork ies try  zaczęły grać 
h y m n y  —  polski,  włoski  i p ie rwszą b r y ­
gadę.  Nadszedł  m o m e n t  k u l m m a c y j m

Spoczątku  wygłos i łam przemówienie.  
Niestety cała j i rasa polska  poda ła  je z 
b łędem „pacza jącym sens jednego ustę 
jen. Pra sa  włosk a  nie popełni ła lego błę 
dii. Przemówie nie  brzmiało :

■Statek, ten nazy wać  się będzie Pił 
sud.ski11. Zos ta je on od zn aczo ny  im ie ­
n iem w' Polsce najduinnie j szem,  imieniem 
wielkiego Marsza łka ,  Wodzu N aro du  — 
Spełnia jąc  zaszczytny obow iązek ma tk i  
chrzestne j ż\ rzę z głębi stuąw temu  stat 
kow i, aby  wT swych daleki* h w ędrów ka ch  
]>o wielkich wo da ch  świata  rozwdjał poi 
ską  ba nd erę  w słońcu i pogodzie,  hv ocea­
ny i m orza  niosły łagodnie na swych f a ­
lach jego p iękny  kształ t  i t. d.11

Po d a n o  mi siekierkę. Okrę t  hyl wyz 
wolony z więzów. Poprzedniego  dnia znie 
siono boczne rusz towania .  Stał  potężny 
i zagadkowy.  T rz y m a ła  go na  uwięzi li 
na. k tórą  mia łam  przeciąć uderzeniem 
siekiery.  Po wsta wa ło  py tanie :  Czy statek 
ruszy' z miejsca? Stojący  obok mnie d y ­
r ek tor  stoczni Augus to Cosulicli u p r z e ­
dzał  ,że jesl to jak  gra na  lot ir j i .  Albo 
ruszy albo nie ruszy.  Pocieszał  zgńry, 
m ów ią c  że s ta tek  . .Ro m an 1" „ sp us zczano1" 
na Wodę w ciągu 24 godzin „Ro ma u 
parła się i niechria ła  ruszyć z miejsca

Lina leżała na  t r adycyjne j  desce, na  
które j widoczne  były l iczne ślady p o p ­
rzednich uderzeń  siekierki.  U d e rz y ła m  sil 
nie i p r zec i ę łam odrnzu  linę. Czeka łam 
w napięciu około 15 sekund,  stojąc przed 
o lbrzymią  ru f ą  okrętu.  S ta tek m ia ł  „ucie 
kac11 od innie.  Nie z a u w a ż y łam  pierwsze 
go drgnięcia.  Pos łys za łam n a tomi as t  nie 
sa m owi ty  k r z y k  t łumu.

. .P i ł sudski1' s p ły n ą ł  w morze. . .
Pan i  Pe łczyńska ,  j ako  m a t k a  chrzest  

na  o t r zymała  w p o d a r u n k u  kopję  siekif r 
ki k tó rą  przecina się linę. oraz pa m ią tk o  
wy medal  z duk a toweg o złota z napisem

Wzdłuż I wszerz Polski
— ZGON NESTORA \ k  CO RÓW 1*01 

S h I C H .  W  środę  wieczorem zm ar ł  w 
W arszawi e  nes tor  ak to ró w  polsk ich  Wła  
dys law Kroguiski .  u r o dzon y w W a r s z a ­
wie 10 s ie rpnia  1848 r. Mimo sędz iwego 
wieku ś. p . l . ro gu lsk i  jesze-zc p r z e d  3 l a ­
ły w y s t ępow a ł  w tea t rze  L e t n i m  .v szlu 
cęih.Mainan do wzięc ia1" G r z y m a ł y  Sie ­
dleckiego.

Kroguisk i  w ciągli swej  d łu gole tn ie j  
p r acy  sceniczne j ,  -występował przeszło 
9.000 razy  w 650 rolach.  Krogui sk i  był  
e m e ry t e m  b. teal ow mi e j sk ich .  Porzeb  
jego odbędzie  się n a  kosz t  Z A. S P. 
j i r aw dop od ob n ie  w sobotę .

u n i e r u c h o m i e n i e  n a j w i ę k s z e j  k o
PA L N I „P R E Z Y D E N T  MOŚCICKI " W CIIO- 
l!ZOV, IE 24 li. i d . u s z k o d z o n a  zo-stała m a s z y  
n a  w y c ią g o w a  n a  s z y b ie  k o p a l n i  S k a r b u f e r m u  
„ P r e z y d e n t  M o ś c ic k i"  w C h o r z o w ie .  P o  b liż-  
s z e m  z b a d a n i u  o k a z a ł o  się , że  u s z k o d z e n i e  pow  
s ia ło  w s k u te k  z łego  g a t u n k u  n n i i te r ja łu  z  k t ó r e  
go w y k o n a n e  zo s ta ły  k o ła  m a s z y n y  s p r o w a d z o  
n e j  z ta l)  r y k  i C i t r o e n a  w e  F irancji  n a  s u m ę  o k o  
to 300 tys. zl

\"askuitek teg o  u s z k o d z e n ia  n a j w i ę k s z a  w  P o l  
sce k o p a l n i a  węgla  b ę d z ie  n i e c z y n n a  m n i e j  w ię  
c e j  p r z e z  m ie s ią c .  W o b e c  tego  że  S k a r b o f i r m  
p o s i a d a  d u ż e  z a m ó w i e n i a  w y d o b y c ie  w ę g la  zos 
t a to  p r z e r z u c o n e  n a  i n n e  k o p a l n i e  t e g o  p r z e d  
s :ęb io r s ł \v a ,  g dz ie  p r z e n i e s i o n o  z a ło g ę  z k o p a l n i  
, ,P r e z y d e n t  M o ś c ic k i11. K o p a ln i e  te  są  g o r z e j  te  
chn-ic.zn.ie w y p o s a ż o n e ,  -toteż d l a  u t r z y m a n i a  
d o t y c h c z a s o w e g o  w y d o b y c ia  z a s z ła  k o n ie c z n o ś ć  
p o w i ę k s z e n i a  za ło g i  o 150 ludz i ,  k t ó r z y  p r z y j e  
ci z os ta l i  d o  p r a c y  z d n i e m  27 g r u d n i a  r. b.

—  Z N O W U  O DK RYCIE CM ENTARZYSKA  
PR ZED H ISTO R Y C ZN EG O  N A D  PO L SK I EM MO 
RZEM. W p o b liżu  Kępy S w arzc-w skiej n a  tere ­
n a ch  n io s k i  L ep eza  p o d cza s o r k i, n a tr a fio n o  nu 
p olu  p. A u g u styn a  S zy m a ń sk ieg o  n a  sk r z y n k o  
w y grób  p r zed h isto ry czn y . G rób c z ę śc io w o  uli ul 
z n isz czen iu  p rzy p o o n o sz e n iu  p rzy k ry w y  kr  
m ien n ej; 5 urn u leg ło  ro zb ic iu . O gółem  zn a /ez lo  
n o  12 urn  z d o b n y ch  w o rn a m en ty  tw a r z o w e  z 
ó w c z e sn e g o  o k resu  h a lsz ta c k ie g o  p oza tem  u sta  
ło n o  ż e  Istn ieje  je sz c z e  sz e r e g  grobów  ip rzed b l-  
s to r y e z n y e b  na p otach  Ł ep cza  k tórcm i z  pew­
n o śc ią  z a in teresu ją  s ię  n a si u c z e n i. N a d m ien ia  
m y, ż e  Ł ep cz w  pow  m orsk im  jest za m o żn ą  
w io sk ą  ro ln iczą  i ju ż  w r. 1921 s tw ierd zo n o  że  
n a  w zg ó rz a ch  o d  w sch o d u  w io sk i z n a j d u j e  s ię  
w ie lk ie  cm en ta r zy sk o  p rzcd h isto r i czn e. N otu ją
0  p o w y isz e m  p rzew o d n ik i p o  w y b rzeżu  Odl
le  jed n a k  c m e n ta r z y sk o  w  b. ty g o d n iu  n ie  m
b ad an e p rzez  a rc h e o lo g ó w .

—  OBCIĄŁ SY N K O W I O B iE  B Ę C E  ZA"£
ŻE SPA L IŁ  500 ZŁ. W B r o w a rk a ch  p od  i M ,  
zd a rzy ł s ię  p o tw o rn y  w y p a d ek  zem sty  n 
leni d z ieck u . P o n u ry m  b o h a terem  teg o  "
ku je st  ta m tejszy  g o sp o d a rz  W Tadysław  ;.ę 
ka, k tóry  sp rz ed a w szy  n a  targu  k ro w y  1 H  
św iń , p rz y w ió z ł d o  d om u  g o tó w k ą  50(1 ‘ł. w f & f '  
k n o ta ch  i  p o ło ż y ł ją  n a  sto le . Z ch w ilo w i  
o b e c n o śc i o jc a  sk o r z y sta ł 3 -/etn i sy n ek  j e j^ P
1 za b a w ił s ię  b a n k n o ta m i w len  sp osób , 
lii je  w  p iecu  k u ch en n y m .

W ró ciw szy  d-o izb y , D elążk a  na w id o k  doj*a 
ła ją cy ch  s ię  b a n k n o tó w , w padł w  sz a ł i d ek ierą  
o b c ią ł d zieck u  o b ie  rę c e , k ied y  z a ś  m ai za s ło  
■lila n ie sz c z ę ś liw e g o  ch ło p c a , sz a len ie c  u d erzy ł 
i ją  sickie-rą w  g ło w ę. D z ie c k o  zm a rło , m atk a  d o  
g oryw a w sz p ita lu .

—  1 2 - I J i T N I  D E S P E R A T .  12-letn i  S ta n is ła w  
D a n y c e w ic z  w G dyn i ,  w  o b a w . e  k a ry  za  złe 
ś w ia d e c tw o  s z k o ln o  s t r z e l i ł  d o  s ie b ie  z b r o w n i n  
ga.  N ie s z c z ę ś l iw e g o  c h ł o p c a  o d w ie z io n o  do  -szpi 
ta la .  J e s t  n a d z i e j a  u t r z y m a n i a  go  p rzy  ży c iu .

—  ZJAZD UCZESTNIKÓW  W ALKI O SZK O ­
Ł Ę  PO I,SK Ą . Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n ia  U c z e s tn i ­
k ó w  W a lk i  o S zk o łę  P o l s k ą  p o d a j e  d o  w i a d o m o  
ści, że  w  d n i a c h  2 i 3  lu te g o  1935 r. o d b ę d z i e  się 
w W a r s z a w i e  U W a l n y  Z ja z d  U c z e s tn ik ó w  W a l  
ki o- S z k o łę  P o l s k ą .

U c z e s tn ic y  Wlalk o S zk o łę  -Po lską  n i e  b ę d ą c y  
j e sz c z e  c z ł o n k a m i  S t o w a r z y s z e n ia  a  ż y c z ą c y  
w z ią ć  u d z i a ł  w  Z je ź d z ić  p r o s z e n i  są  o z a r c j e s t r o  
w a m e  s ię  p r z e d  t e r m i n e m  Z ja z d u  w  b i u r z e  Sto  
w arzysz e -n ia  —  W a r s z a w a ,  ul. J e z u i c k a  Nr.  i  
tel. H16-94.

n a  jednej  ze s t ron:  ,,’Ńa p a m ią tk ę  wnelowa 
nia.  Przez m o r z e  do r o z k w i t u  P o ls k i11. Za 
p oczą tko wała  zas nowy /wy cza j ,  p r z y ­
jęty ba rd zo  życzliwie przez jj rasę w łoską. 
A mianowic ie  jako  m a t k a  ch rzes tna  ofia 
rowała  od siebie s ta tkowi  r y n g r a f  Matk i 
Roskiej  Os t robramskie j ,  poświęcony w 
Wilnie.  R y n g raf  len będz ie  umieszczony 
w liitli maszyn.  Właśn ie  n a  te m a t  tego 
d a r u  pisała prasa  włoska  w  a r ty k u l ik u  p. 
t. „La  M a d o n n i n a  de W i l n o 11.

Okrę t  M S. „ P i ł su d sk i11 będzie ca łko 
wicie w yk ończon y w s ie rpniu lub  w po 
czątku września  ro ku  1935. T rzeba  tu  do 
dać, że l i tery M S. przed  n a z w ą  właściwą  
oznacza ją  „Motor  s lu p11 —  inacze j to, żr 
okręt  będz ie  po ruszany  m o to r a m i  spali- 
noweini ,  a nie m o t o r a m i  p a row em i

W  dniu  sp rowadzenia  ok rę tu  do Gd> 
ni p ro jek tu je  się zo rgan izow ać  wie lką  
uroczystość  o ogólnopolsk im charak te rze .  
Mają być  u r u c h o m io n e  tanie pociągi,  zor 
ganizownne  liczne wycieczki  i t, p.

Wło d.O krel „Piłm d.s-ki11 na ch w d ę  przed sp u szczen iem  na -f-vd«

W  c h w i l ę  m  . spuszcze n iu  n a  w o d ę  o k r ę t u  „ P i ł s u d s k i " : '  u ja ry  e r c y b .  M a rg o t t i .  k t ó r y  dokonał 
po-św ę c - m n  ,-statku, u  dołu wicemin. Dolożal. p. ■ 'e łczyńska ,  wicemin. Bobkowski,

a m b .  W y s o c k i  i inn i .
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Kolonta Spółdzielcza
bezrobotnej

(Artykuł dyskusyjny)
.Nawiązując do a r t y k u ł u  p. Włoda  i  

dn ia  19 gr u d n ia  r. b. ( (Kur je r  Wi leńsk i  
\ r .  346) p r z e d e w sz y s tk ic m  p r a g n ą łb y m  
zwróc ić  u w a g ę  n a  zasadni czą  różnicę  po 
mię dzy  p r o je k t e m  p. Barwickiego .  a pro 
j e k t e m  Polsk iego Związku  Z awodow ego 
P r a c o w n i k ó w  Handlów j c h .  iPrzemysło 
wych  i Biu ro wych .

P a n  B arwicki  wszczą ł  akc j ę  o sad ze ­
nia na roli be z ro b o tn y c h  p r a c o w n i k ó w  
umysłowrych  w  1931 r , w chwil i  ich 
zwoln ien ia  z p ra c y ,  k iedy ci posiada li  
pew ne  zapasy  gotówki ,  ub ran ia  i o b u ­
wia,  wówczas ,  kied^ ludzie  ci nie zazna li  
głodu  i nędzy,  p r z y le m  p. Barwicki  rzu 
ca pr o je k t  in d y w id u a ln y c h  gospodar s tw ,  
po 10 ha  g ru n tu  na rodz inę  i oprócz  zie 
mi i b ud u lc u  na k a ż d ą  z agr odę  n a jm n ie j  
po 2000 zł na p o b u d o w a n i e  się i s k ro m  
ne zag o s p o d a r o w a n ie  oraz  na przeżyc ie  
do p ie r w s z y c h  zbiorów'.

Pr zy  tego ro dza ju  g o sp o d a rs tw a c h  in 
d y w i d u a l n v c h  t r u d n o  jest m yś le ć  o ich 
up rz em ys ło w ie n iu ,  gdyż w p i e rw sz ym  
rzędz ie  na leży  upraw  iać io , co jest niez 
b ę dn e  dla sa m o w y s ta r c z a ln o ś c i  go sp o­
darcze j ,  j a k  żyto,  owies- z iemn iak i  i td.,"'- 
na wzór  n a s z y c h  wieśn iaków,  co nie da 
je p o ż ą d a n y c h  s k u tk ó w  a na s t ę p n ie  zbyt 
m a ły  skrziwiek g ru n tu ,  jeżeli t aki  p o z o ­
s tan ie ,  p rzeznaczyć  na  u p r a w ę  s pec ja l ­
ny ch  zbóż i rośl in,  względnie  hodowlę  
t rzody  na  ekspor t ,  s łowem na  u p r z e m y ­
słowienie  go sp o d a r s tw a  w celu zdobycia  
ś r o d k ó w  na zao p a t r zen ie  się w i n w e n ­
tarz m a r t w y  oraz  p r o d u k t a  i wytwory,  
k t ó r y t h  go sp o d a r s t w o  rolne  nie wyt w a  
rza.

iKwestję s a d o w n ic tw a  i pszczelnict-  
wa  si łą rzeczy  na leży  p r z e s u n ą ć  n a  d a l ­
szy plan ,  a pi żytem ta w y m a g a  w iększe­
go n a k ł a d u  gotówek i, a p rzecież bezrobot  

m chodzi  o s two rzen ie  egzystenc ji  od 
raz  i p r zy  n a jm n ie j s z y c h  w y d a tk a c h  

Oczywiście  projekt p Barw ickiego  
dobry w ów czas, gdy kand,s dat na o- 

nika posiada odpow iednią  ilość g°- 
ki na zapoczątkow anie gospodarst-

W i e ń s c y  bez ro bo tn i  p r a c o w n ic y  u 
słowi  p oz os t a ją  od t rzech,  a na we t  
t re j  lat bez p r acy;  są już pomięd zy  
i i  i ch ro ni czn i  b e z r o b o t n i 1'.
W  c iągu  tego czasu  wszelkie  p o s ia ­

d a n e  przez  nich, za pasy  g o tó w k o w e  i in 
ne  w yc ze rpa ły  się zupełnie,  to też ludzie 
ci c ie rp ią  nędzę,  na ra żen i  sa na  ciągłe 
g ł odowanie ,  a często z n a j d u j ą  się bez 
d a c h u  nad  g łową.  Są to ludzie w y r z u c e ­
ni poza nawias  życia, pasożyc i społeczeń 
s twa,  upadl i  na  d u c h u  i w ycz e rp a n i  fi­
zycznie,  n i em a ją cy  nadz ie i  na lepszą 
przyszłość,  a ji żeli klo.ś łudzi  się. to też 
n a d a re m n ie ,  gdyż P a ń s t w o  nie jest  w 
s t an ie  z a t r u d n ić  wszys tk ich  p r a c o w n i ­
kó w u m y s ło w y c h  i to od zaraz  temhar -  
dziej .  że ro k  rocznie  przybywra ją  n o w e  
zas tępy  ludzi  z u k u ń c z o n e m i  s t u d j a n r , ’ 
z o d p o w ie d n ie m i  k w a l i f ik ac ja m i ,  s p e c ­
jaliści ,  i to ludzie młodzi ,  pe łni  sił i e- 
nengji.

P o m o c  d o r a ź n a  udz ie lana  przez F u n ­
dusz P r a c y  jes t  tak zn ik om a ,  że wyda  
na w c ią gu  r o k u  nie w y s t a r c z y  n a w e t  na 
2 tygodnie  m i n i m a l n e j  egzys tencj i

Przy toczę  tu dla p r z y k ła d u  pomoc 
d o r a ź n ą  w na tu rz e  d la  be z ro b o tn y c h  sa 
m o t n y c h  na świę ta  Bożego Narodzenia ,  
k tó r a  wynos i  ty lko  3 kg.  cb le ba  ży tn ie ­
go, a p o m o c  w postaci  p r a c y  od mi es ią ­
ca k w ie tn ia  do chwitłi obecne j  wynosi  
tylko  3 dn i  p r acy ,  p ła tn e  po 3 zł., z cze­
go czyn ion e  są jeszcze p o t r ąceni a  na u- 
bezpieczenia  społeczne.  W okre s ie  le t ­
nim n r a c o w n ic y  umysłowi  zupe łn ie  nie 
byli z a t r udni an i .  Zresztą  p o m o c  ta jesf 
n i e p r o d u k t y w n a  n iece lowa i n ia  zna j  
du je  żadnego  u z a sadn ie n i a .  F u n d u s z e  te 
należałoby zużyć  na  cele rac jo na ln e ,  na 
s tworzenie  s ta łych  w a r s z ta tów p r a c y ,  n ie

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w za K re sie  od I—VIII k la sy  g lm n ^ Ju m , 
z a  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w .
(ipeejt)nolć! polaki, ipatomatTKa i fnylc*)
u d z i e l a  b y ły  n au czy c ie l g im nazjum
Warunki skromne Poatępł w aaurs i wyni­

ki pod gwarancją. Łaakawe zgłoazen.a:
W iln o , u l, K ró la w sk a  7/2, m . I I .

koniecznie  na . .dzienniku",  czy też przy 
b i urku .  W tym k ie r u n k u  jest o g ro m n e  
pole do  dz ia łan ia  i popisu .

W tych  w a r u n k a c h  wśród  b e z r o b o t ­
nych  pow d a ła  myś l  za radzenie  złu przez 
częśc iowe osadzenie  b e z ro bo tne j  intel i ­
gencj i  na roli i znalel i  się ludzie chętni ,  
k t ó rz y  przys tąp i l i  do p ra cy  i na we t  już 
w d n i u  18 g r u d n i a  r. b, wy ło ni on a  k o ­
m is ja  z po śró d  bezrobotny ch ,  złożyła w 
tej sp r aw ie  m e m o r j a ł  do  p. Woje wody 
V\ Reńskiego wraz  z p r o je k te m  osiedla 
spółdz ie lczego i z a ryse m s ta tu tu

Projekt p. B arw ickiego w danym  wy 
padku m usi być zaniechany jako nicre 
alny, a może  być  rea l iz ow any  jedynie  
przez tych,  k t ó r z y  p o s i a d a j ą  pew ne  z a ­
soby g o t ów kow e .

Nie będę  tu p isać  o pro je kc ie  osiedla 
gospoda rczego ,  gdyż m a n i  nadzieję,  że 
cz łonk owie  komisj i ,  którzy op racowal i  
p ro jek t ,  szczegółowo wy powi edz ą  się w 
tej  Ikwestji, a j edynie  ogran iczę  się do 
r zucenia  myś l i  ogóinej

P ro je k t  p r zew id u je  s tw orzenie  osied 
la op ar tego  na za sa dach  .spółdzielczości,  
p r zyczem  k a ż d y  członek spółdzielni  o- 
t r z y m y w a łb y  w y n a g ro d z e n ie  według  iloś 
c włożonej  p r a c y  i k o r z y s ta łb y  z miesz 
k a n i a  oraz  innych  u rządzeń  kolonj i .

Nie ulega na jm n ie j s z e j  wątpl iwośc i ,  
że na kolonji .spółdzielczej stosu n k ów 0 
znucznic w ięcej m ożna osadzie bezrobot 
nyeh nu tym s a m y m  k a w a ł k u  grun tu ,  a 
niżeli na i n d y w id u a ln y c h  gospodars t  
wach .  a p r z y te m  donrę m ieszka lny  i in ­
ne  z a b u d o w a n i a  oraz  in w en ta r z  żywy i 
m a r t w y  stanów iłby własność  wszys tk ich  
cz łonkuw.  To też z ca łym nac i sk i em na 
Jeży podkreśl ić ,  że koszta początkow ego  
zagospodarow ania i dalszego pr°w adze 
nia gospodarstw a byłyby znacznie m niej 
sze, j ak  również  ła two  można  up rzemy

VV D z ie n n ik u  U s tu w  z dn .  2'J li. ni. o g ło sz o n o  
z o s ta ło  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  s k a r b u ,  k tó re  
p o s t a n a w i a  że  4 i p ó ł  p ro c .  l is ty  z a s t a w n e  P a ń -  
s tw o w o g o  B a n k u  R o ln e g o  Seirji I -e j  b ę d ą  p r z y j ­
m o w a n e  p r z e z  S k a r b  P a ń s t w a  w e d łu g  w a r to ś c i  
n o m i n a l n e j  n a  o p ła t ę  w s z y s tk i c h  z a le g ły c h  p a ń ­
s tw o w y c h  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n ic h  o r a z  p o d a t ­
k ó w :  s p a d k o w e g o  i o d  d a r o w iz n ,  k t ó r y c h  t e r m in  
p ł a tn o ś c i  u p ł y n ą ł  p r z e d  dn .  1 s ty c z n ia  1933 r . , 
w r a z  z p r z y p a d a ją c e .m i  od ty c h  p o d a ik ó w  k a  
r a m i  za z w ło k ę  lu b  o d s e t k a m i  za  o d r o c z e n ie .  W  
w y p a d k u  r o z ło ż e n ia  p o d a t k u  s p a d k o w e g o  lut) 
d a r o w i z n  n a  r a ty ,  to  l i s t a m i  tenii  sp ł a c a n e  m o g ą  
b y ć  r a ty  za leg łe ,  k tó r y c h  t e r m in  p ł a tn o ś c i  u p ł )  
n ą ł  p rz i  d 1 s ty c z n ia  1933 r. f i g i  te  odn-oszą się 
do  w s z y s tk i c h  p o s i a d a c z y  4 i p ó ł  p r o c .  l istów 
z a s t a w n y c h  B a n k u  R o lnego .

PRZYWII.EJE Dt.A PUtCELlJĄCYCU
'R o z p o rz ą d z e n ie  o b d a r z a  s p e c j a ln c m i  p r z y w i  

l e j a m i  o so b y ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  4 i p ó l  p ro c .  li 
s ty  z a s t a w n e  f u n d w o w e g o  B a n k u  R o ln eg o ,  z 
t j t u ł u  w y n a g r o d z e n i a  za  grunlta  sw e  s p rz e d a m -  
z p a r c e l a c j i  od naby  w ców , k t ó r y m  u d z ie lo n e  zo 
s ta ły  p o ż y c z k i  w ty c h  l i s ta c h .  T a c y  p o s i a d a c z e  
t y c h  l is tów m o g ą  s p ł a c a ć  n ie m i  p o  k u r s i e  n o ­
m i n a l n y m  w s z e lk ie  n a le ż n o ś c i  z t y t u ł u  p a ń s tw o -

Inteligencji
s łowie go sp o d a rs tw o  na większą sk ah  
k ló re  w da lszym -ciągu w przy-s/tości 
s tw a rz a ło by  n o w e  warsztaty pracy ,  gdyż 
zwiększyłoby  się za p o t r zeb o w an ie  na lu 
dzi dlii p rz e t w a r z a n i a  p ło dów na e k s ­
por t .

A teraz n a s u w a  su; py tan ie ,  jal. przy 
sl ipić do real izacj i  tego p r o je k tu ?

Prz ede wsz ys tk ie m spó+dzi-elni chodzi  
toby o wydzier żawien ie  na dłu>szy te r ­
m in  na dogod ny ch  w a r u n k a c h  od S k a r ­
bu P a ń s t w a  .gruntu, z z a b u d o w a n i a m i  i o 
o t r z y m a n ie  odpo w ie d n ic h  siulsydiów na 
z apo c z ą tk o w a n ie  gospodar s tw a .

Uw ażam ,  że ta rzecz jest ca łk iem mo 
żliwa i n u d n a  tem bardz ie j .  że celem  Filii 
duszu Pracy jest n iesien ie  pom ocy bez­
robotnym  i tw orzenie  warsztatów pracy  
dlti mich.

W  związku  z leni p rzy toczę  m l ę p  /  
p r ze m ó w ie n ia  Minis t ra Opieki  p. Bucior 

■kowskiego,  wygłoszonego w dniu 1,9 
grudn ia  r. b. ijti sesji bu dż e to w e j  Se jmu,  
kór e  pod kreś la  bezce lową g ospod a rkę  
F u n d u s z u  Pr acy:

„ E u m lu sz  P racy stu ł .się racz.-j lu ii il ie z c m  
in w e s iy e y jn y n i, n iż  lu iiiliisze iii za tru d n ien iu . 
N a leża ło b y  w ięc  zrzec  się  k o n cep cji, lis r im -  
d u sz  P racy k a p itu /iz im a ł łu iid u sz e  i zrzec  s ię  
a k cji p o ż y c z k o w e j , bo ezęsto  staw ali) się  to fik  
eją , eo  iilru d iiia te  isto tn o  za tr iid o io o ie  liczro lio l 
n y c li4’.

Należy spodziewać  się, iże Fu n d u sz  
Pra t  v po p rze  ka ż d ą  z d ro w ą  n u  śl zmi< 
r za ją eą  do s tw orzenia  n o t w c h  w a r s z t a ­
tów pracy,  a leni s a m e m  na s tą p i  odc ią ­
żenie bezroboc ia  wśród p r a c o w n i k ó w  n- 
n jys łowycb.

Możność zo rg an iz ow an ia  tego rodz  i 
ju spółdz ie lni ,^  p r o w a d z o n e j  intensyw­
nie w e d łu g  noworz ti sne j  w ied zy , m o g ł o ­
by mieć  szczególn ie  wa żne  znaczenie  dla 
przysz łegos przem ys łu  rolniczego

w y c h  p o d a i łk o w  b e z p o ś r e d n ic h ,  p ł a t n e  p o  d n iu  
31 g r u d n i a  1932 r .  w r a z  z p r z y p a d a j ą c e m i  od 
n ic h  k a r a m i  za  z w ło k ę  łu b  o d s e t k a m i  za  o d ro -  
i z e n ie  o r a z  d o d a t k a m i  p a ń s l tw o w e m i  —- do  w y ­
s o k o ś c i  p o ło w y  ł y c h  n a le ż n o ś c i  p r z y  .j e d n o c z e s ­
n e j  s p ła c ie  c o m n jm n ię j  d r u g i e j  p o to w y  w  g o tó w  
co. P o d a tk i  s p a d k o w e  i od d a r o w i z n  o s o b y  te 
m o g ą  sp ł a c a ć  toni i l i s t a m i  w  ca ło śc i  i licz w zg lę  
d u  n a  t e r m in y  p ł a tn o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  ra t

POSTANÓW IENIA TECHNICZNI..
R o z p o rz ą d z e n ie  p o s t a n a w i a ,  żc  4 i p ó ł  piroc. 

lisity z a s t a w n e  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o ln eg o  
p r z y j m o w a n e  b ę d ą  n a  p o k r y c i e  w y ż e j  w y m ię  
n io n y c h  n a l e ż n o ś c i  t y lk o  w  Mimie p o d z ie ln c j  
p r z e z  100 liaz •reszty. R e sz ta  p o d a t k u ,  p o z o s ta  j ą ­
ca po  p o d z i e l e n iu  c a łe j  n a leżnoś i i i  prz-ez 100. po 
w in n a  b y ć  u i s z c z o n a  r ó w n o c z e ś n i e  g o tó w k ą .

R ó w n ie ż  g o t ó w k ą  o p ł a c a n e  m u s z ą  by ć  k o s z ty  
e g z e k u c y jn e ,  d o d a t k i  d o  p o d a tk ó w  p a ń s tw o -w y c h  
n a  rzecz  z w i ą z k ó w  saaiioirząd-owych (>i'az p r z y ­
p a d a j ą c e  o d  tv c h  dod a tk ó w -  k a r y  za  z w ło k ę  łub  
o d s e tk i  za  o d ro c z e n ie .

R o z p o r z ą d z e n i e  w o s z ło  w  ż y c ie  7. d n i e m  ogło  
szon ia .  R ó w n o c z e ś n ie  s t r a c i ł o  mo-e o b o w i ą z u j ą c ą  
p o p r z e d n i e  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  sk a r ln i  /  
d n ia  30 m a r c a  1933 r  w  te j  s a m e j  s p r a w ie .

Na straży mienia

Obirnzck z d w o r c a  l o n d y ń s k i e g o .

Zlikwidowanie zatargu 
lekarzy grodz eńsKitn 

z ubezp eczalnią
W c z o r a j  nas tąp i ło  os ta teczne  roz- 

d i  zygnięcie k o n k u r s u  na s t anow isk a  le­
karzy  l  oezjiie,-żalni Społeczne j  w Gro ­
dnie,  w  w yn ik u  k tórego  z '24 stra j k u ją ­
cych lekarzy  Ubezpieczalni  p r zy ję to  18 
6 odp ad ło  w związku  z pr zy jęc iem od 
dnia 1 -go s tycznia  1935 roku  sys temu le­
karzy  d o m ow ych .

Grodno  podzie lone  zos ta ło n i 6 r e ­
jonów- Każdy z nich o t r zy m a  swego le­
karza  domowego.  P o z a te m  będz ie  1 za- 
.-dępca i 7 lekarzy  specjal is tów.  Dziś o d ­
będzie się k o n fe renc ja  lekarzy  na k tó ­
rej  na s tą p i  podz ia ł  na re jony  i obsadze- 
nie ich.

Augustów i Suwałk i  o t r zy m a ją  p o  2 
lekarzy d o m o w y  cli.

Nowe zadania R,anKu 
AHceptacylnego

W! d n iu  20 li. im o d b y ło  się p o d  p r z e w o d n ic t  
w c m  p re z e s a  dna W ł a d y s ł a w a  W r ó b l e w s k i e g o  
p o s i e d z e n ie  R a d y  B a n k u  A kci  p l . icy jn eg o .

Ze s p r a w o z d a n i a  d y r e k c j i  B a n k u  w y n i k a  żu 
obiscinię s u m a  z a t w i e r d z o n y c h  u k ła d ó w  k o n w e r -  
s y jn y c h  w y n o s i  zł. 137.130.137, n a  k tó r ą  s ię  skła  
da  p r z e s z ło  30 ty s ięc y  u ! . ład ó w .  K r e d y łó w  a k  
cepl-ac) j n y c h  B a n k  u d z ie l i ł  o g ó łe m  131.123.41)7 
zł. »1 gr . ,  w  te n t  37.800.000 zł. d la  iiustj tn c y j  k r e ­
d y t u  d łu g o lo rm  i n o w eg o .

Na p o s i e d z e n iu  tom, Raldn R a n k u ,  p o  z a p o ­
z n a n i u  się  z -p ro je k ta m i  n o w y c h  - ro zp o rząd ze ń ,  
j a k i e  w- n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  m a j ą y s l ę  u k a z a ć ,  O- 
e l iw a b ła  n o w y  rcg ii/a iu in  k red y to w y . W  związ-  
wił 7. uch  w a le n ie m  r e g u l a m i n u  k r e d y t o w e g o  k ló  
ry  p o  z a t w i e r d z e n i u  go  p rz e z  minksiltra sk a r ln i ,  
b ę d z ie  s łu ż y ł ,  o b o k  m a j ą c y c h  sję u k a z a ć  r o z ­
p o r z ą d z e ń  za  p o d s t a w ę  d o  w y d a n i a  i n s t r u k c j i  
B a n k u  \kc.e-ptacv jnego  d la  'Ś n s ly t n e v j  w ie r z y -  
c ie lsk ie l i  -  B a d a  B a n k u  w \  ło n i ł a  ze  sw ego  g r o ­
n a  k o m is j ę ,  k t ó r e j  p o w ie r z y ła  r o z p a t r z e n i e  i 
z a t w i e r d z e n i e  j u ż  'o p r a c o w a n e g o  p r o j e k t u  tej 
in s t r u k c j i .

W s p o m n i a n o  p r o j e k t y  r o z p o r z ą d z e ń  d o ty c z ą :  
r o z ip o r / .ąd ze n ia  mimksiliro s k a r b u  —  o za-sadacti  
u d z i e l a n i a  iw in o c y  in s ty lu c jo n i ,  z a w i e r a j ą c y m  
ukłanly z d ł u ż n i k a m i  w z a k r e s i e  c a łk o w i t e g o  luli 
c z ę ś c io w e g o  z w o ln i e n i a  nul o p ła ł  s ą d o w y c h  fhi- 
p o lo c z n y c h )  •czynno.ścj p o w s ta j ą c y c h  w  z w i ą z ­
k u  z w y k o n a n i e m  p r z e p i s ó w  j e d n o l i t e g o  te k s tu  
u s t a w y  o u ł a t w i e n i a c h  d la  in s ty ln c y  j k r e c h  lo- 
wy-ch,j p r z y z n a j ą c y c h  d ł u ż n i k o m  ulgi w z a k r e  
s te  wiiM-zytelnośei ro tn ioz yc l i .

iPorzattem R a d a  B a n k u  ])o.slaniowiłii « v-stą])ić 
na  n a d z w y c z a jm e m  w a l n e m  z g r o m a d z e n i u  a k c jo -  
n ą r j u s z ó w  k t ó r e  o d b ę d z i e  się p t a w d o p i d o b n i e  
w p o ło w ie  si lyeznia  r o k u  p rz y s z ł e g o  z w n io s k . i  m
0 p o d w y ż sz e n ie  k ap ita łu  zak tadn w egu  B a n k u  z
12,5 m il  j o n ó w  z ło ty c h  na  20 m iljonó-w z ło ty ch .

Niez d r a n i e  od  p o w y ż s z y c h  n i e z m i e r n i e  w a ż ­
n y c h  i zrfisa-dniczyeli d la  p izysz ł i- j  d z i a ł a ln o ś c i  
Bamku A k c o p ta c y jn e g o  u c l iw n ł  —  B a d a  B a n k u  
lo z p a i t r z y ła  b u d ż e t  n a  r o k  193a i u c h w a l i ł a  
w s jiągnąć  n a  l is ię  i n s ty tu e y j  w ić rzy c ie tsJ t i i l i ,  u- 
] ) r a w n io n y c I i  d o  b e z p o ś r e d n ie g o  k o r z y s t a n i a  z 
k r e d )  In n k r e p l a e y j n c g o  i p o m o c y  s k a r b u  p a ń ­
s tw a  sz e re g  k o m u n a l n y c h  k a s  ois-zezędno.ści
1 spiółdz-iclni k r e d )  lowyeli .

N ałoży  p o d k r e ś l i ć ,  że  B a n k  A k c e p la c )  jn y  
w s tę ]m je  w n o w ą  fa zę , zn a czn ie  szerzej zak rt  
ślo iiij' d z ia ła /n o śc i, a u r l iw a ła ,  d o ty c z ą c a  p o d ­
w y ż s z e n ia  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  -Banku k a ż e  
p r z y p u s z c z a ć ,  że  ż a ró w  no r /y n n i-k i  r z ą d o w i  jak 
i k i e r o w n i c t w o  te j  - insty tucji  l iczą się w  n a j ld i ż  
sz e j  p r z y s z ło ś c i  z b a r d z o  imtensyw ną  a k c  ją w 
z a k r e s ie  k o n w e r s j i  k r ó l k o ło r m i n o w y e l i  z o b o w ią  
z a ń  ro lii iczYch

Pijcie Kawę „Witaminę"

K. Gzahdćkti. 
■ M l

Polacy w A usird ji

( i r u p a  c z ł o n k ó w  Z w ią z k u  N a r o d o w e g o  P o l s k i e g o  w S y d n e y ,  l i io ra c a  u d z i a ł  w w ie c z o r z e  p o l ­
sk im  n a  d o c h ó d  p o w m lz i a n  p o U k io h .

Spłata zaległości podatkowych 4 i pół 
proc. listami zastawnemi Banku Rolnego
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J a k  My  n a z y w a  n a s z a  u / . j w o j s z a  k«>- 
J u « w i a .  D a j e a n y  w „ j e j  . g k *  m d e d  n  v r n  
l e p o r l a z o T U  iz p l a c ó w e k  Z W K

b o ż e  X a i  o d z o n i e  j e s l  ś w n  l e n i  r o d / i -
n ;s  VV d z i s i < ' j a z y c h  c z a s a c h  k z c -

c h o d z i  k . y z y s  —  k l o r y i i k o w a j u t  i  p o -  

l ( ; p i a i i a .  h r o n i o n a  i  n a p a s t o w a n a  I  r a -  

d y c j a  , e s l  p o h g i l . 0 „ a  w  z a k r z e p ł y  G .  

s e r c a c h  i o z d n i u c l i u j e  a  . s p ó ł z g a s ł e  i s k i e r  

k r  W  d & i n a c l ą ,  g d z i e  z w y k l e  j e s t  c h ł o d n o  

i  n i e p i a y + u k u e ,  w  d z i e ń  w i g i h j m  k l o s  s o  

j , i e  p r z y p o m i n a  o  c h o i n c e ,  ,  w  j e j  b l a s k u  

r o / j a -  m a j ą c e  s U;  w s z y s t k i e  t v .  a r z .  i  w  

n a g h  t t .  u s m u - c l n .  o d z y S l , u j H s w e  p i ę k n o .  

D o p r a w d y ,  p o l s k i e  i \  h „ 0  j ł!S. t  l s t e l l l , 

p r , . w n . z u n e m  s e r d e c z n i e  d o  D r z e w k a  

b o ż e g o  N n i l e m  t w i e d z i e  z e  n i e  p o -

• w r n n o  h y c  w  W h l n . e  a n i  j e d n e g o  d z i e c -

k ‘ "  , k  ° r f >  i n a c z e j  n i e  m i a ł *
c h m i i K i  S i e m i o n ,  i  d / y  p r z y c h o d z ą  z 

I H i m o c ą  o r g a n i z a c j e ,  s z k o ł y  G r z e s z e n i a ,  

z ^ p o y  i o w a r z y s l  w u  S ą  a m a t o r z y  

w s r o d  d o r o s ł y c l ,  i  l z i e C K  . . . l o r / v  z  j e d _

„ e ,  W l i p  i d a  . na  d r u g a  a  p o t u n i  k r y t y  
k u j i f  J o m a w i a j ą  lukii  w  w i g i i i j n y r h  

p r z y s m a k u  cl i .  J e ż e l i  c l i o d z i  o  m ł o -  
,d z i c z ,  l o  u c z e ń  m o ż e  m i e ć  w i i j e  , o d a J i

C y J ś f ! '  w i , K  M a n y .
o g o i m !  s z k o l n ą  c l m i n k t ,  n a k o n i e c  i s w o  
W ^ w m > w ą  r a d o ś ć ,  . „ it. l i r ? ; ! c  ^  .

. cz e  j a k i e j  d o d a t k o w e j  c h o i n k i .  K l a s y  
s z k o l n e  p o z a  t e i n  o p i e k u j ą  s i c  b i e d m m i  
r o d z m a - m  i k a ż d a  d l n  , , v o j e j  r o d z i n y  
p r z y g o t o w u j e  p r z VMi m k i  i d r z e w k o . .  S a ­
m o r z ą d y  s z k o l n e  a ż  s a p i ą  <,d n a d m i a r u  
p r a c y  "  t y n .  k i e r u n k u  D z i e w c z ę t a  z a ­
p r a s z a j ą  b i e d a k ó w  d o  s z k o ł y ,  s a n i e  i m  
p i t r a s z a  z różn i  y m  s k u t k i e m  . , w i l j c * ‘ i 
p o ł ea i i  w  p o c i e  c z o ł a  z m y w a j ą  s t a t k i .

D z i e c i ,  s a m e  b a r d z o  n i e z a m o ż n e ,  p a  
n u i i d a j ą  o  t y c h  j e s z c z e  b i e d n i e j s z y c t o  — '  
l e g o  u c z y  z e s p o ł o w a  a t m o s f e r a  s z k o ł y  
t o g o  u c z ą  o r g a n i z a c j e  z a c z y n a  j a r  o d  
s z k o l n y c h .

O r g  a  n  i z a  e  j e  w i l e ń s k i e ,  p r  z e d  e w  s /. y  t 
P i e n i  k .  b i e c e .  a ż k i p i ą  o d  p r a c y  w  d n u
p r z e d ś w i ą t e c z n e .

G w i a z d k a  j e s l  a i e l t m  d z i e c i  R/ .e-  
e z ą  k o b i e t  v W u n i e  j e s t  a b y  w s z y s . K i e  
d z i e c i  m i a ł y  s w o j ą ,  c l i o ( k r ó t k o t r w a ł a  
r a d o s c .  h c n n k o w a  s m u g a  Ś w i e t l i s t a  
s p ł y w a  w  z t i n n y  m r o k  n o c y  p r z e ;  t y l i  
o k i e n  w  V\ d n u  \ y  B u r s a c h ,  P r z e d s z k

W choinkowej smudze

Oeiironaei i .  P r / y i u k

W
r a ­

jach. ŚwieHicac
kuch gospodarzą jakieś dobre rece w 
nPJ,,siennym pośpiechu, aby wszystkie  
rmi nadużyć. Nikt s j,. n ie  spodziewa ni 
r-zijcj d /ięe /n o śc i  —  kobiety krząta­
ją się posłuszne potędze nakazu, którj 
je  zmusza chor  na jeden d /ień  stworzyć  
dla wyzyitkieh dzieci rozświetlony cho- 
hiką Dom.

Móv dam juz kiedyś, że kobiety  
Polsce .S| jak wróżki, które wstają ,
„o ze sc. gnięteini bryyiami. -wysłuchane 
W Vw .6j* " le s z c z e  s n y  Z  Ku ropy, ze 
świata dochod/ą  grzmoty, a w .zęd zie
kipią 'niezadowolenia  i j u łz n i e  ,mu tek
ned/y Kołm-lj ,a  niespokojne. Boja
sji o m oje  d / iech  Boją sic o dzieci w  
Polsce. O " s z v , tk ie  d; wci na swiecie! 
Kra-tuył bj —  gdy są szczęśliwe —  za 
■izc/gścn syynje i swoicłi dzieci los prze- 
tii.in*11 ■■ są smutne powstrzym ać
ręką. czyniącą miłosierdzie, groźn ej  nn 
„ o -w y  c i o s  VViąc wołają wszystkie,
wszystkie dzieci v rąg promienistego  
/;ls egu cho.nki mccIi ],]aSk y ten 

SKCZódry ycieczór odczyni urok kry 
jąccgo s i ę  w m r o k a c h  nitbezpieczeńst­
wa. X i ccii się rozświetli najradośniej 
c*ł.V ileń.ski Dom —  cały F k i ł s k i  D „m 
—  cały Dom Świata.

.leżeli jesl w  Wi ln ie  choe jedna 
bicia,  k tóra  dnia lego bra ła  radość  
ko dla siebie,  k tóra  z a m k n ę ła  do m  j 
c ho in kę  yyyłącznie dla najhliż.s/ych.  
k t ó r a  n iczego  się nie wyrzek ła  i nie nie 
po>-yy ięciła na  rzecz Narodz in  Radości  
p r o m ie n iu ją c e j  na

ko-
tv'l-

po-y y . ś z y . s t - k i c l i  

w i e m  ż e  i g r a  z  t a j e m n ą  s i ł ą  s y y i a t ł a .  

k t ó r e g o  n i e  w o h i o  z a b i e r a ć  t y l k o  d l a  

■ s i e b i e  p o d  g r o z ą  m i s t y c z n e g o  t » d w e ł u  

v w u l ł o  p o \ y i n n o  1 >y*ć d l a  w s z y s t k i c h .

śyyiatło się zemści  za znieyyagę p r z y ­
właszczenia.

 ̂ * *
Ale większość  kobie l drzy przed mi  

s l yeznym  n a k a z e m  gwiazd.  Nawet  o- 
p o rn e  idą i z a p a l a j ą  świeczki  na  clioin- 
ce dła oiicy cli dzieci .  Cóż móyyić. o tycli 
k tór e  są uo so b ien i em  m ac ie rzyński e j  
dobroc i ,  n i e p a m i ę t n e j  na nic, poza tęs­
kn o tą  be zradosn ych .

Gdyby jakiś  św ie l l i s ty  Repo r te r  prze 
biegł  przez Wi lno  G ad em  c h o in k o w e j  
smugi  —  n aza ju t r z  szpal ty  gazet  nie 
mia łyby  mie jsca  na p i jane  wył iryk.  
św ią teczne  ludzi  złych i doros łych,  a nu 
jeden  jed yny raz  zamigot a ły  wigi l i jną 
bezgrzeszną  radością-. Nie mamy Swiei- 
l islego Repor te ra.  Ale m a m y  w sw-ojem 
gronie  n a jm ło ds zyc h .  Niech prze jdą  ,ip. 
p rzez  D o m  Z. P. O K., k tó ry  jest nam  
w lej oliwili n a j b a r d z i e j  dos tępny ,  i j)o- 
yy iedzą, co widziały

Na razie chce  m ó w ić  jeden  /  łych dla 
a .ó r y e h  kobi e ty  d n i a  tego zapa la ją  
świeczki  n a  choince ;  jeden z takich,  
który um ie  by ć  wdzięczny .  Chło pak  z 
Bursy  7 P. O. K Jego  wdz ięc zność  jesl 
d a r e m  aż nazbyt  h o jn y m .  Ale on p r a g  
nie s ię  yyypowdedzieć. C h odź m y  więc  do  
Bursy  G a d a j m y  i>rzv choi nce  ŵ k o l o ­
r o w y m  pó łm ro ku .  s re br zącym  się od 
śp iewnej  kolędy,  a on m e c h  o p o wiada

W Bursieiz. P. O. K
.. J u ż  od s a m e g o  r a n a  w  B u r s i e  w r z a ł  g ó r n e /  

k u  w y  n i  cli, a (*{> b y ło  w ie c z o r e m ,  —  togo i o ju ż  
n a  p e w n o  n ik ł  n ie  p o t r a f i  o p i s a ć ,  c h y b a b y  się 
spy ł i . ł  o  lo p a n u j  K u c z y ń s k a  n a s z ą  in i e n d e u tk ę .  
K tóra  n a d  w s z y s f k i e m  m i a ł a  ł>ac/ne  o-ko. W szv -  
s lk i e g o  d o g łą d a l a  i o w s z y s t k o  się  z a t ro sz c z y ła ,  
ab y ,  b r o ń  Hwże o c z e m ś  n ie  zaywm uiiano.  M uszę  
n a d m ie n ić ,  że  p r a c y  m ia ła  link, j a k  r ó w n ie ż  i 
pinu w y c h ó w  iwcn S z u b a  i n o w y  n a s z  pa>n k i e ­
ro w n ik  Kleniews.ki.

O g o d z in i e  19-ej z a s i e d l i ś m y  d o  w ie c z e rz y .  
S to ły  są u s t a w i o n e  w  pcwlkowę i n a k r r t e  łiinle- 
m i  o b r u s n m i ,  fK>d k tó re in i  jest  t r a d y c y j n e  s iano .  
Na t a le r z y  k a c b  leżą o p ł a t k i ;  b i a ł e  -z i elewie i r ó ­
żow e.

P o  o d m ó w i e n i u  m o d l i t w y  p a n i  d o k t ó r  Zo- 
t ja W a silcw .ska -Ś w id o w a  ł a m ie  się o p ł a tk i e m  z 
w s z y s tk im i  poko le i ,

W iszystk ie l i  o p a n o w u j e  w z ru s z e n ie .  C h ło p c y  
k u n ią  s ię  o p ł a t k i e m ,  c a ł u j ą  się , ży czą  sz częśc ia ,  
sz częśc ia  i j a s n y c h  b e z t r o s k i c h  c h w i l  w  ż.yeiu. 
W ię k s z o ś ć  z n a s  jesl r o z r z e w n i o n a ,  ł / v  b ły sz cza  
w o czac h  s t a ją  w  g a r d l e  i słtowa n ie  d a j ą  p r z e ­
m ó w ić .

A p a n i  d o k t ó r  jesl  r ó w n i ( kż w / r u s z o n a  i u 
śm ie c h u  się do. n a s  ł a g o d n ie ,  b o  m y  je s te ś m y  
j(\j p r z y ł i r c n y m i  s y n a m i ,  a o-na jesl  n a m  Mat 
ką.

iPo ż y c ze n ia c ł i  s i a d a m y  d o  s to łu .  J e s t e ś m y  s o ­
l id n ie  g łodn i ,  w ięc  te ż  ś le d z ie  i r y b y  z n i k a j ą  w 
p r z e p a s tn y c h  n a s z y c h  ż o ł ą d k a c h .  P o  n i c h  na-  
s tęp  u j e  b a r s z c z  z u s z k a m i ,  k is ie l ,  ś l i ż y k t  z m a ­
k o w ą  p o le w k ą ,  a n a  k o n i e c  k o m p o t

N a p y c lu u n y  so b ie  k i e s z e n i e  s n r z o n e n i i  ś liży-  
k m u i .  tuk. że  dyżunmi n i e  m o g ą  n a d ą ż y ć  w n o ­
sz en iu  n a m .  G w a r n o  i w e s o ło  jest  p r z y  stok*. 
Ż a r ty  i Ś m iech y  k r z y ż u j ą  s ię  c iąg le

P o  w ie c z e rz y  ś p i e w a m y  r a ź n o  k i lk a  k o lc n d .  
a p o te m  p rzech o d z i -m y  d o  ś w ie t l i c y .  T u  pod  
c h o i n k ą  s t o j ą  sa nk i ,  a  n a  n ic h  n a j r o z m a i t s z e  
p u d e łk a .

O d m y k a m y ,  o g l ą d a m y  i c i e s z y m y  się . o t rzy  
m c l i ś m y  7 sa ń  s p o r t o w y c h ,  w ie le  g i e r  i 10 p a r  
łyżew .

Z a p a la m y  św ie czk i  na  c h o in c e ,  g a s z ą c  św ia  
sło ż a r ó w e k .  P ó łm ro k .  „W iś ród  n o c n e j  c i s / v “ ... 
p ł y n ą  s ło w a  kołe.ndy m i ę k k i e  i jue.ściwe. Bobi 
s ię  n a m  j a k o ś  d z iw n ie  łzaw o, p r z y c h o d z ą  w s p o m  
n ie n i a  z d /h ^ c ię c y c h  la t .  a z n ie m i  w s f j o m n i e n iu 
ogni.sk r o d z in n y c h  i p ieszczo t  m a tc z y n e j  d ł o ­
ni... lecz  -o ł rząsam y  s ię  z tego.

—  B o p o c o  w s p o m i n a ć  m i n i o n e  ch w i le ,  gdy  
manny sw ó j  d o m  B ursę ,  g d y  m a m y  s w o ją  k o ­
c h a n ą  O p i e k u n k ę ,  g d y  m a m y  s w o ją  r o d z i n ę  — 
k o le g ó w  i k i e r o w n i c t w o  B u rsy .

O ż y w ia m y  się i ś p i e w a m y  d a l e j  z o  w ie le  l / e j  
s / e m  se rc o m .  -P ó łm ro k  d z ia ła  na  n a s  r o z m a i  z a ­
jącu. S to im y  p r z y t u l e n i  j e d e n  d o  d ru g ie g o ,  a 
w ś r ó d  n a s  s ie dz i  p a n i  d o k tó r .

W s z y s c y  t r w a m y  w p a t r z e n i  w j a r z ą c e  się 
świa-tla d r z e w k a  i w isz ą c e  z a b a w k i ,  w ś ró d  k t ó ­
r y c h  k i lka  j e s t  . w y k o n a n y c h  w p r o s t  a r ty s ty c z  
;1i f  Za o k n a m i  m r ó z ,  a u  n a s  c ie p ło ,  p o g o d n ie  
i o to  c z u je m y  w  te j  c h w i l i ,  że  j e s t e ś m y  jedną  
w ie lk ą  r o d z in ą ,  k t ó r ą  w i ą ż ą  w s p ó ln e  id e a ły  i c e ­
le k t ó r ą  w ią ż e  b r a k  o s o b i s t e g o  d o m u  i r ę d z in y  
\  P o l s k a  d a la  n a m  D o m  i natdsąłodziewirnie  d o ­
b r ą  M atkę .

Ś p iew  n a sz  p rze- rew a c h o r  j a k i c h ś  s m ę tn y c h  
o lo só w , —  to  r a d j o !  N ow a  r a d o ś ć  i w d z ię c z n o ś ć ,  
że  s ię  o n a s  t a k  t r o s z c z ą .  M a m y  iradjo.

S łu ch a m y  w ię c  r a d  j a ,  g ry z ą c  c u k i e r k i  i j a b ł ­
k a  k tó r e  o t r z y m a l i ś m y .  O g o d z in i e  24 -e j  id z i e ­
m y  w s z y s c y  n a  „ P a s t e r k ę " ,  a  p o  p o w r o c i e  śpać!

T a k  spę d za l i śm y  d z ie ń  W ig i l i j n y  N a r o d z in  
S łm łk ie g o  ^) y - b v u s .  W d z ię c z n y  b n r s ł a k .

W Schronisku
A le.raz S c h r o n i s k o  dla Ż e ń s k ie j  M łodz ieży  

P r a c u j ą c e j ,  czyli  p r o ś c i e j :  Dom N o c leg o w y  dla  
d z i e w e / ą t  (,! l g i e l l n ń s k a  •‘v',rj). W  <!n. 24-ego  o 
godz.  .‘1-ej w ig i j ja .  u r z ą d z o n a  s ł a r a i u e m  i k o s z ­
tem  p a ń  z H e f ę n  tu S p r a w  K o b ie c y c h  p r z y  P. 
O. K .  w lecz  rza d o ść  s k r o m n a  h o  /  p ie n ię d z y  
u z b i e r a n y c h  r.a l«*n cel n a l e ż a ł o  z r o b ić  jeszcze  
(.Il iady na  d m c  Iwiątoczm* W ń d e  z d z ie w e /ą !  
n i e m a  n ik o g o  /  ro d z in y ,  n i k o g o  t<‘ż z b l iż sz y c h  
z n a j o m y c h  - i w o b e c  b r a k u  g ro sz a  św ię ta  Bo­
żego  N a irod /en in  m ia ły  s p ę d z ie  g to d m s

P rz y  s to le  z e b r a ł y  s ię  te  w s z y s tk ie ,  n a j b a r ­
d z ie j  o s a m o tn io n e .  P a n o w a ł  g w a r .  „ P a l i ł a  s i ę “ 
o g r o m n a ,  u p s t r z o n a  ł a ń c u c h a m i  c h o in a .  D/.iew- 
r / ę t a  o d ś p ie w a ły  k o le n d y  i j a d ły  z a p o ly te m .  
Było t r o c h ę  h a ła ś l iw ie ,  że  lo r a t a  ich  g r o m a d k a ,  
a t r o c h ę  s m u t n o  — jak to z a w s z e  b y w a .  gdy  los 
p o z b a w ia  m ło d y c h  c ie p ła  r o d z i n n e g o  d o m u .

W Domu Wychowawczym
U lica  T r w a ł a  M ałe  u r w i s y ,  dz iec i  z ło dz ie i ,  

zbrodnin-.rzv i s k r a  p ie  j n ę d z y  t. /w .  t r u d n i  do  
p r o w a d z e n i a ,  c h ło p c y ,  k tó r z y  n i g d y  n i e  m ie li  r o ­
d z in y  .i d o m u .  a j e d n a k  m a j ą  c z u j ą c e  s e rc a  i 
m o ż e  m ie ć  b ę d ą  m ie j s c e  w  p o l s k i e j  p rz y sz ło ś c i .  
I on i  d z i s i a j  za s ie d l i  d o  s io łu .  T o  je s t  ich  n o w y ,  
o d n a l e z io n y ,  u f u n d o w a n y  s p o łe c z n ą  p o m o c ą ,  
o g r z a n y  se rc ;  m i  o p i e k u n ó w  Dom D om  w y c h o ­
w a w c z y .  w  k t ó r y m  z a p o m i n a j ą  o  s w e j  b o le s n e j ,  
k r / y w d z n r e j  p rz e s z ło ś c i  i równą z w o ln a  n a  d z i e l ­
n y c h ,  ś w ia d o m y c h  p r a w d y  i g r z e c h u ,  p r z y  s z ­
ły cli o b y  w a t  (di k r a j u .

W  c h a r a k t e r z e  go.ści p r z y s z ło  do  n ich  p a r u  
slnr .szych w y c h o w a n k ó w ,  en  u k o ń c z y l i  ju ż  s z k o ­
łę p o w s z e c h n ą ,  p r z e sz l i  d o  s z k o ły  r z e m ie ś ln i c z e j  
i m i e s z k a j ą  teraz, w  b u r s i e ,  p r o w a d z o n e j  r ó w ­
n ież  p r z e z  7.P O K . P a t r z ą c  n a  ty c h  m ło d z ie ń c ó w  
po d  w ą s e m ,  g r z e c z n y c h  i o p a n o w a n y c h  w  k a ż ­
d y m  r u c h u .  d / K  t r u d n o  ju ż  u w i e r z y ć  że p r z e d  
l a ty  by l i  l a k  s a m o  n i e s fo r n i  jrlk ich m ło d s i  k o ­
ledzy .

P o  wiecz-*rzv nas,lepu je u r o c z y s t e  z a p ą  len ie  
ś w ie c z e k  na c h o in c e .  Gała  g r o m a d k a  d o s t a j ę  pfre 
z. en ty  w p o s t r H  s a n e k ,  ły ż e w  i p i łek .  N a j le p s i  
/  u c z n ió w  są w y r ó ż n i e n i  i n d y w i d u a l n e m i  n a g r o ­
d a m i .  T e  k s ią ż k i  —  n a g r o d y  w y w o ł u j ą  o g ó ln e  
z a i n t e r e s o w a n i e ,  .szczegó ln ie  z a ś  w ś ró d  s t a r s z y c h  
c h ło p c ó w .

D o m  W y c h o w a w c z y  m a w ła s n ą  do lą  o r k i e ­
s t rę .  z k t ó r e j  je s t  d u m n y .  W s z y s tk im  u ro c z y s io -  
śe ioni  m u s i  ' t o w a r z y s z y ć  t r i u m f a l n y  g los  t r ą b ,  
t r a ł )  n ie p m p n i rc jo n a . ln ie  d u ż y c h  w o b e c  d r o b n y c h  
sylwertek.  O d eg ran ie  z o s t a j ą  w s z y s tk i e  m a r s z e  k o  
len d y ,  p o le m  w i ą z a n k i  p ie śn i  l u d o w y c h ,  w r e s z ­
c ie  m a r s z  P i e r w s z e j  B ry g a d y .  MaJc a n d y t o r j u m  
s łu c h a  n a p ó ł  s e n n e ,  o b j e d z o n e ,  p r z y t u p u j ą c  d la  
d o d a n i a  so b ie  e n e r g j i  n ogą .

T a k i e j  w ig i l j i  obfMe.i, r o z j a ś n i o n e j  b l a s k a m i  
o gn i  b e n g a l s k i c h  i św ie c z e k ,  r o z ś p i e w a n e j  i r a ­
d o s n e j  n ie  m ie l i  n ig d y  w e  w ł a s n y m  d o m u .

U bezrobotnych
J a d ł o d a j n i a  d la  b e z r o b o t n e j  in te l i g e n c j i ,  p r o ­

w a d z o n a  p r z e z  Z PO K , w y d a j e  e o d / i e ń  o k o ło  
2( 0 o b i a d ó w  za  na  j n i ż s z ą  o p ł a t ą  30 g r o s z y . Część  
u ie in o g ą e y c h  o p ł a c i ć  n a w e t  tej  d r o b n e j  su m y  
o d ż y w ia  się b e z p ł a t n i e  a jes t  ich o k o ł o  40.

Na o k r e s  ś w ią t e c z n y  z m n i e j s z y ła  s i ę  c o k o l ­
w ie k  l iczb a  s to f o w n ik ó w .  K i lk u  z n i c h  to  n d o  
d z ież  sz k ó l  p o w .s /e c łm y c h ,  t e c h n ic z n e j ,  a n a w e !  
u i i iw e r s y t e ln .  k t ó r a  ro z je c ł i a ‘ła się d o  sw ych  
b i e d n y c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  d o m ó w .

O d w ie lu  już lat  u t a r ł  się z w y c z a j ,  iż w  d z ie ń  
w ig i l i jn y  za w i e r z e r z ę  n i e  b i e r z e  s ię  o p ła ty .

O w y z n a  - / o n e j  g o d z in i e  z e b r a l i  s ię  w szy scy .  
M atki  p r z y p r o w a d z i ł y  s w e  dzieci ,  n i e j e d e n  s w e ­
go  z n a j o m e g o .  Z a b r a k ł o  m ie j s c a  p r z y  s to ła c h .  
P r z e m ó w i ł a  p. d r .  U n r y n o w i c z ó w n a ,  p o c z e in  ]), 
Lazarć>wna. J ł s b a i  ze  s t o ł o w n i k o w  w  im ie n iu  
s w o je m  i w sz .ys tk ich  tu /.(‘b r a n y c h  w z r u s z o n y m  
g ło se m  p o d z i ę k o w a ł  za tę o p i e k ę  i za  ,,z b o ż n ą 4'
I racę w sz y stk ic h  u b ieg ły ch  la l.

W  u r o c z y s t y m  n a s t r o j u  o d ś p i e w a n o  k o le n d y .
H n / r h o d / i l i  s ię  p o l e m  z e b r a n i  w o ln o  i j a k b y  

n i e c h ę t n i e  d ;  d o m ó w  P r z e /  w ą s k i e  s c h o d y  
p ły n ą ł  d łu g o  s z n u r  lu d z k ic h  sy lw e te k  i sz ep tó w  
r o z t r z ę s io n y c h  od lez n i(‘w v j ) ł a k a n y c h ,  od  s k a r g  
n i e w y p o w i e d / J u n y c h  i ws4y<lljwęj w d z ię c z n o śc i .

O b y  w s z y s tk im  -  W a m  i n a m  —  p rz y s z ły  
ro k  j i r z y n ió s ł  r a d o s n ą  z m ia n ę !

!,. RożrMiw.sUa.

Wil{a Świetlic Z P.O. K.
W ił  ja T o /p o c zę ła  «ię „punktualn ie** o  godz. 

N ej p r z e m ó w i e n i e m  P. M a k a n n y ic z o w e j  d u ­
c h o w e j  o p i e k u n k i  n a d  m ło d z ie ż ą  ze  św ie t l ic .  AA 
k ró l  k io m  ,sweni. lecz j a k ż e  s e rd e c z n e m  p r z e m ó ­
w ien iu .  P. M a k a r e  wiiczr) w  a jnu łk re s l i ła  k o n ie c z ­
ność  s i ln e j  więzi ,  k t ó r a  m a  łączyć  w s z y s tk ic h  
ś w ie t l icz an  w  r a d o ś c i ,  s m u t k u ,  '.szczęściu, w  p r a ­
cy ua-d do-sk .m alen im n  się , i w  p r a c y  o b y w a t e l ­
sk ie j  d la  d o b r a  p a ń s tw a .  T r a d y c y j n y  o p ła te k  
w ig i l i jn y  m a  zac ie śn ić  jeszcze b a r d z i e j  tę więź

z a k o ń c z y ła  P. M a l ta re w ie ż o w a .  N a s t ę p n ie  p a ­
ni p r e le g e n tk a  podziieŁfła się o p ł a t k i e m  z każdą 
o s o b ą  i o s ó b k ą  t/e św ie t lic .  P r e z e s k a  „ św ie t l ic y  
im. M a r j i  Cuvr i e -S k ło d o w .sk ie j“ i p r e z e s  now o* 
|>ow.vłalej św ie t l i c y  z u l .  Z a m k o w e j ,  z łoży l i  ż y ­
czen ia  św ią te c z n e  o p i e k u n k o m  świetłi-c, Z a rz ą d  - 
wi,  jak  też i c a ł e m u  Z PO K .,  d z i ę k u ją c  j e d n o ­
cześn ie  -za s t a r a n i a  i o p ie k ę  n a d  m ło d z ie ż ą ,  i 
p r z y r z e k a j ą c  p o św ię c ić  sw e  m ło d e  siły  s łu ż b ie  
dla PoWki.

W ie lk a  i lo ść  t a l e r z y  z j a d ł e m  w ig i l i jn e m ,  
p r z y n o s z o n y m  z  k u c h n i  n ie  d o p u ś c i ła  d o  „ p r z e ­
m ó w ie n ia  o k o l ic z n o ś c io w e g o  p e łn e g o  z a p a łu  
św ie tJ iezan ina .  M ło d z ie ż  z w ilcze in i  a p e t y t a m i  
z a b ra k ł  s ię  d o  p o c h ł a n i a n i a  ś ledzia  z k a r t o f e l ­
k a  mii o r a z  p l a s t r a m i  b u r a k a  i cebu l i .  A p o t e m  
d a n o  n a m  (bo i m n i e  także)  z u p ę  g rz y b o w ą ,  
K apus tę  z. g r z y b k a m i  i ś l iż y k i  z m a k o w e m  m l e ­
k iem , Na z a k o ń c z e n ie  u c z ty  u r a c z o n o  h e r b a t ą ,  
p i e r n ik a m i  d o m o w e g o  w y r o b u  i c u k i e r k a m i  (te 
ju ż  p r o s to  z  f a b ry k i ) .

Ś w ię ty  M ik o ła j  ro z d a ł  jMMhirki.
Y\ p r z e r w a c h ,  pom iędizy  d a n i a m i  ś p i e w a n o  

k o le n d y  „ g o n i  i e i n i e c h  m u m i e 44, a j a r z ą c a  się 
św ie c z k a m i  i „ z h n n e m i  o g n a a n i i44 c h o i n k a  p o ­
tę g o w a ła  nasl-rój ś w ią te c z n y  i d o b r e  h u m o r y  
u c z tu ją c y c h .

Wilja w Przedszkolu 7. P. 0. K
T r u d n o  jest z w ie d z ić  n a r a z  w s z y s t k i e  P r z e d ­

s z k o la  ZPDK ..  u d a j ę  s ię  p r z e t o  na  Z w ie rz y n ie c .
Dr(‘\vniemy d o m  w  s ty lu  l e t n i s k o w y m ,  z d u ­

żą w e r a n d ą ,  p o k r y t ą  z a p e w n ie  w  lee ie  p n ą c o m  
się  dzik*.cm w in e m ,  a t e r a z  w z im ie  w ie j ą c ą  p u ­
stką ...

AYchodzę d o  w n ę t r z a  . d H n i a k a 44.- P a n i  K ie ­
r o w n i c z k a  p r z e d s z k o la  w p r o w a d z a  in n ie  o d r a z i ł  
w ś r o d o w i s k o  m a ł y c h  o b y w a te l i .

,,(>hywariele‘\  w  k o l o r o w y c h ,  f a n t a z y j n y c h  
c z a p e c z k a c h  n a  j a s n y c h  i c i e m n y c h  g łó w k a c ł i ,  
d re j rcz ą  wkółko*, w e s o ło  i l e k k o m y ś ln i e  po  sałi,  
c i e k a w ie  z a d z i e r a j ą c  g łó w k i  i s p o g l ą d a j ą c  na  
o b c ą  im „ o s o b ę '4, k t ó r a  p r z y s z ł a  z n i e m i  d z ie l i ć  
r a d o ś ć  w ig i l i jn ą ,  k a w k i  p o d  ś c i a n a m i  o b s i a d ły  
m a tk i ,  p o d z i w i a j ą c  .swe r o z e ś m i a n e  p o c i e c h y .

M atk i  i dz iec i  lo b i e d o ta  z g r o d u  G edy-  
m in a .  B ied o ta ,  k t ó r ą  o p i e k u j e  s ię  ZPO K . T o  te ż  
i te r a z ,  k ie d y  D z ie c i ą tk o  J e z u s  m a  p r z y j ś ć  n a  
św ia t .  Z w ią ż  k n ie  m ó g ł  z a p o m n i e ć  o  .swych p u ­
p i la c h  i p r z y g o t o w a ł  im  p o d a r k i .

P a n i  K ie r o w n ic z k a ,  r o z b a w i o n e  i r o z b i e g a n e  
d z iec i  (ile ich b y ło ,  n ie  p o t r a f i ł a m  zl iczyć)  p r z y  
w o la ła  i u s t a w i ła  p a r a m i ,  z a p o w i a d a ją c ,  że  w e j ­
dą  d o  k la sy ,  g d z ie  są p o d a r k i .  p r z y n i e s i o n e  
p rz e z  św. M ik o ła ja ,  k t ó r y  d n ia  p o p r z e d n ie g o ,  
d z w o n i ą c  g ło ś n o  d o  d r z w i ,  w r ę c z y ł  ich „ P a n i "  p e , 
łen k o s z  n i e s p o d z i a n e k .  D ziec i ,  p r z y t u p u j ą c  n i e ­
c i e r p l iw ie  n ó ż k a m i ,  c z e k a ły  ty lk o  n a  tę  c h w i lę ,  
a l ty  w e d r z e ć  s ię  d o  k la s y  i p o c h w y c ić  ła p c z y w ie  
m i ł e  d o w o d y  p o b y tu  św, S ta rc a .

W  klas ie ,  p o d  o l b r z y m ią ,  j a r z ą c ą  się  c h o i n ­
ką  pr*/yl>raną p t i p iu rn w e m i  o-zdobami,  dizieci 
z n a l a z ły  d u ż y  k o s z  p e łe n  r ó ż n o k o l o r o w y c h  w o ­
r e c z k ó w  z ł a k o c ia m i .  Dla b i e d n i e j s z y c h  d z ie c i  
św . M ik o ła j  p r z y n i ó s ł  t a k ż e  c ie p łe  m a t e r j a ł y  
n a  u b r a n k a ,  g o to w e  g a r n i t u r k i  i s u k ie n e c z k i .  
U b r a n iu  te .szyły m a t k i  dz iec i ,  u g r u p o w a n e  w 
. .K o lach  P ra c y " .

A p o te m  w  p o w i e t r z u  z a d z w o n i ł y  k o le n d y . . .  
N igdy  n i e  s ły s z a ła m  k o le n d y ,  ś p i e w a n e j  p r z e z  
lak  m a ł e  d z ie c i  jak  w P r z e d s z k o l u .  W r a ż e n i e  
p r z e n i k a j ą c e !

W s z y s t k o  m a  >Avój k o n ie c ,  a w ięc i ś p ie w  
d / i e c i .  ich  w e s o łe  p o d s k o k i  p r z e d  c h o i n k ą .  W 
s ą s i e d n ie j  i z b i e  n a  l i l ip u c ic h  s to ł a c h  p r z y g o t o ­
w a n o  k a k a o  z b u ł e c z k ą  d l a  „ p r z e d s z k o l a k ó w 44, 
( idy  d z ie c i  s ię  pos i l i ły  i n a n o w o  za c z ę ły  w y ł a d o ­
w y w a ć  s w o ją  ż y w o ś ć  w  z a b a w a c h ,  m a t k i  o t r z y  
m a ły  t a k ż e  s w o ją  eześć  w p o s ta c i  b u łk i  i s z k la n  
ki k a k a o .

P o d c z a s  c a łe g o  w ie c z o r u  n a s t r ó j  obli  p o k o le ń  
b y ł  u r o c z y ś c ie  o d ś w ię tn y .  N ę d z n a  c o d z i e n ­
n o ść  p r z y c z a i ł a  się i sit r u c h  la ła  p r z e s t r a s z o n a  
o g r o m e m  i św ie t l i s to ś c ią  c h o in k i .  K r ó l o w a ł  M a ­
l e ń k i  R a d o s n y  Je z u s .

J a d w i g a  I l e m p c ł .

W Szkole Gospodyń
>zkOłn f |ospi>dyn ini:ił;t! Kwoj;) W i l j c  Dzit-w- 

i itfln l>ył\ (r lśw ię l iK '  i ł u i ln in lk ie  cirw. z a a io r o -  
u ; i n t ‘ do  iłicit)i>żli,v(iAci W Sclr  z nśęłi  nin Jm rd z o  
" im it in  życie ,  a le  d n i a  s ię  i R n i i r c h a l w  Bv(,
u  sza:k z m i ły  ks Mo.ściz-ki l .y ly  o p i e k u n k i
i t h .  p. OltHdniowicz.ow.i i |>. W i l c z y ń s k a  o r a z  
i im c  1/ an ic .  S i a to  (iuzcy k o  s lo t  p r e z e n t o w a ł  sic 
•kwietnie, a p o t r a w '  s p r e p a r o w a n e  p rze / .  p r z \  
sz łe m i s l r z y n i e  ^ztnl .i  k n l in ;  m e j ,  m o ^ ły  p  re t  en- 
t io w a e  o n a ^ ro d i j .  jeżeli  n i e  N<viil.i, lo  p a n i  Elż- 
) I '  /  ,.1>1 us x » n “\  S a la  p r / y  . l a ^ ie l lo ń s k ie j  S 
hvfa  nie/. A ykle  ja s n a  o<l l)iys7.e.zi|cyrh o c z u  i w e  
sfi jyet t  h n n io ió w  W  " r o n i ę  nezonic. o k a z a ł y  się 
s a m o r o d n e  l a l e n ty  li-l(‘r a rk i ( ' ,  z n a l a z ł o  Się ]>ary‘ 
ladn iuU yich  i>ł< s ików  i w y r ó s ł  j a k  i  p o d  z iem .  

w M ik o ła j  o  d z i e w c z ę c y r h  ru e l ia c ł i  i sw a w o l  
n v m  " lo s ie .  P r z e z  d r z w i  z a k ł a d a ł a  z k u c l in i  do- 
s t o j n a  k t i e ł i a rk a ,  / , ' r k a j ą e  7 ro z - r z e w n ie n ie m  n a  
l ,., iędza i c l io i .nkr.  k e ln t - rk a  ]>raia leż u d z i a ł  w 
.w i: | tecz’ny n i  n a sl r < ij o . a  zwiąZKOwe I) a 11 i e  ś m i a ­
ły sic; ez.jrsan' i n a w e t  łcez powawłu, j a k  ito z w y k le  
w lak i  d / . ien  l ty w a .  Wyszło-  .sic p o je n i  n a  zwykłej 
uUe.e, ])<>d c i e m n e  n i e b o  " i e e z o r u  a le  n a  serem 
b y ło  d z iw n ie  l e k k o  i n i e w i a d o m o  dlacze-go.

O beena.

K R O N I K A
—  RcdOiat P ra so w y  ZPOK. p o w i a d a m i a ,  że 

z e b ra  n ie  jef>o odbcyłz.ie siy w e  ś r o d ę  o " o d z  t> ei 
v lo k a lu  Z PO K .

K t tm ite t  R e d a k t y j n y  / b l o k o w a n y c h  O rg a  
n i z a c y j  kob ieeye lc  cntbedz.ie sw o je  p o s i e d z e n i e  
w e  ś ro d ę  2 s ty c z n ia .  P o cz i j lek  o  gcxi/ . łj i  p ó f  
j m n k tn a ln i e .  Ł y k a ł  l a g i e l l o ń s k a  8 ft> ■— 3 .
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1  adc noś. i  ęospodciicze
Reorganizacja rucha spółdzielczego

Pa i ia lw owa Rada Spółdzielcza pr ze ­
p r o w a d z a  obecnie  g r u n t o w n y  r e o r g a n i ­
zację ruc l iu spółdzielczego,  po lega jąca
n a  zmiani e  zasad ( a n z a c y j n y c l i
z w ią zk ó w  rew izy jny ch ,  z rzeszających  
.spółdzielnie ro ż n y c h  typów. Dotychczas  
i s tnia ły  23 związki ,  g r u p u j ą c e  okrągło  
1U8U0 spółdzielń. .  Niek tó re  z tych  związ 
kow,  j a k  np.  Związek  .'spółdzielni Miesz 
ka n io w y c l i  i Budów lano  Mi eszkan io­
wych.  Związek Spółdz ie ln i  Spożywców 
(choć ten os ta tn i  n ic  całkowicie)  były 
czysto ia ch o w e ,  inne  zaś związk '  zrzesza 
ły spółdzie ln ie różirych typów, jak:  roi 
akrze,  jspozywcze,  k re dy to w e ,  mlecza r  
skie,  m ie sz k a n io w e  i inne,  Po  r e o r g a n i ­
zacji ,  p r z e p r o w a d z o n e j  w myśl  p l a n u  wy 
tyczonego przez P a ń s t w o w ą  R adą  Spót 
dz ielczą,  będą  działały tylko bądź. związ 
ki, o b e jm u ją c e  spółdz ielnie  je d n e g o  ty 
pu, p r a c u j ą c e  yyśród różuyci i  g ru p  l u d ­
ności ,  b ą d z  też związki  spółdzielni ,  dzia 
ła j ący ch  w ś r ó d  j edn e j  g ru p y  ludnośc i,  a 
o b e j m u j ą c e  różne  typy spółdzielni .  inrtv 
mi  s łowy:  związki  s pec ja ln e  i stanowię.

SZKII LI T ORGANIZACYJNY  
SPÓŁDZIELNI.

Na po d s t aw i#  oMalnich zar ządzeń  mi 
n i s t ra  s k a r b u  w ci e l a j ących  w życie p o ­
s t u l a ty  Rady Spółdz ie lcze j do tychcz aso  
w ych  23 związków,  3 —- u t rac i ły  p r a w o  
rewiz ji  z d n ie m  10 l i s topa da  rb.,  2 zas 
związki  t r acą  to p r a w o  z d n ie m  31 grud  
nia  1934 r Z pozos t a łych  18 związków,  
9 w c h o d z ą c y ch  w sk ła d  zespołów  .,1 nj i" 
i „ Z j e d n o c z e n i a 11 u t w o rzy ło  jeden  ogól 
nokrnjoyyy związek  spółdz ie ln i  rolni  
czych

W  ten sposób,  po d o k o n a n i u  reorga  
nizacj i  związków' ,  poszczególne  od ł a m y  
.spółdzielni b ę d ą  zgrupoyvane  w 11 zwiaz 
ka ch  p o s ia d a ją c y c h  ściśli ok re ś l on y  za 
kres  dz ia łan ia

ORGAMZ A CI A SPÓŁDZIELNI  
POLSKICH

Spółdz ie ln ie  polskie  tworzył  bę dą  za 
iniast  d o ty c h c z a s o w y c h  12, tylko 5 
związków,  a mi ano wic ie :  / w i ą z e k  Spół 
dz ie ln i  Rolniczycl i  i Z a r o b k o w o  - GospO 
d a r c z y c b  Rzpli tej .  k tó ry  obe jmie  'i.500 
spółdz ie lni  wy twó rczych ,  p r ac u ją c y  cli 
p rz e w a ż n ie  wśród  s fe r  rolniczych ,  w

teni okrąg ło  2.900 Kas Stełczy'ka,  1.000 
mleczarn i ,  700 spóidz ie ln i  k r e d y to w y c h  
pow szechnych ,  800 spółdz ieln i  z a k u p u  i 
zbytu p r o d u k t ó w  ro ln yc h  i t. p.; Zwią 
z i k  ■'półdzieln S p o ż y w c ó w  Rz. P., obej  
m u j ą c y  okoł o  1.000 spółdz ie lni  k o n s u ­
m e n t ó w  oprócz  m ie s z k a n i o w y c h ;  Zwią 
zek Spółdz ie lni  i Zrzeszeń P r a c o w n i ­
czych Rz. P., z rzesza jący  ogółem 400 spół 
dzielni,  w tein 200 m i e s z k a n io w y c h  i hu 
d o w la no  m i e szka ni ow yc h ,  190 p r a c o w ­
niczych  spółdzie lni  oszczędnośc iowo - 
pożyczkow ych,  10 spółdz  elni pracy 
Związek  Spółdzielni  W o js k o w y c h ,  g ru  
pu jacyc l i  200 w o j s k o w y c h  spółdzielni  
spożyw czych;  W oł ożyń sk i  Zw iązek  Spół 
dzielczy „ H u r t ' ” , z s iedzibą w Łu ck u,  
o b e jm u ją c y  re jo n o w e spółdz ielnie  rolni  
cze na  te ren ie  wojew'ództw a yyołyńskie
go-

SPÓŁDZIELNIE MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH

Spółdzielnie mnie j szośc i  n a r o d o w y c h  
tworzą  zam ia s t  do ty c h c z a so w y c h  11. lyl 
ko 0 związków ,  dla ka ż d e j  nar od ow oś c i  
po 2. Spółdz ie ln ie  u k r a i n s k i e  i ruskie  
z g r u p o w a n e  s ą  w Zw ią zku  Re wi zyj nym  
Spółdzie ln i U kra iń sk i c h  oraz  Związku  
Rewizyjnymi R usk ich  Spółdzielni .  /. <sie 
d; ibą we  Lwowie ,  k tó r e  r azem  ob e jm u  
ja z p r a w e m  rewizj i  na  terenie w o j e ­
wództw lwowskiego,  s t an i s ł aw ow sk  ego 
i t a r nopo ls k i ego  3.000 spółdzielni  ró ż ­
ny ch  typów', p r zew ażni e  jed lak ro ln i ­
czych.  Spółdz ie lnie n iemi eckie  z g r u p o ­
w a n e  zos ta ły  w Zwd.tzku Spółdz ie lni  Nie

mieckich  iv P o z n a n iu  oraz  w “ whyz.kn 
U ie j sMch Spółdz ie lni  woj.  pouiorsk ,ego  
z s iedz ibą  w Grudziądzu .  O b e j m u j ą  one 
po  pr ze jęc iu  spółdz ie lni  d w u c h  iikwiuii 
j ą c y c h  się zw ią zk ó w  niemieck  eh w Ł o ­
dzi i P o z n a n iu  około 900 spó !dz :elni roi 
mczyoh,  g łównie  m le c z a r sk i ch  i k reJydo  
wych.  Spółdz ie lnie  żydowsk ie  zg ru powa 
ni zosta ły  wr Z w ią z k u  Ż y do w sk ic h  S pó ł ­
dz ie lczych oraz  Zw ią zku  ż y d o w s k i c h  
K u pi eck ic h  S to warzyszeń  Spółdz iel ­
czych,  o b e jm u ją c y c h  r a z e m  około 800 
żydowsk ich  spółdzielni  po w szech n y ch  
k r e d y t o w y c h

W l iczbach ogólnych ,  związki  polskie 
z rzeszają  7 100 spółdzielni ,  a zw ą /k .  
mnie j szośc i  n a r o d o y w c h  4.700 spółdziel  
ni.

Tego  ro d za ju  zespolenie  spółdzielni  
w r a m a c h  w y s p ec j a l i zow anyc h  /wi ąz -  
kó w  fachowy ch  przynie s ie  spółd / ie lzz oś  
ci znaczn e  korzyści  p rzez  z r ac ion  ilizp- 
w a n ie  organ izac j i  w e w n ę t r z n e j  i fi- m u ­
sów,  u s p r a w n i e n i e  na d z o ru  n a d  spół  
dzie ln iami ,  s k ie ro w a n ie  ru c h u  s p ó h b i e l  
czego na dro gę  iplanowosci  gospodarcze j ,  
oczyszczenie go ze s zko d l iw ego  na lo lu 
różn yc h  przeds ię b ior s tw  spekulacyjinycli .  
dz ia ła ją cy ch  pod  f i r m ą  spółdzielni ,  wy 
tworzenie  rodz ime j  ideologji  spó łdz ie l ­
czej  o raz sk o n c e n t r o w a n ie  wysi łków w 
k ie r u n k u  objęcia ideą spółdzielczą j a k -  
n a jw ię k sz y c h  m a s  ludnośc i  i u zy sk an ia  
o d pow ie dn ie go  wp ły wu na k sz ta ł to w a­
nie się us t ro ju  gospodarczego  pańs tw a

ZNACZNY WZROST SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW

W  d n i u  lS -y n i  Ii. i r . o d b y ł o  t i ę  zebmrniit- r a ­
dy u - d z o r c z e j  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w r ó w .  
Ku da  w y s łu c h a ł a  s p r a w o z d a n i a  z d z ia ła ln o ś c i  
Z w i ą z k u  za  t r z y  k w a r t a ł y  b. r „  z k tó r e g o  w y n i ­
ka: że  o b r o t y  z w i ą z k u  w  r b w p-airó\vnaniu do  
r. liii. w z r o s ty  o p r z e s z ło  D z ie w ię c io in ie s ie c z  
u;) sw ą  d z ia ł  In  orfę Z w ią  zek z a m y k a  n a d w y ż k ą  
w - .umie  o k o ł o  58 tys. zł

Puznftenn r a d a  Z w ią z k u  p r z y j ę ł a  58 n o w y c h  
p ó łd z ie ln i  s p o ż y w c ó w ,  co  ł ą c z n i e  z tO tu  s p ó ł ­

d z i e ln i a m i  p rzy ję ih -m i nn  p o p r z e d n i e m  z e b r a n i u  
i a d y  d a j e  w z r o s t  w o .s la te iirh  m ii-s iąeac l i  o k o łu  
100-lu s p ó łd z ie ln i .

Na leży  z a z n a c z y ć ,  ż e  p r z y j ę t e  o b e c n i e  s p ó ł ­
d z i e l n i e  są  o r g a n i z a c  j ami  no wOi za ł oż o n c mi ,  S p ó ł ­
dz i e l n i e  le ą p r z e w a ż a n e  w i e j sk i e ,  c o  d o wo d z i  
w z m a ż o n e j  r o z b u d o w y  n o w e g o  r u c h u  s p ó ł d z i e l ­
c zego  n a  w  ii.

-Na z a k o ń c z e n i e  z e b r a n i a  r a d a  Z w i ą z k u  w y ­
łoniła komi-sję s l a lu l o w ą ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  b ę ­
d z ie  o p r a c o w a n i e  p r o j e k l u  zinia:n w slnlne-ic 
Z w ią z k u .  Z m ia n y  le m a j ą  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  
w  k i e r u n k u  w y m a g a ń  n o w e j  u s t a w y  o sp ó h tz ie l -  
niac.li, jak  r ó w n ie ż  w- k i e r u n k u  d e c e n t r a l i z a c j i  
Z w ią z k u ,  ł. zw . s t w o r z e n i a  z r a d  i k o n f e r e n o y j  
o k rę g  o w y c h  o r g a n ó w  s t a tu t o w y c h .

Zwolnienie sprzedaży 
detalicznej sphytusu 

i napojów alkoholowych
od wykupu Świadectw 

przemysłowych
W  „ D zien n ik u  U staw "  z  d n ia  22-go b. r. og ło ­

szen i- z o s ta ło  r o z p o r z ą d z e n ie  m in istra  sk arb u  
zw jiń iiiijące  na .HM* r. z a k ła d y  d e ta lic z n e j  uprze  
dąży  spiryłiLsu i  napojów - a lk o h o lo w y c h , zn aj  
d u ją ce  się w m ie jsc o w o śc ia c h , lic z ą c y c h  d o  2  
tys. m i sz b n ń có w  w łą czn ie  od o b o w ią z k u  u isz ­
czan iu  ootu t z ty tu łu  p ro w a d zen ia  le j  sp rz ed a ży .

lio z p o r z ą d z c iih  w esz ło  w ży c ic  z d n iem  o g ło  
szen iu

Newe znaczki 
stemplowe

Z o s ła ly  w y p u s z c z o n e  n o w e g o  ty p u  z n a c z k i  
s t e m p l o w e  w a r t o ś c i  2 /J.  i 5 zł., a n a d t o  n o w o -  
wprrywit dziwu* z n a c z k i  w iw lośc i  1 zl, i 100 zL  
D o ty c h c z a s o w e  z n a c z k i  sU-iii p ło w o  w a r t o ś ć  i 2 
zł  i 5 zl. m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  lyl ko  d o  k o ń c a  g r u  
d n i a  1934 r. N ie u ż y to  z n a c z k i  s t e m p l o w e  d a w ­
ne g o  ly p u .  o k l ó r y e h  m o w a ,  z o s t a n ą  w y m i e n i o ­
n e  n i z n a c z k i  s l r m p l o w e ,  h ę d n e e  w o b ie g u ,  w 
ra.z;e p r z c d M a \y ien ia  ich  d o  w y m i a n y  o d  d n ia  1;> 
g rur  ii tui 1934 r. d o  13 s ty c z n ia  1933 r t

Zniżka cła nr śledzie
O g ło s z o n e  z o s t a ło  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  

s k a r b u  w  p o r o z u m i e n i n  z m i n i s t r a m i  p r z e m y s ł u  
i h a n d l u  o r a z  r o l n ic tw a  i r e f o r m  r o ln y c h ,  w p r o ­
w a d z a j ą c e  z n i ż k ę  siła w e k  c e ln y c h  n a  ś l e d z ie ,  
p r z y w o ż o n e  p r z e z  p o r l y  p o l sk ie ,  a  m i a n o w i c i e :  
ś le d z ie  s o lo n e  —  o i le  10 kg. ł y c h  ś ledz i  z a w i e r a  
n i e  w ię c e j  n iż  (>0 s z tu k  — cło  w y n o s i  p r z y  z e z ­
w o le n iu  n a  p r z y w ó z  ze  s t r o n y  mini.silra s k a r b u  
— 8 zł. o d  b e c z k i ,  a 4 zł. o d  p ó ł  b eczk i .

Zwiększenie wkładów oszczę- 
dncściowyrh w spółdzielniach 

kredytowych
W tn l in g  p r z e p r o w a d z o n y c h  o s t a t n i o  o b l i c z e ń ,  

i lość w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w  Z w i ą z k o ­
w y c h  S p ó łd z i e ln i a c h  K r e d y t o w y c h  n a  1-go l i s t o  
pa-da b. r. w  p o r ó w n a n i n  z p o p r z e d n i m  m i e s i ą ­
c e m  w z ro s ła  o 4.330 o s ó b  i w y n io s ł a  o g ó łe m  
389.321 osób .  S u m a  w k ł a d ó w  z a ś  w y n i o s ł a  n a  
ten  d z ie ń  o g ó łe m  243.360.000 zł.

Giełda warszawska
WARSZAW,'A, |!>at łb i - l in  212.90 —  213.90
211.90. CdalNsk 172.82 178.25 — 17Śi3».

t . lwulj  n 26.12 -  20.25 —  25.99. N o w y  J o r k  
5.28 i p ó ł  -— 5,' l t  i pói - 5.25 i pół.  K abe l  5.2I< 
i b z y  c z w a r t e  - 5.JM i I rzy  czw ą rb *  5.25 i 
t r z y  c z w a r to .  P a r y ż  84 .98  85.02 -  84.84
S zw a  jrair  j a  171 45 — • 171.88 171 02 W ł o c h y
45.81 • 15.48 45.19. T e n d e n c j a  n io je d n  > 1 i lii -

W ARSZAW V | l ł ii4). Dolai- 5,27 i t r z y  c z w a r t e .  
D o la r  zl. 8,!11. K u b e l  1 5 8  i pó l  zn pbillki i 4.59 
za d z ie s ią tk i  C z o rw o ń c e  1.22. R u d o w l a n a  tó .50. 
D o l a r ó w k a  53 50. I n w e s t y c y j n a  116.50. S t a b i l i ­
z a c y j n a  09.

JERZY MARJUSZ TAYLOR 3 0

Wszys tk ie  to głosy nie p rz e ra ża ły  i nie dz iwi ły  
na wet  mie sz ka nk i  od lu d n e g o  schroni ska ,  I rena  przv 
zwyczai ła  sie już  do nicli  i żaden  z tycli d / .więków nie 
zdoła łby  s p ło s /y e  <a>u Z jej  powiek  Nie .->prav,iło na 
niej  w ra żenia  n a w e t  zbył  g w a ł t o w n e  szarpnięc ie  
d r z w i a m i  i odgłos  szybkich  .n e r w o w y c h  k ro k o w  w 
sieni  B \ ł a  lo przec ież  zwykła  p o r a  p o w r o t u  d u k t o r a  
Nc-treln k tór y  od  k i lku  dni  już n ie  r a c z \ ł  zamienić  
z n i ą  mu  jednego  słowa.

—  Pod ej rzew a zaj iewne.  że zdo ła ła m  już  cos zau 
ważyć  —  myślał  . I rena,  na s łu c h u ją c ,  j a k  A m e r y k a ­
nin ze zg rzy te m  o tw ie ra  k łódkę ,  k tóre j  n ig dy  nie z a ­
p o m i n a ł  z a m knąć ,  opuszcza jąc  sc hr on i  -ko na cały 
dz ień.

Nieb iAvem myśl i  jej  pobiegł ) w u i n j m  a ipe łn ic  
k ie ru n k u ,  k r ążąc  up a rc ie  wokoło  osoby  Bracl rwicza.  
N epoję te  było,  d laczego d o t ą d  jeszcze n ie  odpisa ł  n a  
iist, k t ó r y  pos ła ła  m u  wr dn iu  p rzybyc ia  do  leśni 
czo-WKi Br ak  wieści  z d o m u  t łu m aczył  się ła two.  Pa 
ni Me recka  wyczekiw-ała z a p e w n e  z niec ie rpl iwośc ią  
na  da lsze  wiadomośc i ,  k tó re  c ó r k a  m i a ł a  prze s łać  już 
z C ze rw on e j  Przełęczy.  Ale T a d e u s z ?  Ten  powinien  
by* wszak że donieść  coś w odpowiedz i ,  jeśli  in te re so ­
w a ł  się n i ą  ch oć  t rochę.

—  I n t e r e s o w a ł?  — zti/dwiła się nagle s a m a  s o ­
b i e ; —  Skądże  z n o w u 0

Odrzuc i ła  to przypusz czenie ,  j ako  zgoła n ie d o ­
rzeczne i n iemożl iwe ,  zda jąc  sobie  je d n a k ż e  na jd o k ła d

njej  sp raw ę  że w śr ód  ły ch  wszystku-h młodz ieńców 
jak ich znała  jeden  Brachwdcz łydko budzi ł  w niej  
p e w n e  n ie poko ją ce  uczucie,  k tó re go  bl iżej  określ i ł  
nie mogła.  Zbyt  była t rzeźwa,  aby  za cos głębszego 
uw ażać  to, c.o- mogło  być tylko  pr ag n ie n ie m . .  Iowa 
rzys twa .  Upiera ła  się, że nic Innego w tom nie było.  
■łakże? Przecież o d  tygodnia  p r a w i e  j c d \ n \ i n  cz ło­
wiekiem ja k i ego  w id yw a ła  niekiedy jeśli nie l iczyć 
g ł upa we go  w y ro s tk a  n iemo wy ,  by ł  d o k t ó r  Net reba 
k tórego  całe z a c h o w a n ie  na bi e ra ło  <1 la niej  coraz  w ię ­
cej' cech  p od e j r zanyc h .  A i on ró wn ież  u n ik a ł  je j  w y ­
raźnie.  Czyż m o ż n a  się był® dziwdć, że w tych  w a ru n  
kaeli  tęskni ła  coraz  więce j  do wesołego,  szczerego  jak 
złoto,  byłego kolegi ,  z k t ó r y m  m o g ła b y  si«* p r z y n a j ­
mn ie j  podziel ić  m y ś l a m i ?

Z apew ni a ła  s am a  siebie ,że tylko d la lego  lak c zę ­
sto p o w r a c a ła  myś lą  do Braclrwicza  w d n ia c h  ostał  
nich, i p r agn ę ła  z a p o m n ie ć  o n i m  na ch w i lę  boda j .  
T y m c z a s e m  wyo br aźn ia ,  po dn ie c o n a  bers. -nnnśeią i po 
n u r e m i  o d g ło sa m i  dolalujące-mi z lasu, z o p o r e m  
wpros t  szczególnym wy woły wała  as jej  um yśl e  wizje 
zgrabne  j sy lw e tŁ . liiłodziene-i,  k tó re go  zami łow tnia 
prze rz uca ł y  się w temp ie  b łyska w icznem od p rz y ro d y  
do s p o r t u  i wreszcie d o  sztuki .  Każde  z t s c h  upodo 
bań  przynos i ło  p o p r z e d n i e m u  doszczę tne  z a p o m n i e ­
nie.

O m n i e  też n ie  p a m i ę t a  już  z p e w n o ś c i ą —znie ­
c ie rpl iwi ła  się us i łu jąc  odpędz ić  n a t r ę t n ą  myś l

I zn ow u u ś w i a d o m i ł a  sobie dokł adnie ,  r o  by ło 
p rzy czyną  t i j  t ę s k n o t y  zgoła n i epo t r zebne j  i nawet 
n iebezpieczne j .  Nie o d c z u w a ła  jej pnzi-cież w  Ł uc ku  
pr zy  bo k u  m a t k i  pa t r z ą c  n a  ja s n e  g łówki  d o r a s t a j ą ­
cego pod o p i e k ą  s t a r sz e j  s i o s t ry  rodze ńs t wa.  Teraz  
do p ie ro  z rozu m,  iła w całe j rozciągłości  stowa profe

sora W ażyn sk ie go  .który przes t rzegał  j ą  lojalnie przed  
t r u dn oś c ia m i  warunkććw pob yt u  na Czerwone j  P r z e ­
łęczy.

Nigdy nic m y d a ł e m .  że .samolnosi  tak pri dko- 
<la ini się we  znaki  —- pom yśla ta .

W tej  ctiwuli p r z y p o m n i a ł a  obie poczciwą ro 
dz inę  Monlecery ick  i pos t anowi ła  w y b r a ć  się do le.ś- 
niczćnyki. Jeden  dz ień sam o w o ln eg o  u r lopu  n ie  m ó g ł  
wsz&k zaszkodzić  pracy ,  k tó r ą  zdoła ła  już zorgani  
zować  tt.it z w y k łą  sy s tema ty czno śc ią .  Uznała,  że b ę ­
dzie na jlepie j ,  jeżeli  wybierze  się n a  tę wizytę jut ro,  
gdyż pr zy  liii dziel i  n i ipcwno zas tan ie  całą r o d i i n ę  
zgr o m a d z o n ą  w d om u .  Jed no cześn ie  też po m y ś la ł a ,  
ze pow n n a  n ap i sać  jlisty, ałiy przy  te j  sposo-bnosci 
p rze s tać  je na pocztę.  Pewnie jsze  by ło  powierzi -n ie  
ich Pe l rowi  niż O h k s i e ,  z k t ó r y m  nie m o g ł a  się r o z ­
mówić,

Pr zyz wycza  jona  do na tyc l inuas low t go w c ie ru i ia  
sw ych  p os ta now ie ń  w czyn m a c h in a ln i e  p r a w i e  zapa  
liła s toiąoą przy  ł o / k n  świecę  i, na rzuc iw sz y  lekki  
sz la froczek ,  wstała,  a by  napisać  l isty J edn ocześn i e  
wszakże  w śr ód  ciszy' p r z e r y w a n e j  tylko da le k i em  n a ­
w o ły w a n ie m  pus zczyków ,  us łysza ła roz lega jący  sic 
w y ra n ie  głos d o k t o r a  Net r eby  i z d u m i o n a  z a t r z y m a ­
ła się n a  ś ro d k u  pokoju .  Nie by ło  w  tern w p r a w d z i e  
nic- n a d z w y c z a jn e g o  A m e r y k a n in  często chodzi ł  w ie ­
czorem po swej  izdebce,  m r u c z ą c  g łośn o  i j akby  p r o ­
wadz ąc  z sobą s a m y m  długie spory,  co Irena dayvno 
uzna ła  za jedno z jego dziyvactwT.

Ale ty m  r a z e m  krzyrczał. .Można było  nayyel ro z ­
różnić s łowa.  Golowa była przysiąc ,  że za woł a ł  

—  Nic pozwolę. . :  Ro zumiesz?
T w' chwi lę  późnie j :

Musi być  lak, jak po s t ano w i łe m .  (1). c. n.)



.K liR JER " z dn. 29-go grudnia If)SS# r.

Recital Hanki 
Ordonówny

■lakże to -sic; szczęśl iwie Biało. im w y ­
szedłszy zam.jż za lir. Micliała Fy*©kie- 
"wi-c/ii, została z n a k o m i t a  a r ty s t k a  zie- 
T i ianką  W i le n sz c z y zm  i ws ku lok  tego 
nasze  mias to  z na jd uj e  się na jej  d rodze  
do in. stolic europe j sk i ch .  To  pozwani  
n a m  słyszce ji| lak często i rozkos .  ow ać  
się m a n a m i  p r o d u k c j a m i  jej boga tego  
j w o g ra m u .

i y m  razem prócz  n n  za wodny ch  
przebojów (wywołu jącą  r zewn e  łzy i 
szalony en tu z ja zm  większości  widzów 
■w Lutn i  „ I d d L c h e  Marne"),  dala p. Or- 
d o m .w n a nowe u twory  zabarw rajsjc je 

jsaaśI s i lną indyw idua lno śc ią ,  co w nic j e ­
d n y m  w y p a d k u  d a w a ło  ko loryt  n ikłym 
" n - i  zom i b a n a l n y m  r y m o m ,  o Ireści 
p r zew ażni e  e ro ty czne j  lub tragiczniej. 
Ar tys tk a  ba rd zo  w to rnnc ,  wygląda ła 
wsp niale w o ry g in a ln y c h  i ba rd zo  mo 
d n yc b  lua le laeh.  ta z ró/ .owemi  skrzy d- 
ł ‘, n i i wyw oła ła  szmer  zact iwylu  n a  sali. 

r z y je m m e  jest  s twierdz ić  że różnorod-
Ufby rąk.  k tó r e  są j e d n y m  z n a j w a ­

żniej szych a tu tów ar ty s ty czne j  Avymo- 
" v  - r ty s tk i . w z b o g a c a ją  się coraz  to 110- 
w yni dorol ikieni  i w tymi k i e r u n k u  umie  
P- Ordonów na '  w y woły  w a r  niezwy kłe e- 
■ekly. P om ię dz y  u t w o r a m i  orygina lne-  
m ‘. n iez nanemi  w W dnie usły s/.el:śmv 
ponia.1 p. (i.iłczyliskie.go ..Św , Mikoła j  w 
Moskwie"  dość  bana lny  w po m y ś le  i o k ­
r as zon y  sz tu czną  s e n ty m en ta ln oś c ią ,  k tó 
r e m u  tylko głos i g łęboki  wyraz d e k la m a  
CJ> n a d u w a ł  życie i p ra w dę .  Poczciwa 
s i a r a  Lubnia pęka ł a  i t rzeszcza ła  rozpie  
r a n a  przez  n a r o d y  WM110 zamieszk u  jące, 
a k tóre  stawiły się t łumnie ,  w yw o łu j ąc  i 
°LIas'kiijąc a r ly s tk c  zwłaszcza po nro- 
czY'm finale,  p iosence  o k w i a l a e b .  p r zy  
Pełneni  wdzii ku i z gndm ośe i  r / u c a n i u  
Oi r yzani c in  na wido wnię ,  co zawrze wy 
" o ł u  je w młodzieży szał  radości .  Hro.

K s i ą ż k a  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z j ę .

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno , u l. Ja g ie llo ń sk a  16, m  9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .  
a u (  l a  3 i l  A b o n a m e n t  2 z ł .

Kandydaci
do W ileńsko-Nowogródzkie j  

Izby Lekarskie]

WĘGIEL p i e r w  s t  o r z ę  d n y  
G ó r n o a l ą t k .  k o n c .  
„P ro g re s"  poleca

„ M. D E U L L
UNO, ul. Jagiellońska 3, telefon 8 -11

» n i  b o c z n i c a  : u l  K i j o w s k a  8 ,  t a l .  9 9 9 ’

K R O N I K A
Sobota

29
G ru d zień

D z i ś :  T o m a s z a  B ‘ K a n t u a r  M.  

J u t ,o :  E u g e n i u s z a  B  W .

KOZSF,

W a c k ó d  s ł o ń c  ■ - 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  -

_ o d z .  7 m .  45  

■ f c d z .  2  m.  5 7

Spostrzetanla Zakładu Metaoraiogji U. S 
w Wilnie z dnia ? 8 /X I I  —  1934 roku.

B

C iś n ie n ie  77.5 
'I em p .  . . rodnia 12
Tern ji. 
Tein]) . 
O p a d :  
AAHutr:

«
lii

nojrw. 
na  jn .
.ślad
u s c l in d n i  

Tent},  t ia r . :  z w y ż k o w a  
l  wafji:  d o ść  p o g o d n ie ,  w i e c z o r e m  viiie".

1 \  W y cieczk a  P. T. K, d n ia  30 " r u d n i a  
1954 r. d o  ('.olU-eimn A n a lo m ie u m  i M u z e u m  
P r z y ro d n ic z e g o . ,  Z h ió r k a  o g r ó d k u  p r z e d  Ka- 
l a d n j  o godz. 11.45 ])un.klnalni(

—  9000 d o w o d ó w  e .so b is ty eh  w y d a n o  w c ią  
gu  4 ła t .  Od e z a s u  ]>r: ‘j ę c ia  p r z e z  M a g is t ra !  
(i l w ła d z  ad m 'n i .s l raev . jn v (  h cz \  m o śc i  w y d a w a  
n ia  cl w c d o w  o sn ln s ly e h  (k w ie c ie ń  1930 r.i wy 
d a n o  o g ó łem  w  AYilnie 91)00 d o w o d ó w  f. zw. - 
liO-gros/.OwycTi W ,rokn b ie ż ą c y m  u z y s k a ło  (to 
w o d y  osobo.Le z a l e d w ie  1.410 osób .

—  P IE N IA  R E L I G I J N E .  W niedzie lę ,  d n ia  
JO-go g r u d n ia  1954 r. o godz.  1 I-ej r a n o  w k o ś ­
ciele Sw. J e rz e g o .  C h ó r  D r u k a r z y  p o d  d y r .  p. 
W a c ł a w a  M o ło d e c k ie g o  o d ś p ie w a  p o d c z a s  n a b o ­
ż e ń s tw a  sz e re g  k o le n d  r e l ig i jn y ch .

—  P rzep o w ied n ia  p o g o d y  w ed łu g  P T. Al.:
ź ł a c h m u r z e n ie  p r z e n  a ż o ie  duże .  D r u h n y  om ul 
na  z a c h o d z ie  k r a j u  i mi-ejscalmi na  P o d k a r p a ­
c ie  Nu w  .clmcl/.ie . 'm i a r k o w a n y  m ró z .  p o / a t i  ni 
lekk i .

T n r a r k o w a n e  w twtry j pOłudnio-w ^eluw lu .

M I K  I N K  A
—  AA SZE R E G I. '  ZAKtADÓAY P R Z EM Y S EO - 

AA AGH I I Al tli  A K p r z e p r o w a d z o n o  * s t a ln io  In 
s t r a c j ę  m a j ą c ą  n a  ce lu  s p ra w d z e n ie ,  czv s tan  
bezp ieczenstyya  [ m /a r o w e g o  jest z a d a w a la ją c y  
Z b a d a n o  u r z ą d z e n ia  k o t łó w ,  .m a s z y n  . itp.

fiOSPOFłAKC.Z*
I k s p o r l  w y r o b ó w  r z e i . d c ś l n i c z y r l i  d o  P a  

le .s tynj AViii ńs-ka I zba  R z em ie ś l n i cz a  p l r z j rma  
ta z I1 i bwl yny  w i ę k s ze  z a m ó w i e n i a  n a  r ó ż n e  wy 
r o by  r z e mi eś l n i cz e ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  zaś  n a  ga 
l a n t e r j e  d r z e w n ą  i w y r o b y  s k ó r z a n i  I zba  wy­
słała j uż  p r ó b k i  loyyaróyy.  Jeże l i  z n a j d ą  o ne  
u z n a n i e  w ś r ó d  i m p o r t e r ó w  p a l e s t y ń s k i c h ,  to j u f  ■ 
yv n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  r z em i e ś l n i c y  p r z y s t ą p i ą  do  
yy > ko nyyyan i a  zamóyyień.

P o / . i l e m  Iz)>a (Utrzymała yyiadomośi  że w 
na j l d i ż  i/.ycli i l n i acb  ma  ją p r z y b y ć  tu kupcy  p a  
l e s lyńs cy ,  k t ó r z y  na  m i e j s c u  zoii-jentu ją s ię yy 
m o ż l i w o ś c i a c h  ( R s p o j l ó w y t U  A\ ' i lna i Wi l eń -  
sz cz y z n y .

-  SAA IADECTAA y PRZTMYSŁOAA E .  AA ed-  
ług  p ro y y i o ry c z n y e b  ob l i czeń ,  u r z ę d y  . sk a r b o w e  
w AAAiilme s p r z e d a ł y  j uż  o ko ł o  70 p ro c e n t  śyyia 
d e c n y  p r z e m y s ł o w y c h  jia r o k  1935

Celem  p rz y ś p ie s z e n ia  w y d a w a n i a  ś w ia d e c tw  
i k a r t  r e j e s t r a c y j n y c h  n ie k tó r o  u rz ę d y  skarboyye 
u r u c h o m i ł y  |>o d w a  o k ie n k a  k lo r e  z a ł a tw ia j ą  
y \S7yslkie f o rm a ln o ś c i  z w ią z a n e  z y w k u p c m  
ś w ia d e c tw .

Z A 1 5 A W  V
—  NAJAA , SE E S Z  V NOC SYEAA CSTROAA i. 

P r z y ] ) o m in a n i \ ,  że In in ,  za dyya dn i  o d b ęd z ie  
się w C u k ie rn i  C z e rw o n e g o  Szdcałls (.Najweselsza 
N o c  Sy hveslroyy:i  urgaii izoyya-na p rzez  ZPOIy. 
l i e l i e k lo ry ,  śyy iel.na o rk i e s t r a  do  la ń e a .  m o c  nie 
sp o d z ia n e k  sm a c /m y ,  lami i  d o b r z e  zao pa trzym y  
bo i  et K to  jesi cze n ie  o t r z y m a ł  z a p ro sz e ń ,  n ier l i  
C zom predzej  u])o«niri się o  nie  u  p a ń  g o s p o d y ń  
i pośji ieszy  /.amóyyić s o b ie  d o b r y  sto l ik  u  k e ln e  
róyy, aby p ó ź n ie j  n ie  czuć  się  p o k rzy y y d zo n y m . 
że n ie  d o s ta ł  d o b re g o  m ie jsca .  B i le ty  p o  2 zł 
; .k ad em ię tk ie  99 e r .  1’oez.. zał i iyyy o gody. 11-ej.

—  ZAA O l tCl RÓAA RI ZI R'A\ Y K oło  AA’i- 
l e ń s k ie  UTządza iii Inn yy lo k a lu  yyłasnym przy  
ul. O r /e szkoyye j  11-a n, 1 zabayyę z ])oyyilanieni  
Ymv(sgo R o k u .  na  k lo r ą  , i[)rasza Kolegóyy z .ro- 
dziinami, oraz. yy p r o w a d / o n  y m i  gośćm i.  W stn p  
r a z e m  z ko l  ic ją 5 zł 50 Igr., bez k o la c  ji dla  ezlon 
kn I zł. 50 gr .,  w p ro s y a d /o n y  rb  gość" .2 zł P.o- 
ez.ąlek o  godz.  22-e j .  Zafiisy p r z y j m u je  Sekre-  
l a r j a ł .  Tel . 20 75.

— o ( ) o —

O F I A R Y

. W  z w ią z k u  /  m a j ą c y m i  siu o d b y u  .‘10 g ru d n iu  
y* b w y b o r a m i  d o  W i le ń s k o  - N ow ogródzkn* j  Iz 
b y  L e k a r s k i e j  d o w i a d u j e m y  się ,  że  jniesplety Iau  
■sowana jes l  p rzez  p e w n e  czsTinik i  l ista  z m ie n ia '  
J*ica n i e k t ó r y c h  k a n d y d a t ó w  u s t a l o n y c h  przez  
K o m is je  W y b o r c z ą  Izby  L e k a rs k ie j .

L e le m  u n ik n ię c i a  n ie p o ro z iw n ie ń  jKidajemy 
K o m p r o m is o w ą  listę  K o m is j i  W y b o r c z e j :  

Kandydaci na członków:
L P ro f .  d r .  . lak o w ick i  W ła d y s ł a w .  2. Dr. l ‘e. 

t rusew-iczown M a r  ja. .'L Dr. G lo b u s  K ljasz .  4. Dr. 
K op o ćk o  llonrmilcl . ’). Dr.  Sz.r lewicz  W ła d w s ła w  
b Dr. K a p ła n  A e k s a n d c r .  7. Dr. Syw aaiow ioz W i 
hvld. 8. j)p Kioziewicz.  D y m i l r .  9. Dr. \ a r k i e w i c z  
Ado-lt. 10. Dr. . ja s trzębsk i  Z y g m u n t  11 Dr. Bo 
hus-zewicz Jó z e fn t .  12. Dr. G irszow icz  M ojżesz  
L*I Dr. J a s t r z ę b s k i  Leon. 14 Dr. R y m k ie w ic z  Ta*

Meusz. 1ń. Dr. b ib o  A le k s a n d e r .  10. Dr. Tł :nvlow- 
s ki K az im ie rz .  17. Dr. D oJ jaezew ski  Id ig en  jusz. 
I 1! Dr. K a rn ie k i  A lek s n n d e r .  G. Dr. Al.irgolis S i  
Tnuel. 20 Dr S ied leck i  Z y g m u n t .  21 Dr.  P raż  
rn o w sk i  AATrnly dn yy a  i! D r  K u e b u r s k  J ó z e f  
“* ■ Dr. Kobza ładysłayy 24. Dr.  Ł c w iu  M ichał .

•A- Ikr S . , ( | Ieek i  M ir jan .  20. D r .  Z e m o jle l  W ta-
'łyWawy. 27 Dr. Z a n y n  R n e h m ie ł .  2K. Dr. Szal 
A n ą h . l j u ,  . 29. Dr. Alalinoyy s ’ i AATtady słayy .'!(). 

N o c h u m o y rsk i  ł.t jba. 
z-msłępcy

.  '  D o r .  d r .  11 uryneny icz J a n i n a  z ]),„ d r
ąsoyy-sk, T a d e u s z .  D T ro c k i  E a łk .  4. D r  
ymanoyy-ski M ieczys ław .  5. Dr.  M ark i iyy icz  Sla  

^ t s  .ayy p ] i r Suszyńska-Kwasciyy iec Jad -  lg.'
' Dr 1 'oc7ler AA lo d z im ie rz .  8. D t .  AJsruarowicz 

* on . 9 Dr. R i u s , e l - K a m i r k a  K a z im ie r a .  10 Dr. 
... .nsoyyi,-, Rołesłayy. 11 D r  K odź  K az im ie rz  

" P  D r  b u r a k  Alaks. 13. D r .  AYołodźk i AA itold.
■ H C ao e t ia ń sk i  K az im ie rz .  15 Dr.  I ćros Iz

1;,el I zaak
, , y  ° b e e  g r o ź n e j  s y tu a c j i  w  j a k i e j  .się śyyia! 
•-1 -liryki o b e c n ie  z n a jd u je  i k o n ie c z n o ś c i  z a c h o ­
w a ń ,a  ea tkoyy . te j  s o l id a rn o ś c i ,  n ie z b ę d n e  jest nie 

m o sz e n ie  jakirlikoilyyiek z m ia n  yy liście k a iu l r .  
0<łto\V i ipli .
Kom* * T ^Jis tępcow, z a i> ro p o n o w a n e j  p rzez 

l1r1ls,|(; W y b o r c z ą .  g t lyż  m nve t  n a jm n ie j s z e  
' VVnik*i ItK>” ^ sTHUV?'d o w a ć  zgoła  n ie o c z e k iw a n e  
s k ich  a "  szczeg ó ln o śc i  r o z b ic ie  g ło só w  poi

Z  P O C Z T Y

—  L u s t r a c j e  p o c z l o w c .  S p e c j a ln a  K o m is j a  
n a  cze le  /  d y r e k t o r e m  Poc z t  i Te ł .  inż.  N o w ic ­
k i m  z a k o ń c z y ła  l u s t r a c j ę  u r z ę d ó w  i a g e n c y j  po  
c z lo w y c h  w  o h r ę h i e  d y r e k c j i  w i lm isk ie j .

K o m is ja  s tw ie rd z i ł a ,  ż c  u r z ę d y  p r a c u j ą  m in  
gó l  sp ra w m ie  i tok  u r z ę d o w a n i a ,  o r a z  z a ła tw ia  
nia  i n t e r e s a n l ó w  stoi n a  w y s o k o śc i  za th rn ia .  
K a s y  i k s i ę g o w o ś ć  u r z ę d ó w  i a g e n c y j  z n a l e z io  
n o  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u .

—  P a c z k i  ż y w n o ś c io w e  d o  S o w ie tó w  L rz ę d y  
jMicztowe i a g e n c je  nn teren ie '  W i l e ń s k ie j  Dy- 
■•('kcji P o c z to w e j  aa- okire-sie p o p r z e d z a  ją cy m  
św ię ta  l>o/.<‘go  N a r o d / ( ‘nin  p r z y j ę ł y  zgórri 200(1 
p a c z e k  ż y w n o ś c io w y c h  i a r t y k u ł ó w  picrws-zej  po  
r /e ! iv .  s k i e r o w a n y c h  d o  Z. S. R. P».

K o r p u s  Oficer .ski  1 P O L .  —  W i l n o  / a n r a s l  
ży c z e ń  ś w ią l c c z n y c h  na  b i e d n e  dz iec i  szk o ły  
p o w s z e c h n e j  Nr. 1f> i 29 —  f)1 zł.

iK-olo P n d o l ic e ir ó w  1 P O L .  W i ln o  zł  22 
n a  ce l  len  sa m .

W  n - rz e  ś w ią l e a c n y m  iMidaJi.śmy o złoże.i i  u 
o f i a r y  n a  b i e d n e  dziec i  w  k w o c ie  zł. Pi. — 
W z m i a n k a  d o t y c z ą c a  -Je o f i a r y  z o s ta ła  w  d r u k u  
z n i e k s z t a ł c o n a  i p o w i n n a  .b rzm ieć ;

N a  w e z w a n i e  st . w a c h in  LaszczykYi z dn. 
12 1). ni. poirsoned w o jsk e iw eg o  w ię z ie n ia  ś le d c z e  
go  w  \ \Vdnie s k ł a d a  nn b i e d n e  dz iec i  k w o tę  zł 
12 i w z y w a  d z ła ż e n ia  o f i a r :

SI. s ie rż .  A ugus tlyno  M ie e /y s t a w a ,  s i e c i .  Kul 
m e  J : tna .  si tkrż. K o lu rb ę  S t a n i s ł a w a ,  st. w a c h m .  
Peldziu .sa  L o n g in a ,  st. s i e rż .  L e c h a  J ó z e fa ,  sl. 
si(‘i'ż. D o b r o w o l s k i e g o  A le k s a n d ra .

Strajk robotników 
w puszczy Swisłocklel

Z KOLI I
—  D y r e k t o r  K u /c i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e

inż. K a z im ie r z  F a ł k o w s k i  w lo w a i r z y s tw ie  n a ­
c z e ln ik ó w  s łu ż b  f a r b o w y c h  D y r e k c j i  u d a ł  się 
na  in s p e k c j ę  s i a c y j  i l i n i j  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j  
K P .  w W i tn i c  d o  B i a ł e g o s to k u ,  (i r a j e  wsi. 
W o ł k o w y s k a ,  B a iranm virz ,  S lo łp c ó w  i B rześc ia .  
P o w r ó t  j). d y r e k t o r a  z k o m is j ą  d y r e k e y j n ą  na 
s ią p i  bO bm .

W  p u sz c z y  Ś w is ło e k ie j ,  w  la s a c h  s p a d k o b i e r  
có w  Tysz-k iew icza ,  p ło ż o n e j  n a  t e r e n i e  p o w .  g ro  
d z ie ń  ski ego i w o łk o w y s k ie g o  Ayybuchł s i tra jk  r o  
h u t n i k ó w  le ś n y c h .  Z a s t r n  jk o w a ło  80 t a k  zw. w  o 
ż a k ó w .  W  ce lu  z l i k w i d o w a n i a  z a t a r g u  w y j e c h a ł  
do  p u s z c z y  Ś w is ło c k ie j  i n s p e k t o r  p r a c y  z G ró d  
na  ]>. J a n o w i c / .

Zgon szachisty 
na turnieju

R eprezęntująr.Y  G roilm t na lu rm ęjii m ię ilz \  
miastOY! j 111 sz ach istów  K resów 1’ń łiio cn o  —  
AA sc liiid n ic li w l id z ie . 2fi-l.‘tiii L isjdeł 1’c l/iik  
zm arł n ag łe  w .shulck w c w iic lr z n e g o  k rw o to k u .

I IKawiarnia i Restauracja „EUROPA
W iln o , D o m in ik ań sk a  1

d o r o c z n y m  z w y c z a j e m  u r z ą d z a

wesołe spotkanie Nowego Roku w  Noc Sy lwes trowa
O r k i e s t r *  M o c  n i e s p o d z i s n e k  P r o s i m y  o  ■ w c z e ś r u e j t . re  z a m a w . a n i e  s t o l i k ó w .

Na wileńskim bruku
SK R Z Y N IA  T Y T O N I E . KI t l AAKl  M A E Z O NE K.

, a lce  Jan  (Jnk .iba J a s iń sk ie g o  1 łtt t lim iiiJ  
p id ir ji. że  w  dn iu  27 Inn. n iezn a n i sp ra w ey  sk ra  
ri/i m u z v> ,izu  1 sk rz y n ię , za w iera ją eą  «  rnbł 
fjton lo -.ye . o g ó ln e j  w ar ln śe i 7(i5 zł.

F U T R O  A Y R O C I KO .

rai.ser Alurdiieli (AYi/eńska 221 przeeliu d ząe  
n dn iu  27 lun u lica  Ś\v. Ig n a ce g o  sp o tk a ł pcw  
nego  o so b n ik a , na k tórym  p o zn a ł sw o je  IttfN). 
V, c h w ili  gdy N arw er e łie in l go  za trzy m a ć, o so b  
■lik ten  rzu c ił fn lr o  na jezd n ię  i zb ieg i.

C.zas.iini k tiiln in  m a łżeń sk a  kończy s ię  tiar 
dzn fa la /n ie . 1’rzek o n a la  się  o tein  w czo r a j H ele  
nn Szew czy ków a. z a m ieszk a ła  przy ul. S a d o w ej  
Nr. 17

P o d c z a s  k ło ln i /  inężein  p o d ra żn io n y  m ałżu  
iick  p o e liw y c ii ]io /a n o  i z ca łe j  sity uderzy!  
n iein  Szew czy  knw ą po eęee . ła m ią c  Kość.

P ie rw sze j p om ocy  u d z ie liło  p o szk o d o w a n ej  
p o g o to w ie  r .iliin k o w c , k tóre  sk ie r o w a ło  ji d o  
s /p i la la . O w , padku pow ia d o n iio n o  ró w n ież  po  
Heję. ' ('-■)-

O T H E E A  S i l  1*0 S P R / ł i G Z G J .  /  S I O S T R A

AA ezora j v icczo ren i, w in ie-.zkan iu  p rzy ul. 
sw  iee in iisk ie j  8, za tru ła  .się e ,e n e ją  oetow  ą 2(>- 
le ln la  T en fi/a  A lasiiik.

D e s p e r a t k ę  z a ia le z iu n o  w je j  p o k o i k u  w s ta  
n i e  b a r d z o  C ię /k im .  D o s t a ł a  o n a  k iw a y y y e l i  w v  
m io t ó w

AA ezw an e pngoluw  ię pi zew inzlu  ją  d o  Szpi  
la .a  Sw J a k ó b a .

Jak  w y n ik a  z zezn ań  d o m o w n ik ó w . M nsiuk  
|)O pełniła zan iiie li sa m o lió je z y  p o  k ło n i z  siostra ., 
Z ach od zi p r z y p u sz c z e n ie , iż  p ow o d em  k łó tn i  
była  o so b a  trzec ia . (<:}•

O F IA R A  S Z Y B K I E J  JA ZD Y  
AA ezoraj w ie e /n r e n i na N ic in eń ezy ń sk ie j  sz o  

sic  zd erzy łc  s ię  d w ie  furm a n k i. AAoz.nica jed  
■to j z n io b , in ie szk a n iee  w si M n raw szezyzn a  Ja  
knb S za b a n o w iez  o d n ió s i b ard zo  c ię ż k ie  u szk o  
d zen ia  c ia ła  i p rzew iez io n y  z o s ta ł w  s ła n ie  cięż  
kim  do S z p i ta la  s w  Ja k ó b a . Ito zn a l on  z lan ia  
uui ongi oraz. c ię ż k ie g o  u szk o d zen ia  e ia la . (ej.

O F IA R A  ŚLIZGAW IC Y.
\A y pailly w czo r a j w ieczo rem  śn ieg  *pow od o  

w al ś liz g a w ic ę , k tóra p c ią g n ęła  k ilk a  n ie sz c z ę ‘ 
s liw y e h  w ypadków  AA' jed n ym  yyypailku zan o  
Iow an o  z ła m a n ię  n o g i. P o szk o d o w a n ą  p rzew ie  
z ion n  «lo sz p ila la . (e)-

Len na gwiazdkę

W  A c h - m u o w i r z u r h  I I o U- j k i  M ir ln i łn w s k a  s ł a ­

w ę n i r b y lc j a k io j  tk a c z k i  m ię ł a .  P i ę k n e  w z o r z y -  
^ł(* tki i i in y  w fl ługie  w ie c z o ry  j e s ie n n ie  i k r ó l  
k ie  d n i e  z i m o w e  aż  do n o c k i  p ó ź n e j  t k a ł a  /  l n u  
d łu g o w łó k n is t te g o ,  co t a k  m o d r o o k o  jx> p a s  w v  
s o k i m  ł a n e m  ro z le g ły m  w y ró s ł .  p r z e z  m ę ż u  
k r z y ż o w ą  s z t u k ą  z a s ia n y .

Aż d o  W a r s z a w y  z ro d z o u e n i  kirotśnem je ź ­
dz i ła ,  b y  n a  W y s t a w i e — T a r g u  „ L e n  Polski** 
p rz e z  dir ie  c a łe  w  Gliae,ie W i l e ń s k ie j ,  c o  z wodi 
( ie iu ira ła - iR o ln ik a  w D o l in ie  S z w a j c a r s k i e j ,  j a k  
za  < lo tkn ięc iem  ró ż d ż k i  c z a r o d z i e j s k i e j  w ś r ó d  
g w a r u  s to l ic y  p r z e z  j e d n ą  n o c  w y ro s ła ,  s ie d z ieć  
p r z y  k r o ś n i e  i tk ać ,  k u  w i e l k i e m u  p o d z iw u  c ie ­
k a w e j  W a r s z a w y  i tys ięcy  w ie ś n i a c z e k  z  c a łe j  
P o lsk i .  P r a c o w i t e  r ę c e  n i e s t r u d z e n i e  p r z e r z u c a ł y  
c z ó łe n k o  p o p r z e z  s z p a l e r y  n i te k  l n i a n y c h ,  jak 
w  ro d z o n y c h  A eh rc in  o w ie ż a c h ,  i s ł a w ę  g m in y  
t i iTg ie lsk ie j  n a  c a łą  P o l s k ę  ro z n io s ły .

Gdy p o w r ó c i ł a  z W a r s z a w y  m o c  p r a c y  
n a  n ią  c z e k a ło .  T r z e b a  b y ło  z I n n  c h w a s t y  
w s z y s tk i e  pilnb* p o w y r y w a ć ,  w d o m u  p o r z ą d e k  
z ro b ić ,  p o l e m  z po la  z e b r a ć  w s z y s tk o  i len ,  i  
p s z e n ic y  t r o c h ę ,  i ż y ta .  A m ą ż  g d e r a ł  c iąg le ,  że  
ty lk o  c z a s u  d r o g ie g o  ty le  / m a r n o w a ł a ,  b o  p r z e  
c ięż  n ie  d la  z a r o b k u  d o  W a r s z a w y  j e ź d z i ł a r  
G e n e r a ł  p ro s i ł .  C b o e ia ż .  w i a d o m o ,  k r z y w d y  o d  
W y s t a w y  n ic  m ia ła .

Gdy len j u ż  by! w y r o s z o n y ,  t r z e b a  b y ł o  go 
p r z e s u s z y ć  d o b rz e ,  p o t e m  m o d l ić ,  t r z e p a ć ,  c z e ­
sać, I j u ż  b y ła  je s io n  g łę b o k a .  Go w ie c z ó r  n ić  
d łu g ą  bez  k o ń c a  w p r a w n e  j e j  p o l e r  z kądzieb" 
w y s n u w a ł y ,  k o ł o w r o t e k  w a r c z a ł  m o n o t o n n i e ,  
a sz p u la  ro s ła ,  rosła . . .

P o te m  d ło n ie  p r a c o w i t e  z n o w u  p rz y  k r o ś n i e  
c z ó ł e n k o  m io ta ły  p i ln ie  p o p r z e z  s z p a l e r y  n i t e k ,  
i w y r o s ł a  b a r w n a  r a d ź  i u s z k a  w i l e ń s k a

' f r a p i ł o  M ic h a ło w s k ic h  z m a r t w i e n i e  w ie lk ie .
1 'P i e tk ie w ic z  L eo n  r a d  jo m ia ł .  i n a w e t  S a w ic k i  
w Je z u U c e .  A o n i  w  ż a d e n  s p o s ó b  k u p i ć  n i i  
m o g l i :  I r u d n o  b y ło  z w ią z a ć  k o n ie c  
Z a w sz e  z n a l a z ły  się* j a k i e ś  p o d a t k i  n ie o p ła c o n e ,}  
rlo z n o w u  l u d y  t r z e b a  b y ło  k u p ić ,  to  d z i e c k o  
z a c h o r o w a ł o ,  i t a k  c iąg le .

T e j  w io s n y  r a d j o  w i l e ń s k ie  u  P i e tk i e w ic z a  
n a m a w i a ł o :

' br.»
S ie jc ie  len!

I p o s i a ł  M ic h a ło w s k i  d w a  r a z y  w ię c e j  n iż  
w  z e s z ły m  ro k u .  A j e s io n ią  ż a ło w a ł :

—  C z e m u  nic  c z t e r y  r a z y  w ię c e j?
P ła c i l i  za  p u d  p o  zł. 1 f> -  n ic  s p r z e d a ł ,  

c zek a ł .  D a w a l i  zł. 20 —  t y lk o  m a c h n ą ł  r ę k ą :
-— D acio  p o  25 zł.
1 p r z e d  św ię ta m i  z a p ła c i l i  m u  po  zł. 25 za  

k a ż d y  p u d  lnu a c b r c m o w i c k i e g o .  Ż o n a .  c o  w y-  
tk a ła ,  k u p i ł  B a z a r  W i le ń s k i .

Z a p ła c i l i  M ic h a ło w s c y  p o d a t k i .  O n a  d l a  n i e ­
go  k u p i ł a  b u t y  ła d n e ,  d łu g ie ,  na G w ia z d k ę ,  a  on  
d la  n i e j  r a d j o  i b u c i k i  m i  w e  d la  dz iec i ,  ż e b y  
n ó g  n ie  p r z e m o c z y ł y  do  s z k o ły  c h o d z ą c .

G w a r n i e  i r a d o ś n i e  w ie c z o r u  tego  b y ło  w  
c h a c i e  M ic h a ło w s k ic h .  A g d y  d o  w i e c z e r z y  w i ­
g i l i j n e j  s ied li  —  u s ły s z e l i :

— lla.llo. b a l io ,  'P o l s k ie  R a d jo  W i l n o  i w s z y s t  
k ie  r o z g ło ś n ie  P o lsk i!  N a d a j e m y  z K a te d r y  k o n ­
ce r t  o r g a n o w y  p r ó b  K a l in o w s k ie g o . . .  l e s k i .

k o ń c e m .®  ^

Wśród pism
l k a z a ł  s ię  n u m e r  ś w ią t e c z n y  (12) m i e  

s i ę c z in k a  „ P o l a c y  Z a g r a n i c ą ” , z a w i e r a j ą c y  s z e r e g  
c i e k a w y c h  a r t y k u ł ó w .  W  a r t y k u l e  . . I s tn ie n ie  e-  
m  ig rać  ji p o l s k i e  j w e  F r a n c j i  p o d  z n a k i e m  z a p y ­
lania*1 j). J a n u s z  S l ry  jew sk i  w g o r ą c y c h  s ło w a c h  
o m a w i a  o b e c n ą  n ie d o lę  w y c h o d ź  tw a  n a s z e g o  w e  
F r a n c j i .  A r ty k u ł  .W ie ś  p o l s k a  n a  Bukowinie** 
p r z e d s t a w ia  r o z w ó j  wsi p o l s k ie j  w R u m im j i  ti­
r a /  ży c ie  ' o r g a n iz a c y jn e  l a m le j s z e j  p o l s k i e j  m ło  
d z ie ż y  w ie j s k ie j .  P o z a l c m  o b s z e rn y  a r t y k u ł  , ,Pa  
m o c  P o lo n  ji  Z a g ra n ic z n e j  d la  p o w o d z i  a n “ p .  
L e o n a  W r ó b le w s k ie g o ,  a r t y k u ł  św ią i leczny  p o l ­
s k ie j  rodziny*' (ZgJ o r a z  „ K o ł y s a n k a  B e t l e j e m  
s k a ** {.lalu K u rek )
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SO BO TA , d n i a  29 g r u d n i a  1934 ro k u  
6.45: P ie śń .  M u z y k a .  G i n i n a s h  ka .  D z icn .  p o r .  

C h w i lk a  p a n  d o m u .  7.40: P r o g r a m  d z i e n n y .  7 50: 
K o n c .  r e k i .  7.56: Gii  łda  t o  In. 11.57: Czas.  12 00 '  
H e jn a ł .  12.03: W ia d .  m e te o r .  12.05 P rz e g lą d  
p r a s y .  12.10: M u z y k a  l e k k a  13.00: D z ie n n ik  not.  
13.07) M uz j ika .  15.15: „ S ło d k a  a u d y c j a  d l a  d z i e ­
c i "  15.30: W ia d .  e k s p o r t  15.35: Godz od< |) i i«  
15.45: N ow ośc i  p ły to w e .  16.30: S łu c h o w i s k o  dla 
d z i w i .  17 00 M u z y k a  le k k a .  17.50: „ T ro c t i  p i ę k ­
n a ,  czy l i  s ió ł  i o k n o "  o d c z y t .  1SO0. K o n r  reki .
18.05 T y g o d n ik  l i t e w s k i  18.15 R e c i ta l  s k r z y p ­
c o w y .  18.45:  W y ś c ig  p r a c y  w  R o s j i  Sow ieck ie j"
19.00 K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y  (p ły ty ) .  „ K o l e n d y "  
19,20 K r ó l e w s k i e  m i a s t o  lecz p r z e z  los s k r z y  
w d z o n e " .  19.30: K ró tk i  k o n c e r t  w i l e ń s k ic h  re-  
w el le  r s o w  p o d  dvrr J e r z e g o  Ś w ię to c h o w s k ie g o .  
19.45:  P r o g r a m  n a  n i e d z ie lę .  19 50 '  W ia d .  s p o r l .
20.00 M u z y k a  l e k k a .  20.15: D z i e n n i k  w ie c z o r n y  
20 .55 ' J a k  p r a c u j e m y  w  P o lsc e .  21.00: K o n c e r t .  
21.45 .B igos  l i t e r a c k i  sz lsc .h e tc z y z n y " .  22 00 '  
K o n c .  r e k i .  22.15: M u z y k a  t a n e c z n a .  2.300: W ia d .  
m e t e o r .  23.03: M u z y k a  l e k k a  23.35 M u z y k a  t a ­
n e c z n a .  24 00. M u / v k a  t a n e c z n a  W  godz.  hr iędzy  
22 15— 24.00 p r z e w id z .  jes t  r e t r a n s m .  s i a c y j  z a ­
g r a n i c z n y c h .

N IE D Z IE L A ,  d n i a  30 g r u d n i a  1934 r.
9.00: C zas .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  D zień .  por .  

C h w i lk a  p a ń  d o m u .  9,50: P ro g r .  d z i e n n y .  10.00 
N a b o ż e ń s tw o .  11 40: K o le n d y .  11.57: C zas .  12,00 
H e j n a ł .  12.03: W i a d .  m e te o r .  12,05: „U  p r o g u
N o w e g o  R o k u "  —- o d c z y t .  12.15: P o r a n e k  m uz .  
13.00: N a  złoitym Spiszu" 13,15: I). c p o r a ń
k u  14.00 G o d z in a  ż y c z e ń  15.00: „ W  t r o s c e  o 
n a s z e  z w ie r z ę t a  ‘ —- feij . 15,15: u id y e j a
d l a  w s z y s tk i c h .  16.00 R e c y ta c j a  p r o z y .  1 620 .  
R e c i ta l  f o r l e p .  16.45: „ R o s n ą c ą  c h o i n k a "  —  op  
d l a  dz iec i .  17,00: P o l s k a  m u z y k a  In d o w a .  1 7v0 :  

W y s p a  m g ie ł  i w ic h ró w " ' .  18.00 „ T e a t r  W y ­
o b r a ź n i "  n a d a j e  s ł u c h o w i s k o  p. 1. „ C ic h y  w ie ­
c z ó r  w  s w o je m  k ó ł k u "  —  p-ióra II R o m e r - O c h e n  
k o w s k ie j .  18.45. „ Z y c ie  m ł o d z ie ż y " .  19,00: P ro  
g r a m  n a  p o n ie d z i a ł e k .  19.05: L o l je to n  a k t u a l n y .  
19,20: U t w o r y  Del>itssy‘egt). 19,28: P r z e r w a  — 
19.30: „ O d  S t r a u s s a  d o  L e l i a r a "  —  konc&rl muz.  
l e k k ie j .  21,10: D z i w -  wiec/- , 21,20: „ J a k  p r a e u  
j e m y  w  P o ls c e " .  21 25: „ N a  w e s o łe j  f a l i" .  —1 
22 .00:  \ u d .  p o e t y c k a :  „ D la c z e g o  z a c z ę l i ś m y  od 
p o e z j i  w s p ó łc z e s n e j "  —  p o g  22.30: W ia d .  sp o r t .  
22,45:  . /  k r a j u  k a s u a n je t " .  23,00: W i a d  m e t e o r .  
23.05: W ia d .  s p o r l  23.06: K o u r e r l  p o p u l a r n y

—  T ea tr  M iejsk i P o h u la n k a . Dziś, w  s o b o tę  
d n ia  29 g r u d n i a  o  g o d z  8-ej  w iec*  w  d a l s z y m  
c ią g u  d o s k o n a ł a ,  l e k k a  k o m e d  ja w s p ó łc z e sn a  
W .  L ic h t e n h e r g a  Mnez m a ł ż e ń s k i  k t ó r a  lak  
zi w z g lę d u  n a  w ie lc e  i n t e r e s u j ą c ą  tre.ść, ja k  i 
św io to ą  g r ę  c a łe g o  z e s p o łu  z p  S t a n i s ł a w ą  Ma- 
z a r e k o w n ą  n a  cze le  — c ie sz y  się c o r a z  w ię k s z e m  
p o w o d z e n i e m  R e ż y s e r j a  W .  Ś c ib o ra  O p r a w a  
s c e n i c z n a  —- W .  M a k o j m k a .

— J u t r o ,  w  n i e d z ie lę  d n i a  30 I). m . o godz.  
8 -ej  w M e c z  M a łż e ń sk i '

—  J u tr ze jsza  p op o lu d n iów  ka J u t r o  w n i e ­
d z ie lę  d n i a  30 g r u d n i a  o g odz  4-cj p r z e d o s t a t n i o  
p r z e d s t a w ie n ie  p o p o ł u d n i o w e  w e  św ie tn e j  ko  
m e d j i  W  K a t a j e w a  .K w ie c i s ta  d r o g a "  —  z St 
M a z a r e k ó w  ną w ro l i  głów nej .  C e n y  p r o p a g a n d o -  
w,

Sy lw ester  w T e atrze  na P o h u la n ce . T e a t r  
M ie jsk i  n a  P o h u l a n c e  p rz y g o to y y u je  n a  d z ie ń  
s y l w e s t r o w y  (o g odz .  11-ej m . 30 w.) m i łą  n i e ­
s p o d z i a n k ę  d la  p u b l i c z n o ś c i  w  k t ó r e j  kró io-wać 
b ę d z ie  h u m o r ,  z a b a w a  i r a d o ś ć .  U d z ia ł  b i e r z e  ca  
łv z e s p ó ł  M u z y k a  R. B e n a t z k y ‘egn. B i le ty  są  ju ż  
d o  n a b y c i a  w k a s i e  T e a t r u  „ L u t n i a " .  R e ż y se r  
—  J. B o n e c k i .  K ie r .  m u z .  S. Czosnow -sk iego .

—- l  w aga! K u p o n y  i w s z y s tk ie  z iii/U i n ie  
w ażne .

— T E A T R  MUZYCZNY" „ L U T N I A " .  W y s tę p y  
J K u lczy ck ie j . ..Z em sta  N ietop erza" . D ziś  g r a ­
n a  b ę d z i e  yv d a l s z y m  ci a g  u w a r t o ś c i o w a  oiperei- 
k a  J  S t r a u s s a  „ Z e m s t a  N ie to p e r z a " ,  p o s i a d a j ą c a  
Wiele p i ę k n y c h  m e lo d y  j W  r o l i  g łó w n e j  J .  K u l ­
c z y c k a ,  w o t o c z e n iu :  I l a l m i r s k i e j ,  ł - a so w s k ic j ,  
D em boyysk icgo ,  D o n io s ła  yysk i ego,  S /cz -aw ińsk ic -  
go i T a t r z a ń s k i e g o .  Akt 2 gi u r o z m a i c a j ą  efok 
t o w n e  t a ń c e ,  u k ł a d u  h .a le tm is t rz a  J. C ie s ie lsk ie  
go. Z n iż k i  w ażn e .

—  J u t r z e j s z a  p o p o ł u d u i ó w k a  w  , -C u tn i“ . J u ­
t ro ,  u k a ż e  s ię  n a  p r z e d s t a w ie n iu  p o p n łu d n io y y e m  
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  s ły n n a  op. A b r a h a m a  „B al  
w S n v o y “ ‘z J. k u k iz y o k a  yv ro l i  M a rk iz y .  U d z ia ł  
b i e r z e  c a ły  z e s p ó ł  s i r ty s ly c z n y .

— S y lw e s t e r  u  ..I u l n i ” . W  p o n i e d z i a ł e k  nuj-  
1 l iż sz y  o d b ę d ą  s ię  yv t e a t r z e  „ L u tn ia "  dyva yyido 
w i s k a  s y l w e s t r o w e  o j e d n a k o w y m  p r o g r a m i e :  
o g o d z  8 15 w. i 11.30 yv , a l iy  nmożliyyić  w szy  
s t k i m  s p ę d z e n ie  lego  t r a d y c y j n e g o  w ie c z o r u  y\ 
b e z t r o s k i m  n a s t r o j u  P r o g r a m  s p e c j a l n i e  skon-  
- . t ru o w a n y  p rz e z  r e ż y s e r a  M D o-m o staw sk ieg o  
z a w ie r a  a k t u a l n e  p io s ę n k i ,  p ie ś n i ,  a r j c ,  sk e c z e  
balci ly i t. cl. O p r a c o w a n i e  m u z y c z n e  k a p e l m i ­

s t r z a  M. K o c h a n o w s k i e g o  i A. W i l iń s k i e g o .  C h o -  
‘y e o g r a f j a  .1. C ie s ie lsk ieg o .  I d z i a ł  b i e r z e  ca ły  ze- 

s p ó  a r t y s t y c z n y ,  c h ó r  i h a l i t .  B i le ty  już są do  
n a b y c i a  w  k a s i e  „ L u t n i " .

SERGIEJ PR0K0FJEW  
w Konserwatorium

Z n a k o m i t y  k o m p o z y t o r  —  p i a n i s t a  ś w ia to w e j  
s ł a w y  S e rg e j  P r j k ó f j e w  w y s tą p i  z k o n c e r t e m  
ju t ro ,  w  n ie d z i e l ę  d n ż  30 h  m o  g odz .  8,30 w. 
Bi le ty  j u ż  są  d o  n a b y c i a  w  s k l e p ie  m u z .  „ F i l ­
h a r m o n i a " ,  ul. W i e l k a  8. S z c zeg ó ły  w p r o g r a ­
m a c h .  B i le ty  h o n o r o w e  n i e w a ż n e .

Kina i Film y
„ P O S t .1G ZA C I E N I E M "

( k i n o  G a l in o ] .
B a rd z o  p r z y j e m n y  p o d a r u n e k  g w ia z k o w y  

s p r a w i ł  n a m  s ły n n y  r e ż y s e r  a m e r y k a ń s k i  V. S. 
V:m D y k .  K r y m i n a l n o - s e n s a c y jn y  f i lm  w  n a j l e p  
s z y m  g u śc ie ,  i to  t r a k t o w a n y  n a  w e s o ło ,  j e s t  
p r a w d z i w e m  m a ł e m  a r c y d z ie łk ie m  w  s w o im  r o ­
d z a ju  P o in im o  ca łeg o  m o r z a  k rw i ,  (aż t rzy  m o r ­
d e r s tw a )  - n ie  irnłii o n  p r z y g n ę b i a j ą c e g o  w r a ż e  
n ia  i to d z i ę k i  p o t ę ż n e m u  z a s t r z y k o w i  
p r z y j e m n e g o  h u m o r u .  P r / e d e w s z y s t k i e m  p o d  
n ieść  n a le ż y  d o s k o n a ł ą  r e ż y s o r ję  'm i s t r z a  V ao  
D yk a , ' k t ó r y  i w k a z a ł  tu  d u ż o  z g o ła  n i c a m e r y k a ń  
sk ie g o  s m a k u  i m a e s t r j i  w p o d e j ś c iu  d o  k a ż ­
dej ,  n a j d r o b n i e j s z e j  n a w e t ,  s c e n k i .  Z rę c z n y  s c e ­
n a r i u s z  i d o s k o n a ł a  e r a  a r t y s t ó w  - p o d n o s i  je ­
szcze w a r to ś ć  o b r a z u  D o b r a n ą  p a r ę  m a łż e ń s k ą .  
zaw sze  w e s o łą  i w ie c z n ie  „ p o d  g a z e m  do s  
k o n a l e  z a g ra l i  W i l l i a m  P o w e l l  i M y rn a  l-Oy. Ti  n 
o r y g i n a l n y  d e t e k t y w  (W i l ia m  Powo.II) —  n a  w e ­
so ło ,  n i b y  od n i e c h c e n ia  — r o z w i ą z u j e  skoonpli 
k o w a n ą  z a g a d k ę  k r y m i n a l n ą  w s p o s ó b  szczeg ó ł  
n y  z a p r a s z a  w s z y s tk ie  o s o b y  p o d e  j r z a n e  o  z ab ó j  
s tw o  —  n a  ucz tę  i z r ę c z n ie  d o p r o w a d z a  z a b ó j ­
cę  d o  z d e m a s k o w a n i a  się . R ob i  to z r e sz tą  w  s a ­
m ą  p o rę ,  r a t u  jąc, c ó r k ę  o so b y  p o d e j r z a n e j  o z a ­
b ó j s t w o  ( M a u re e n  0 ‘Sullivam) od  z io b ie n ia  z 
r o z p a c z y  p e w n e g o  „ f a n t  p a s " .  Ale m n i e j s z a  o 
t r e ś ć  G r a n t ,  że  j e s t  n i e o d w o ł a l n e  h a p p y  en d ,  
p o d c z a s  k tó r e g o  m a ł y  p ie sek  ( je d e n  z b o h a t e r ó w  
f i lm u)  —  u w a ż a  za  k o n ie c z n e  z a s ło n ić  ł a p k ą  o- 
ezy  n a  w s z y s tk o ,  c o  się  d z ie je  o b o k  n iego. .  P u ­
b l ic z n o ś ć ,  c z y n i  to  r ó w n ie ż  i w y c h o d z i  r o z b a w i o  
na  i z a d o w o lo n a .  E ilm  je.st r z e c z y w iś c i e  d o b ry ,  
w y r ó ż n ia  s ię  k o r z y s tn i e  w ś r ó d  c a łe j  ś w ią te c z n e j  
t a n d e t y  f i lm o w e j ,  w y ś w ie t l a n e j  „ t r a d y c y j n i e "  n a  
in n y c h  e k r a n a c h  1. -Sid .

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

a d n ia  28 gru d n ia  1934 r.
C eny za to w a i śr ed n ie j  h a n d lo w e j  j» t*M a. 
p arytet W iln o , z iem io p ło d y  —  w  I n a a k a r ii  
nn gu n ow vr.il. m ą k a  i o tręb y  —  w  m a lr jsa y e l  

i lo śc ia c h  —  w  zł. za 1 <| (100 kg.).
Ż yto  I s t a n d a r t  700 g/l  14.50 15 08
Ż y to  II s t a n d a r t  670 g J  13.00 13j>8"
P s z e n ic a  I s t a n d a r t  745 g l 18.25 18.75
P s z e n ic a  II s t a n d a r t  720 g/l 17.25 17.75
O w ie s  I s t a n d a r t  490 g/g  13.25 11.75
O w ie s  II s t a n d a r t  470 g/I 12.25 12.75
J ę c z m i e ń  i st. 655 g /l  ( k a s z a n y l  15.75 16.25
J ę c z m i e ń  II st. 627) g ./] (k a s z a n y )  14,7.J 15.25
M ą k a  p s z e n n a  gat .  I-C 29.00 29.76
M aka  p s z e n n a  ga t .  I I -L  26 75 26.00
M ą k a  p s z e n n a  gaf  1I-G 22.00 22.25
M ą k a  p s z e n n a  gaf.  Ill-A  17.50 I8.4ft
M ą k a  p s z e n n a  gat .  I1I-R —  —
M ą k a  ż y tn i a  d o  5 5 %  24.00 24.50
M ą k a  ż y t n i a  d o  6 5 %  20.00 21.50
M ą k a  ż y t n i a  s i t k o w a  15.75 16.00
M ąka  ż y t n i a  r a z o w a  15.75 16.00
M ą k a  ż y tn i a  d o  8 2 %  ( typ  w o jsk . )  18.00 18.25
O tr ę b y  ż y tn i e  p rz o m .  s t a n d .  7.50 8.00
O t r ę b y  p s z e n n e  m i a ł k i e  p r z e m ,  st. 10.00 10.50
Z ie m n ia k i  j a d a l n e  —  —
S ia n o  6.00 6.50
S to m a  ,3.50 4 00
L e n  t r z e p a n y  W o ło ż y n  h a s i s  1 1430.00 1470.00
L e n  t r z e j j a n y  M io ry  sk .  216.50 1340.00 1380.00
L e n  t r z e p a n y  T r ą b y  z a  1000 kg. 1 180.00 1520.00
L e n  t r z e p .  H o r o d z i e j  L-co s ta c .  1560.00 1600.00
K ą d z ie l  l l o r o d z i e j s k a  z a ł a d .  —  —
L e n  c z e s a n y  H o r o d z i e j  h. I

sk . 303.10 2300.00 2340.00

I I

I
Z N I C Z i i

W ILN O , B IS K U P IA  4, T E L . 3-40
W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

r o b o t y  w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

PUNKTUALNIE —  T A N I O  —  SOLIDNIE

0 Ł LA
Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n a  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
n u j ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e i t y  d o * a d m .  
. K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ’' 

p o d  . M a s z y n i s t k a *

CASIHOI

Kot i skrzypc?
H E L IO S |

D l i i  n o w o ro czn a  p re m je ra . D - « i e  w i e l k i e  g w i a z d y  i s ł a w y  ś p i e w a c z e

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - r“ aam J e a n e t t e  MACDUNALD i R a m o n  Kowappo
w  n a j p i ę k n i e j s z e j  k o r n e d j i  m u z y c z n e j ,  j a k ą  k i e d y k o l w i e k  d o t ą d  u t r w a l o n o  n a  t a ś m i e  f i l m o w e j  p. t .

W i e l k i  f i l m  p e ł e n  n a p i ę c i a .  P r z e p i ę k n e  p i o s e n k i .  
M i l i o n o w a  w y s t a w a .  N a d  p r o g r a m :  N ajn ow sze  
d o d atk i. P o c z ą t e k  s e a n s  o  g . 2  — 4 — 6 — 8 — 10 . 15

N a j w e s e l s z y  J i l m  
s e z o n u !  P e r l ą  p i -  
k a n t e r j i  i h u m o r u

W  r o l a c h
g ł ó w n y c h
W K R Ó T C E  n a j w i ę k ­

s z y  f i l m  s e z o n u

ANNY 0NURA i Kene Lefewre, 
M A S K A R A D A

Całuj mnie Jeszcze
R o z k o s z n y  p r o g r a m  h u m o r u ,  r a d o ś c i
i b e z t r o s k i .  N a d  p r o g r a m :  A tra k c je .

z  Olgą Czerhową

PANI  ssstsjs:dl ** <■ URY UfANSMFDia m łodz, d o zw o lo n e . 1 “ m  *  *  ™ ■

Miłość maturzystkiN i e b a w e m  n O W y
zk o le l p rze b ó j 

p o lsk i p t- 
L o rm a . J .  M ach erska , A

P o cząte k  o g odz. 2-ej.
O sta i.ile  2 a r l .
D ia m łodz, d o zw o lo n e .

O b s a d a  N ak o n erzn a  
S t. Ja ra cz , S ln k  le­
wic z, (go S y m , R ita  

Z a lw e ro w lcz , K- Ju n o sza -S tę p o w sk l, W a lte r, S ie lu rtsk l i i n m
R e w e l a c y ) n e  s z c i e g ó ł y  w  n a s t ę p n y c h  o p ł o s i e m a c h .

R F  U l  I  A  |  l l u i a n a  r l r i p c i l  W e s o ł a  „R ew jć  m a d z i e ,  k t ó r a  w T b u d i d .
C i  W  J  |  V i  Ww O  t y  O  U f c I C L I  » z a c h w y t  n a s z y c h  m i l u s i ń a k i c h  z o s t a n i e  p o w t ó -

— — —  rZo n a  t y l k o  w  n i e d z i e l ę  3 0 . X 1 I  o  g.  2 . 3 0 .  C e n y :  B a l k o n  2 5  gr .  P a r t e r  5 4  gr.

P o w ita n ie  N ow ego R o ku  w R ew |l 1
T e g o r o c z n y  S Y L W E S T E R  a p o t y k a  c a ł e  W i l n o  t a m  g d z i e  j e s t  n a j w e a e l e j  —  
t .  j- n a  s p e c j a l n y m  p r o g r a m i e  s y l w e s t r o w y m  w  R E W J l .  K a s a  j u ż  s p r z e d a j e  
o g r a n i c z ,  i l o ś ć  b i l e t ó w *  ( B a l k o n  5 4  gr  P a r t e r  z ł .  1 . 0 9 ) .  P o c z ą t e k  o  g .  11 , 45 .

D  n  Y  V  I O statn ie  d w a dni. P o c z ą te k  o g. 2-e]
w  u  *  T  1 STWORZONA 00 CAŁOWANIA

W kró tce  I F ilm — o l S n l e n l e  ! C u d o w n e  z j a w i s k o  e k r a n u ,  5 - l e t -  
n i a  g w i a z d a ,  z a  k t ó r ą  s z a l e j e  ś w i a t  S H IR L E Y  T E M P L E , D ary

Coopi r i C aro la  Lo m b a rd  w  f i l m i e

. T E R A Z  I Z A W S Z E u

B E W J A J całego serca
B a l k o n  25 gr 
Od w to rk u  25 XII 

dni n astęp n e  
w ie lk i Ś w i ą t e c z n y  p rog ram  p
k o l e j d o s k o p  r e w j o w o - k o m e d ) o w y  w  1 8  o b r a z a c h  z  u d z i a ł e m  c a ł - g o  z e s p o ł u .  S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .  

P o c z ą t e k  w  d n i e  ś w i ą t e c z n e  o  £ o d z >  4  e j .  W  d n i e  p o w s z e d n i e  o  g o d z  5 . 3 0

S k ł a d y  3 E l e k t r o - R a d , i o - T e c h q i a n e

D. Wajman
W'lno, Trocka 17, tel. 7-81

P O L E C A J Ą  t a n i o ,  s o l i d n i e ,  z  g w a r a n c j ą :

radjoobiorniki
Philipsa 38-a model 1335,

S P R Z Ę T  R A D J O U Y .  Ż Y R A N D O L E .  M A ­
T E R I A Ł  I N S T A L A C Y J N Y  E L E K T R O - K U -  
C H Ł N K 1 .  Ż E L A Z K A  i O G R Z E W A C Z E .  

BIU R O  KO N CESJO N O W AH E wykonu,e
w s z e l k i e  r o b o t y  e l e k t r o t e c h n i c z n e .

Uwaga! Księgi racnunkowe
r o z m a i t y c h  s y s t e m ó w  i l i n j a t u r ,

specjilne księgi dla wraścldeli nieruchomości
Władysław Borkowski

W iln o . M ick iew icza  5, te l. 3-72

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o r o b y  w e n e r . .  s y f i l i s ,  
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Z am k o w a 15, te l. 1960
P r z y j m .  o d  8 — 1 i 3 — 8

D O K T Ó R

D R .  M E D .

J.AriFOROWICZ-
SZCZEPAN0WA
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­

r y c z n e  t k o b i e c e .
Z a m k o w a  3 m . 9.

P r z y j m .  o d  g .  1 d o  8 ’/2 
i o d  2 —  4  Vs

F A B R Y K A  C U K R Ó W  
i C Z E K O L A D Y

„FORTUNA"
W i l n o ,  M e t r o p o l i t a l n a  5 

t e l .  19 - 19-  
S k l e p  f abr . :  N i e m i e c k a  2 

( r ó g  D o m i n i k a ń s k i e j )  
D o s k o n a ł e  w y r o b y .  

W i e l k i  w y b ó r  o z d ó b  
c h o i n k o w y c h .  

W y ś m i e n i t e  p i e r n i k i

Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e  
W ile ń sk a  3, te l. 5-67
P r z y j m .  o d  8 — 1 i 4 — 8

A K U S Z E R K A

Maili Laiprm
P r z y j m u j e  o d  9 — 7  w .
ul .  i .  Ja s iń sk ie g o  5*20
r ó g  O f i a r n e j  ( o b o k  S ą d u )

A K U S Z E R K A

N. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą

ul. G ro d zka 27

L E K C Y J
w  z a k r e s i e  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j  i g i m n a z j u m  
u d z i e l a m .  P r z y g o t o w u j ę  
d o  m a t u r y .  —  R y d z a -  

Ś m i g ł e g o  5 — 15

,  A K U S Z E R K A

Smiatowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na O rze szk o w e ] 3—17
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z a j k i  i w ą g r y

W miasteczku
z d u ż ą  o k o l i c ą

wakuje pusada 
na lekarza

B l i ż s z e  i n f o r m a c j e :
1, Z a b i e h ń s k i ,  S ł o n i m ,  

R ó ż a ń s k a  1

Uwadze
pp. wojskowych!
Mieszkanie

b lisk o  k o sza r , świeżo
o d r e m o n t o w . ,  z e  w s z e l -  
k i e m i  w y g o d a m i ,  s u c h e ,  
s ł o n e c z n e ,  z  o g r ó d k i e m  
d o  w y n a j ę c i a  o d  z a r a z  
A r t y l e r y j s k a  8.  D o z o r c a  

w s k a ż e .

PLAC
DO SPRZEDANIA

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  u l .  
P i ę k n e j  9 .  D o w i e d z i e ć  
s i ę  w  a d e n i n .  „ K u r j e r »  

Wi l . "  o d  g o d z  9 — 3

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
z a k re s ie  g im n azju n *
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

l u b  h u m a n i s t y c z n e g o .  
Z g ł o s z  : P o z n a ń s k a  3 - 4  

C h m i e l e w s k i

w ł a d a  j ę z .  n i e m  i a n g , .  
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e j  
p r a c y .  Z g ł o s z .  d o  a d m i ­
n i s t r a c j i  . K u r j e r a  W i i , *  

d l a  D a n i e l a

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

u l. K ró le w sk a  7 — 13
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e a i e  S  k i a  
g i m n a z j u m  z e  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f i z y k a ,  j ę z y k  p o l s k i

S U K N I E
podług ostatnich m o d e l 5 
Zwierzyniec, Sosnovra- 

9 - A  m .  4.
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milimetrowy przed tekstem  — 75 gr., w tekście 60 gr., zat tekstem — 30 gr. kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza się

■a ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50% , w numerach nieJzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 g»
Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-r.tio lamowy. Administracja zas*rzega sobie prawe, zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

i  t y j d a m i c t w o  „ .k u r j e r  Y» In - lis k i"  S k a  s  o g r. odp. Drukarnia „ZNICZ4*, Wilno, Biskupia 4, teL 1-40. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszbis
*


